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Azerbejdżan słynie z długo­
wiecznych ludzi 118-letnł Abdul
Gojderow z wioski Błaband ma

wnuka (oboje na zdjęciu), który
jest lekarzem, ale z jego pomocy
korzysta bardzo rzadko...

REALIZUJĄC politykę pojed­
nania narodowego, rząd Kampu-
czy gotów jest spotkać się z

księciem Sihanoukiem i przy­
wódcami innych ugrupowań o-

pozycyjnych, aby omówić z ni­
mi sprawy związane z pokojo­
wym uregulowaniem problemu
Kampuezy i pojednaniem naro­
dowym. Kampuczańska Republi­
ka Ludowa gotowa jest powie­
rzyć księciu Sihanoukowi zna­
czące stanowisko w aparacie kie­
rowniczym państwa.

ZE SWińul
RFN udzieliła Węgrom kredy­

tu w wysokości miliarda marek,
który wykorzystany zostanie na

celo rozwoju gospodarczego kra­
ju.

PREZYDENT Reagan w prze­
mówieniu wygłoszonym w Bia­
łym Domu do zaproszonych
przedstawicieli przedsiębiorstw
reprezentujących mniejszości na­
rodowe w Stanach Zjednoczo­
nych. oświadczył że podniesie­
nie poziomu najniższych płac,
ustanowionego w roku 1979,
zwiększyłoby bezrobocie w USA.

NIKARAGUA zaprosiła Stany
Zjednoczone do dialogu, służące­
go normalizacji stosunków wza­
jemnych.

WASZYNGTON (PAP). Prace
nad amerykańskim samolotem

kosmicznym, zdolnym wielokrot­
nie przekraczać szybkość dźwię­
ku. weszły w nową fazę. Penta­
gon i NASA wspólnie zakomu­
nikowały, że pomyślnie zakończo­
no 18-miesięczny okres prac nad

ogólną koncepcją samolotu i wy­
znaczono trzy koncerny, które

otrzymają kontrakty na skon­
struowanie tej maszyny.

W opublikowanym komunika­
cie obie rządowe agendy stwier­
dzają, że przystąpienie do prac
nad samolotem naddźwiękowym
nowej generacji stało się realne
dzięki postępowi technicznemu,
umożliwiającemu uzyskiwanie
szybkości 5 machów, czyli 5-
krotne przekraczanie szybkości
dźwięku (1 mach — ok. 1200

km/godz.).
Większość samolotów pasażer­

skich lata z szybkością ok. 900
km/godz. Nowy samolot, który
otrzymał już nazwę „x-30” ma

osiągnąć w atmosferze szybkość
ok. 6.400 km/godz. i przekraczać
szybkość 28 tys. km/godz.. po­
trzebną do wejścia na orbitę.

Samolot „x-30” rozmiarami bę­
dzie przypominać pasażerski sa­
molot „dc-9”. W przeciwieństwie
do promu kosmicznego, będzie
startować w klasyczny sposób z

pasa startowego i osiągać niską
orbitę z szybkości 12 do 25 ma­
chów. Lot będzie się odbywać na

wysokości od 25 tys. metrów do
45 tys. metrów, dziś jeszcze nie­
osiągalnej dla konwencjonalnych
n a ddźwięko wcó w.

Przystąpienie do prac nad sa­
molotem „x-30” okazało się moż-
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czas
■Posłowi® PZPR poprą w Sejmie rządowy program reform

■ Komitet Centralny za ogólnonarodowym referendum
W Warszawie odbyło się wczoraj V Plenum Komitetu Centralnego

PZPR poświęcone zadaniom partii w realizacji II etapu reformy go­
spodarczej. Po wystąpieniu premiera Z. Messnera, który m in. za­
powiedział likwidację 16 i powołanie 8 nowych naczelnych i central­
nych organów oraz po dyskusji z udziałem 22 mówców. KC PZPR
Przyjął jednogłośnie uchwalę w sprawie urzeczywistniania II etapu
reformy gospodarczej —- radykalizacji jej rozwiązań na miarę oczeki­
wań społecznych i konieczności1 rozwojowych. (Przebieg Plenum sze­
roko relacjonuje dzisiejsza prasa

Oto tekst przyjętej uchwały:
I

Komitet Centralny PZPR apro­
buje generalną linię przedstawio­
nego przez Radę Ministrów pro­
gramu realizacyjnego II etapu re­
formy gospodarczej stwierdzając,
że odpowiada on społecznym o-

czekiwaniom na radykalne refor­
my które zwiększą w sposób za­
sadniczy efektywność gospodarki
i tym samym stworzą trwałe

podstawy coraz lepszego zaspoka­
jania potrzeb ludzi pracy.

liwe dzięki wielkiemu postępowi
w dziedzinie uzyskiwania super-
lekkich materiałów, komputerów
i silników. Samolot „x-30” ma

wzbić się w górę w początkach,
lub połowie lat dziewięćdziesią­
tych.
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W Krakowie zapanował kuku­
rydziany szał. W samym Rynku
i najbliższej jego okolicy znajdu­
je się kilkanaście punktów sprze­
daży gotowanych kolb. Cena róż­
na: od 30_do50zł.
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

nisimmmiiiimiminiimgiiiiiiiiii
Czułości.

CAF — Andrzej Rybczyński
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Program ten stanowi spełnienie
postanowień X Zjazdu i III Ple­
num KC. Konieczne jest pilne
przystąpienie do jego wdrażania,
przejście od dyskusji i przygoto­
wań do fazy realizacji.

Komitet Centralny zobowiązu­
je posłów-członków PZPR, by po­
parli w Sejmie generalne założe­
nia rządowego programu realiza­
cji II etapu i w precyzowaniu je­
go ostatecznego kształtu wyko­
rzystał; wnioski zgłoszone na o-

becnym Plenum KC.
II

Komitet Centralny stwierdza,
że leżące w najgłębszym narodo­
wym interesie pełne wykorzysta­
nie szans II etapu reformy gospo.
darczej. wymaga odważnych de­
cyzji. radykalnych środków i jed­
noznacznych rozwiązań — które

formułuje skierowany do Sejmu
rządowy projekt orogramu. Ich

wybór musi być powszechny i
i świadomy

KC udziela pełnego poparcia 1-

nicjatywie Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego, by w

tej zasadniczej sprawie odwołać
się bezpośrednio do wszy-tkich o-

bywateli. przeprowadzić ogólno­
narodowe referendum. Społeczeń-
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„Wiosna Narodów,
w Warszawie

Słynny już spektakl w reży­
serii Tadeusza Bradeckiego, o-

krzyknięty wydarzeniem ubiegłe­
go sezonu teatralnego, gości w

Warszawie, dając od dziś do nie­
dzieli włącznie 3 spektakle w

ramach Teatru Rzeczypospolitej
„Cała Warszawa” tłoczy się przed
kasą biletową, żeby zobaczyć
krakowską , Wiosnę”!

A my, gdy już aktorzy wrócą
do Krakowa, możemy spokojnie
obejrzeć ten świetny spektakl w

dniach 22—25 X — na deskach
Teatru Kameralnego, który „Wio­
snę Narodów” ma w swym re­
pertuarze. Gorąco polecamy!

(dk)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu znad
Morza Północnego i Nor­
weskiego. Zachmurzenie
umiarkowane i duże, prze­

chodzące w małe. Temp. min. no­
cą 9, maks, dniem 21 st. C.
Dziś rano wilgotność powietrza wy­
nosiła 95 proc. W ciągu następnej
doby okresami wzrost zachmurze­
nia i możliwy opad deszczu. Tem­
peratura bez triększych zmian.

stwo polskie rozstrzygnie, w ja­
kim stopniu i tempie zwiększyć
skuteczność reformowania oraz

demokratyzować system społecz­
no-polityczny.

KC podkreśla, że postęp w re­
formowaniu polskiej gospodarki
wymaga akceptacji i współucze­
stnictwa społeczeństwa, a zwłasz­
cza klasy robotniczej oraz całej
partii.

iii
KC potwierdzając polityczną rolę

przyspieszenia reformy zobowią­
zuje członków nartii. instancje i

(Dokończenie na sir 2)
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Spotkanie architektów

Wizje Salwatora

Znamy już główne rozstrzyg­
nięcia II Międzynarodowego
Biennale Architektury w Krako
wie Ogłoszono je wczoraj po po­
łudniu w szczelnie wypełnionym
Pałacu Sztuki gdzie prezento­
wane są konkursowe prace

W części najbardziej interesu­
jącej dla krakowian, poświęco­
nej zagospodarowaniu otoczenia
klasztoru Norbertanek i całego
Salwatora nagrody otrzymali:
Marek Wiśniewski z Wrocławia
(na zdjęciu), zespół w składzie
Dave Roberts. Peter Sanclair
Dak Coutts z Australii oraz gru­
pa z Opola- Maria Słota. Bogu­
sław Szuba i Wacław Ferens.

W części drugiej konkursu

poświęconej hasłu .Przekształcal-
ność przestrzeni miejskiej” jury
nagrodziło trzy prace Nagrody
otrzymali- Stanisław Berbeck i
Paul Bretz z Luxemburga za

projekt rewitalizacji kamieniczki

przy totalnie zdewastowanej Bie­
rze- ulicy w Liege. Vu Van Tan,
Vu Ahn Tuan, Le Kim Dung ■
Nguyen Dac Vu z Wietnamu za

koncepcję uratowania zabytko­
wej dzielnicy w Hanoi. zagrożo­
nej urbanizacją I wreszcie grupa
. Urząd Miasta” z Łodzi w skła­
dzie- Włodzimierz Adamiak. Zbi­
gniew Bińczyk Marek Janiak i

Wojciech Saloni-Marczewsk; za

pracę relacjonującą akcję odsło­
nięcia „pomnika kamienicy”.

Dziś rozpoczął się konkurs
trzeci — seminarium poświęcone
autorskiej definicji piękna war-

Było to 9 października ,

♦W1967r. w wieku82lati
zmarł Andre Maurois (właśc
Emile Herzog), francuski pisarz,
autor powieści psychologiczno- I
obyczajowych (np. „Klimaty"' (
czy biografii (np. „Wolter”).♦ W 1962 r. afrykańskie pań­
stwa: Zambia i Uganda prokla­
mowały niepodległość.♦ W 1852 r. urodził się Emil
Hermann Fischer, niemiecki
chemik i biochemik, prowadził
prace badawcze w dziedzinie
cukrów; laureat Nagrody No­
bla w 1902 r.

Było to 10 października
♦ W 1982 r. Papież Jan Pa­

weł II kanonizował ojca Mak­
symiliana Kolbe.

♦ W 1794 r. odbyła się bitwa
pod Maciejowicami zakończona
klęską Polaków i wzięciem Ta­
deusza Kościuszki do niewoli.

Było to 11 października
♦ W 1962 r. nastąpiło otwar­

cie Soboru Watykańskiego II.
♦W 1779 r. w wieku 32 lat

zmarł, śmiertelnie raniony w

bitwie pod Sayannah. Kazimierz
Pułaski, generał uczestnik kon­
federacji barskiej,- dowódca le­
gionu walczącego o niepodleg­
łość Stanów Zjednoczonych.

(wi-gr)

Ateńscy księgarze rozpoczęli
sprzedaż książek na kilogramy
uważając, że wpłynie to na zwięk­
szenie icb popytu.

CAF — Reuter

■ -OjM
Af/es/edź

chltekturze Trwają odczyty za­
granicznych gości, czynne, są wy­
stawy towarzyszące,
poznamy pozostałych
przede wszystkim
Grand Prix. . (es)

W sobotę
laureatów i

zdobywcę

Fot. JACEK BEDNARCZYK

form ko-
aktualnych
Zachodnio-
ilustrowane
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Karykatura polity­
czna jest zwłaszcza w

RFN jedną z bardziej
ulubionych
mentowania

wydarzeń,
niemieckie
tygodniki typu „Stern”,
„Bunte" czy „Der Spie-
gel" często nawet na o-

kładce w dowcipny spo­
sób łączą karykaturę
czy fotomontaż z naj­
ważniejszymi nawet wy­
darzeniami i polityka­
mi. Nierzadko politycz­
ne reperkusje tych żar­
tów są poważne. Nie
tak dawno przecież
Partia Zielonych chcia-
ła zaskarżyć „Sterna”
za zaprezentowanie
„wyborczego” plakatu,
na którym Petra Kel­
ly, jedna z liderek Par­
tii Zielonych została
przedstawiona jako kul-
turystka. Karykatura,
którą reprodukujemy
dziś za tygodnikiem „Bunte” odnosi się do słynnej już w całej RFN

lawiny pretensji lidera CSU — Franza Josefa Straussa w stosunku
do kanclerza Helmuta Kohla, który bez porozumienia z CSU zgłosił
gotowość likwidacji zachodnioniemieckich rakiet „pershing la”. W

tych dniach obie partie CSU i CDU zakończyły kolejną rundę nego­
cjacji. Powołano specjalną komisję która ma opracować dokumen­
ty ustalające wszystkie koalicyjne zasady Komentując nieporozu­
mienia w sprawię pershingów la” rysownik .Bunte" przedstawił
F. J. Straussa jako groźnego lwa trzymającego w łapach rakietę.
Kanclerz H. Kohl obcina natomiast na rysunku nożyczkami ogon
„Straussa-lwa" stwierdzając w podpisie: „To papier, tylko papier!”.
Bawarska CSU z pewnością nie będzie zachwycona takim wizerun­
kiem jej lidera... (,7i-Gr)

Nowa faza
konfliktu
w Zatoce Perskiej

W czwartek wieczorem czasu

lokalnego amerykańskie śmigłow­
ce zaatakowały i zatopiły 3 irań­
skie lodzie patrolowe w Zatoce

Perskiej. Rzecznik Pentagonu o-

świadczył, że śmigłowce ostrzela­
ły z wielkokaiibrowej broni ma­
szynowej oraz z broni rakietowej
łodzie irańskie po tym. jak jedna
z nich otworzyła ogień do śmi­
głowców USA, które wykonywały
loty obserwacyjne nad Zatoką
Perską. 3 irańskie łodzie zostały
zatopione. Zginęło 2 marynarzy
irańskich, a 4 zostało zabranych
na pokład amerykańskich łodzi

patrolowych.
(PAP)
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idź na

wycieczkę
Oto program kolejnych wypraw

w ramach akcji „Nie siedź w do­
mu, idź na wycieczkę”:

SOBOTA. 10 bm.
B wycieczka nizinna pn. „ZA­

MEK W DĘBNIE” — przejazd
oociągiem do Sterkowca kc-ło
Brzeska - Maszkiewice - Dę­
bno — Na Sokółce — Biadoli-

ny -i- powrót koleją — 11 km
wędrówki czyli 11 punktów do
Odznaki Turystyki. Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7 05 na Dworca
Głównym PKP w Krakowie (od­

jazd o godz, 7.35). Bilety
cieczkowe (powrotne) do
Brzesko Okocim — 96 zł

dopłata w obie strony po

NIEDZIELA. 11 bm.
E wycieczka nizinna

.PRZEŁOM RUDAWY" -

wy-
stacji
oraz

16 zł.

pn.
prze­

jazd posiągiero do stacji Mydl-
niki Wapiennik — Szćzyglice, —

Skała Kmity
sem MPK -

li 9 punktów
styki
godz
PKP
3 15).
biletów w drodze powrotnej: 27

13.5 zł
13 wycieczka nizinna

.SKRAJEM WYŻYNY
CHOWSKIEJ" - przejazd auto­
busem MPK do Garlicy - Gar-
liczka — dolina Naramki — Ow-
czary — Pc-dgaje — Pod Lasem
— Michałowice — Masłomiąca

— Wiecławice — Siębrowice —

Luczyce - powrót posagiem —

17 km wędrówki czyli 17 nun-

(Dokończenie na sir. 10)

- powrót autc-bu-
9 km spaceru czy?-
do Odznaki Tury-
PTTK Zbiórka o

Dworcu Głównym
Pieszej
745 na

w Krakowie (odjazd o godz.
bilety PKP - 16 zł cena

pn.
MIE-
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OŚMIODNIOWĄ wizytę w Pol­
sce zakończyła delegacja Komi­
sji Spraw Zagranicznych Ogólno-
chińskiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych, goszcząca
na zaproszenie przewodniczącego
Komisji Spraw Zagranicznych
Sejmu — Józefa Czyrka.

WCZORAJ rozpoczęły się w

Warszawie obrady XI sesji pol­
sko-indyjskiej komisji mieszanej
do spraw współpracy gospodar­
czej, handlowej i naukowo-tech­
nicznej.

Z isrcBfRi
W BOCHNI spłonęła wczoraj

modrzewiowa dzwonnica z XVII
wieku, zaliczana do zabytków
klasy „0”. Pożaru, który wy­
buchł prawdopodobnie ok. 4 ra­
no, nie udało się ugasić. Akcję
ratowniczą uniemożliwiły kłopo­
ty z dotarciem do dzwonnicy i
niesprawne hydranty.

W WARSZAWIE, w Belwede­
rze zostaną dziś wręczone nomi­
nacje generalskie. Grupa szcze­
gólnie zasłużonych żołnierzy i
pracowników cywilnych wojska
zostanie wpisana do „Honorowej
księgi czynów żołnierskich”. Wy­
różniającym się w służbie żoł­
nierzom zostaną wręczone od­
znaczenia państwowe.

Nadszedł czas

odważnych decyzji
(Dokończenie ze str. 1)

organizacje do jej twórczego
wsparcia, a w szczególności do
następujących działań:
• przeprowadzenia w okresie po­

przedzającym referendum,

Zaczął się rok
szkolenia partyjnego

Z członkami Egzekutywy Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR spot­
kali się wczoraj wykładowcy i
słuchacze szkoleńia partyjnego
na wojewódzkiej inauguracji ro­
ku szkoleniowego.

Przemówienie do zebranych
wygłosił sekretarz KK Jan Cze-
piel. Wręczono wiele honorowych
wyróżnień najaktywniejszym
wykładowcom. (am)

Szturm bibliofilski
• 655 tys. za „Akta grodzkie i ziemskie"

• Za 3.700 samouczek początkującej kurtyzany
Rywalizujący od dawna z bi­

bliotekami miłośnicy ksiąg zdo­
minowali obecną aukcję. Dość
powiedzieć, że w ich ręce dosta­
ły się najwyżej licytowane pozy­
cje jak wymienione w tytule
wielotomowe wydawnictwo „Ak­
ta grodzkie i ziemskie.,.”, Lwów
1868—1914, monografia Wilna
pióra J. I. Kraszewskiego zdoby­
ta za 165 tys. zł, czy dzieło J.
Korytkowskiego „Prałaci i kano­
nicy katedry metropolitalnej
gnieźnieńskiej...”, t 1—4. Gniez­
no 1883 kupione za 130 tys. zł

Powstaje
telewizyjne widowisko

o Gunterze Grassie
W poniedziałek, 12 X STEFAN

SZLAGHTYCZ rozpoczyna w

Gdańsku realizację telewizyjne­
go widowiska poetyckiego opar­
tego na wierszach Grassa. (W 4-
osobowej obsadzie obok akto­
rów gdańskich w spektaklu grać
będzie krakowianin JÓZEF SA­
DOWSKI). „Ujęła mnie ta po­
ezja — powiedział nam reżyser
— będąca specyficznym uzupeł­
nieniem prozy Grassa. Poza tym
uważam, że warto przedstawić
bliżej tego wybitnego pisarza,
jego tęsknotę za nieosiągalnym
krajem dzieciństwa; jego myśle­
nie o przeszłości i dzisiejszym
świecie wyrażone w pięknych,
smutnych wierszach.”

Szkoda tylko, że Gunter Grass
nie przyjedzie na czas realizacji
na Kaszuby (gdzie się przecież
urodził), że nie będzie mógł
wraz z ekipą filmową uczestni­
czyć w zdjęciach. Zaproszenie pi­
sarza — bohatera filmu — jest

podobno niewykonalne... (dlć)

(ceny wywołania 240, 40 oraz 50
tys. zł).

W mig sprzedano, często po o-

strych licytacjach, liczne książki
dotyczące historii wojskowości
polskiej. [„Dzieje malarstwa w

Polsce” F. Kopery kosztowały 70
tys. ri (c. w. 35 tys. zł)].

Dużym wzięciem cieszyły się
albumowe wydania klasyków li­
teratury polskiej. I tak H. Sien­
kiewicza „Quo yadis”, W-wa 1902
pcszły w świat za 39 tys. zł. Za
43 tys. zł sprzedano J. Kocha­
nowskiego „Dzieła wszystkie”.
W-wa 1884. Jak widać, mistrz z

Czarnolasu miał więcej szczęścia
do rocznicowych wydań 100 lat
temu niż obecnie. Wśród tomów
poetyckich najwyższą cenę uzy­
skano za słynne paryskie wyda­
nie „Pastorałek” T. Czyżewskie­
go z drzeworytami T. Makow­
skiego — 42.500 zł, a za K. Iłła-
kowiczówny „Wiersze o Marszał­
ku Piłsudskim...” 20 tys. zł (c. w.

2i1tys.zł).
Godzi się wspomnieć także o

licznych łowach Biblioteki Naro­
dowej, która wzbogaciła się m.

in o powieści H. Mniszkówny i
Pitigrillego „Mężczyzna szuka
miłości”. Natomiast pewien mi­
łośnik ksiąg, a w przyszłości być
może właściciel browaru, nabył
za18tys.złrzeczzXIXw.pt.
„Piwowarstwo...”. Również J. Ej-
smonda „Zabobony myśliwskie” i
osobliwa książeczka: „Gdy bę­
dziesz kurtyzaną, podręcznik dla

początkujących dam kamelio-
wych”. stały się łupem prywat­
nych licytanów za jedyne 3 oraz

3.700 zł.
Dziś ostatni dzień aukcji, (wag)

kampanii polityczno-wyjaśnia-
jącej. W jej trakcie instancje
i organizacje powinny sku­
tecznie utrwalać społeczną
świadomość celów, treści i
spodziewanych efektów refor­
my, wyjaśniać, co możemy zy­
skać decydując się na ten
krok — co zaś tracimy, pow­
strzymując się od niego;

• organizowanie i mobilizowa­
nie sił społecznego wsparcia
reformy, promowania przed­
siębiorczości oraz nowator­
stwa ekonomicznego, technicz­
nego i organizacyjnego, po­
pierania wszystkiego, co po­
nadprzeciętne, wyróżnianie za

aktywność, inspirowanie jej
ujawnienia;

• walki o poszanowanie reguł i
konieczności ekonomicznych,
których naruszanie, omijanie i

przeczekiwanie powoduje dot­
kliwe skutki społeczne;

• umacniania socjalistycznych
stosunków społecznych i eko­
nomicznych, w szczególności
przestrzeganie zasady sprawie­
dliwego podziału —

wania płac według efektów
pracy;

® pogłębianie pracy z

pod kątem wymogów II etapu,
wyłanianie i wspieranie ludzi
przedsiębiorczych, przyspiesza­
jących proces reformowania;

0 zdecydowanego usuwania nie­
gospodarności. marnotrawstwa
i biurokratycznych ograniczeń
w sprawach będących
sięgu przedsiębiorstw,
rządów terytorialnych,
lokalnych.

Przewodząc reformie,
jej podstawowe organizacje mu­
szą wykazać pełną determinację i
konsekwencję w jej realizacji.
Członkowie partii działający w

samorządach pracowniczych, te­
rytorialnych. w spółdzielczości,
w związkach zawodowych, socja­
listycznych związkach młodzieży
powinni walczyć o poszerzanie
społecznego zrozumienia polityki
partii i zdobywać dla niej czynne
poparcie.

Komitet Centralny PZPR zwra­
ca się do wszystkich Polaków, do
stronnictw politycznych, do sy­
gnatariuszy PRON. do samorzą­
dów pracowniczych, do związków
zawodowych, organizacji młodzie­
żowych, do wszystkich światłych
sił o współdziałanie w tej wielkiej
narodowej sprawie.

różnico-

kadrami

w za-

samo-

władz

partia.

(PAP)

s
Przez dwa pierwsze dni pa­

ździernika obradował w War­
szawie II Zjazd Stowarzy­

szenia Dziennikarzy PRL. Wię­
kszość czasopism żyje jeszcze
tym ważnym, nie tylko dla dzien­
nikarzy, wydarzeniem. „ŻYCIE
LITERACKIE” przytacza nawet
obszerne fragmenty wystąpienia
ustępującego prezesa Stowarzy­
szenia Klemensa Krzyżagórskie-
go pt. „Jak jesteśmy oceniani?”
i refleksje ze Zjazdu swego re­
dakcyjnego delegata. „POLITY­
KA” zaś podaje wyniki prac
Centrum Badania Opinii Społe­
cznej dotyczące tego zawodu. Jak
wynika z tych badań podstawo­
wym źródłem informacji o Pol­
sce i świecie, dla przeciętnego o_
bywatela, są w kolejności: tele­
wizja, radio, prasa. Najpoczy­
tniejsze tygodniki to: „Przyja­
ciółka”, „Kobieta i Życie”, „Poli­
tyka”. Najbardziej znani dzien­
nikarze —

łużyński...
Passent w

„Strach j.
Polsce autentycznym i bolesnym
zjawiskiem, które trapi wrażliwą
część młodzieży, a pośrednio ro­
dziców i nauczycieli”. I dalej:

„Wieloletnia polityka władz o-

światowych doprowadziła do te­
go, że młodzież szkolna, zwłaszcza
licealna, jest dziś najbardziej ob­
ciążoną i stosunkowo najwięcej
pracującą częścią społeczeństwa”.

„KULTURA” w artykule Luizy
Wykroty pt. „Szkoła jest nerwo­
wa” dodaje: „Szkoła nerwicuje...
99 proc, uczniów przed każdą
klasówką, odpytywałem, ma ta­
kie objawy jak silne bóle brzu-kie

Poiorg
Wczoraj o godz. 22.30 w Nowej Hu­

cie palił się „polonez”. Całkowitemu
zniszczeniu uległa przednia opona i
dętka. Przyczyną pożaru było podpa­
lenie, a działo się to na os. Złotego
Wieku.

O godz. 23.45 przy ul. Zakopiańskiej
wybuchł pożar w remontowanym kio­
sku spożywczym w „Armaturze”.
Straty sięgają 50 tys. zł, a przyczyną
pożaru były wady w Instalacji urzą­
dzeń chłodniczych. (s)

Zaginął pies
W centrum Zakopanego

nąl pies baset. Właściciel
grodą czeka na wiadomość
mu wczasowym „Chałubiński” —

ul. Chramcówki, tel. 20-01 lub w

Krakowie tel. 37-05-22.

zagi-
z na-

w do-

Płacimy drożej
za koleje linowe...

Od 1 października br. płacimy
drożej za korzystanie z kolejek
górskich. I tak:

Przejazd na Kasprowy Wierch
wgórę220zł, w dół—180
(miejscówka — 30 zł). Gubałów­
ka—wgórę60zł,wdół—55.
Krynica, Góra Parkowa — 25 zł

wgórę,20złwdół.Zawjazdna
Szyndzielnię płacimy 90 zł, a za

zjazd 75 zł. Również drożej pła­
cimy za korzystanie z wyciągów
krzesełkowych w kotłach Gorycz­
kowym i Gąsienicowym — 60 zł,
a wjazd na Buforowy Wierch ko­
sztuje 55 zł.

Na terenie województwa nowo­
sądeckiego do cen biletów doli­
czony jest już tzw. „dodatek tury­
styczny”, który nie jes.t stoso­
wany przy biletach ulgowych 50
proc (dag)

♦ Prezydent Ronald Reagan
ogłosił południowe rejony Ka­
lifornii obszarem klęski żywio­
łowej. Na podstawie dekretu
orezydenta władze federalne
USA udzielą pomocy miastu Los
Angeles, które ucierpiało w wy­
niku trzęsienia ziemi w ub. ty­
godniu. Straty, spowodowane
trzęsieniem ziemi, ocenia się
wstępnie na 137 min dolarów.

♦ Ćwiczenia sił powietrznych
Stanów Zjednoczonych i Japo­
nii rozpoczęły się w północnej
części wyspy Hokkaido, w po­
bliżu granicy ze Związkiem Ra­
dzieckim. Bierze w nich udział
około 700 japońskich samolotów
wojskowych i około 100 amery­
kańskich, stacjonujących w ba­
zach USA w Japonii i na Fili­
pinach.♦ 4 osoby zostały ranne, a

ponad 400 aresztowanych w cza­
sie antyrządowych demonstracji,
jakie odbyły się w Chile dla
poparcia 24-godzinnego strajku
powszechnego, zorganizowanego
przez związki zawodowe. Poli­
cja użyła granatów z gazem
łzawiącym, armatek wodnych i
pałek oraz broni palnej w celu
rozpędzenia demonstracji.♦ 86-letni cesarz Japonii Hi-
rohito opuścił szpital, w któ-

rym przeszedł 22 września ope­
rację jelita. Cesarz czuje się do­
brze i powraca do

♦ W Portugalii policją prze­
prowadziła obławę na przemyt­
ników i handlarzy narkotyków.
W wyniku akcji rozbito duży
gang handlarzy i 16 osób trafi­
ło do więzienia.♦ Poważne zaniepokojenie
społeczeństwa austriackiego wy­
wołuje wzrastająca ostatnio
ilość wypadków na drogach i
szosach W lipcu br. zarejestro-

zdrowia.

na przemyt-

z dalekopisu
wano 5.163 tego rodzaju wypad­
ki, w których zginęły 184 oso­
by, a 6.838 odniosło lżejsze, lub
cięższe obrażenia. W porówna­
niu z analogicznym miesiącem
ubiegłego roku, liczba śmiertel­
nych ofiar wypadków drogo­
wych zwiększyła się o 36 osób.

♦ We włoskim mieście Reggio
Calabria miały miejsce pora­
chunki rywalizujących ze sobą
gangów przestępczych, w wyni­
ku których dwaj mężczyźni zo­
stali zabici. Jeden z

“ członków
włoskiego podziemia przestęp­
czego, 39-letni Luigi Partico

„EKRAN” święci 35-lecie Te­
lewizji Polskiej, przypadające 25
października br. „ŻYCIE GO­
SPODARCZE” drukuje „Uwagi
do założeń Centralnego Planu
Rocznego na 1988 r.”, a „PANO­
RAMA” dyskusję redakcyjną o

projekcie CPR-u zaopatruje ty­
tułem „Nie chodzi się w złotów­
kach”. O przeobrażeniach w ba­
daniach historycznych w ZSRR
pisze w „KIERUNKACH” Jan
Engelgard, a „SŁUŻBA ZDRO­
WIA” drukuje korespondencję
Ryszarda Bańkowicza „W Mo­
skwie o AIDS”. „Hamlet z Ta-
ganki” to tytuł wspomnienia B.
Sławomira Kundy w „STUDEN­
CIE”, o Włodzimierzu Wysockim.

Stanisław Sterkowicz w „OD­
RODZENIU” przypomina, że

„Mężcżyźni umierają wcześniej”,
ale „VETO” pociesza rozmową z

prezesem Stowarzyszenia „Zdro­
wy człowiek” Tadeuszem Hylą,
który proponuje (nie tyłka męż­
czyznom) „piramidy żywnościo.
we”, podstawą których są pro­
dukty nabiałowo-mleczarskie,
środek stanowią warzywa i owo­
ce, na szczycie znajdują się: mię­
so, drób i ryby.

cha, głowy. U młodszych dzieci
obserwujemy takie reakcje ner­
wicowe jak: moczenie nocne, ją­
kanie, tiki... młodzież jest prze­
ciążona progra mem”.

Na pytanie „Co dolega szko­
le?” próbuje dać odpowiedź tak­
że Sławomir Sikorski w „TYGO­
DNIKU KULTURALNYM” i Ka­
zimierz Koźniewski w „ODRO­
DZENIU”. Autorzy artykułów są
jednak pesymistami co do przy­
szłości i uzdrowieńczej roli no­
wego „Kodeksu ucznia”. (x)
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Passent, Toeplitz, Ka_

„POLITYCE”: —

■przed szkołą jest w

Znany w ruchu n Aleiffi
Wydział Komunikacji informu­

je, że od dnia 10 X br. wprowa­
dza się kolejne zmiany w organi­
zacji ruchu polegające na otwar­
ciu dla ruchu wlotu ul. Czarno­
wiejskiej do al. Mickiewicza z

równoczesnym zamknięciem wlo­
tu ul. Reymonta do Alek

W związku z powyższym auto­
busy linii 103, 139, 144, 173, 208,
A, 601 będą kursowały w obu
kierunkach przez ul. Czarnowiej­
ską. Przystanek na al. Mickiewi­
cza przy Akademii Rolniczej dla
linii 103, 144 i 173 będzie zawie­
szony. Autobusy tych linii będą
zatrzymywać się na wschodniej
jezdni Alei na wysokości budyn­
ku AGH wspólnie z liniami 100
114, 119. 164 (kierunek Matecz­
ny). Autobusy linii 139, 208 oraz

601 w kierunku osiedla Bronowi-
ce Nowe będą się zatrzymywać
na ul. Czarnowiejskiej za Pe-
wexem, a w kierunku Nowego
Kleparza będą się zatrzymywać
przy uL Szopena, a następnie
przy placu Wolności. Autobus li­
nii 601 od Bagateli kursuje przez
ul. Podwale. Straszewskiego, Ma­
nifestu Lipcowego, al. Mickiewi­
cza, Czarnowiejską, Kijowską,
Kazimierza Wielkiego, Podchorą-

żych. Natomiast powrót ul. 18
Stycznia, Kijowską, Czarnowiej­
ską, al. Mickiewicza, Manifestu
Lipcowego. Autobusy linii A na

trasie objazdowej nie zatrzymu­
ją się (tak jak dotychczas).

Wydział Komunikacji przepra­
sza za utrudnienia w ruchu i
prosi użytkowników o stosowa­
nie się do nowej organizacji ru­
chu.

Ogłoszenia
SPÓŁDZIELNIA Pracy - poszukuje
lokalu na cele biurowe, najchętniej
z telefonem. Oferty K-9216 „Prasa"
Kraków, Wilna 2.__________________
SKODA 105 L, 1983 — sprzedam. Teł.
43-27-12, 18—20.________________ g-38344
RZEPY, silikon — kupię. — Oferty
38508 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

co etychac...
N'ezwykłe rzadki znaczek a-

merykański zwany „Lady
McGill” o wartości nominalnej
2 centów wydany w 1852 r. w

Pittsburgu (stan Pensylwania)
został niedawno sprzedany za

1,1 min dolarów. Jest to ponoć
najwyższa kwota jaką kiedy­
kolwiek uzyskano ze sprzeda­
ży znaczka. Cenny eksponat
nabył jeden z banków japoń­
skich.

„Żaczek" w remoncie

dłużej niż go budowano
Uczelnie krakowskie wzboga­

cił}’ się ostatnio o halę gier i
boisko piłki nożnej przy AWF.

Jak wynika z informacji prze­
kazanych radnym Komisji O-
światy i Nauki, do końca grud­
nia powinny być ukończone —

budynek dydaktyczny Instytutu
Fizyki Jądrowej AGH. Dom Stu­
dencki nr 4 Politechniki Kra­
kowskiej, Ośrodek Rehabilitacji
Leczniczej Dzieci w Prokocimiu
(AM).

Polepszy się nieco sytuacja stu­
dentów Wydziału Prawa z walą­
cego się Collegium Olszewskiego.
Otrzymali oni budynek przy ul.
Krupniczej. Radni z niepokojem
mówili o remoncie „Żaczka” i
DS „Blokada”. Wprawdzie dwa
skrzydła „Żaczka” powinny być
oddane do grudnia, ale już re­
mont trwa dłużej niż budowa te­
go domu akademickiego. Wyko­
nawcą jest „Chemobudowa”.

Jak poinformował na posiedze­
niu Komisji wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak prawdziwy
kłopot, to znalezienie wykonaw-

cy. Próbowano zachęcić sąsiednie
województwa, którym Kraków
dostarcza absolwentów, by
wsparły inwestycje. Katowice o-

biecały odnowić Pałac Pugetów
dla Akademii Muzycznej. Opole
oddało niedawno odnowione ka­
mieniczki przy ul. Gołębiej dla
UJ.

Mimo starań Rady Narodowej
nie udało się umieścić budowy
Akademickiego Centrum Kultury
w Miasteczku Studenckim w pla­
nie na następną pięciolatkę.

(kk)

NADWOZIE F 126 p — sprzedam. —

Tel. 66-43-05. g-37687
NIESPOTYKANIE piękną suknię ślu­
bną — sprzedam. Tel. 37-95-68.
______________________________ g-37690
POLONEZA 2—3-letniego — kupię.
Tel. 55-00-50,________________________
PODEJMĘ się telefonicznego przyjmo­
wania zleceń. Tel. 47-54-00.

g-37685
POKÓJ zkuchnią — kupię. — Tel.
66-74-69, 20—22.________________ g-38333
GARAŻU, w NowejHucie —

_ poszu­
kuję. Tel. 48-22-08.
AGREGAT tynkarski, nowy — sprze­
dam. Tel. 66-32-42.___________________
ZATRUDNIĘ pracowników do pracy
w zakładzie betoniarskim. — Marian
Stefanów. Kraków, ul. Zalesie 9 (bo-
czna z ul, Kobierzyńskiej)._________
ZDECYDOWANIE zamienię spółdziel­
cze M-4 w Sosnowcu na podobne lub
mniejsze w Krakowie. Tel. Kraków
48-28-53 w godz. 18—20.______________
MAŁEGO mieszkania poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Rozliczenie ro-

czne, Tel. 66-58-17,__________________
CHAŁUPNICTWO - szycie lub inne
propozycje — przyjmę. Oferty 38408
„Prasa” Kraków, Wiślna ■

TELEWIZOR kolorowy - sprzedam
Tel. 47-15-55, po południu.
______________________________ g-38347
MIESZKANIE 3-pokojowe, samodziel­
ne — do wynajęcia. Czynsz z góry
za rok. Tel. 34-52-76,_________________

CUDZOZIEMCY, studenci — poszuku­
ją mieszkania 3-pokojowego, chętnie
z telefonem. Tel. 11-80-16 lub 11-82-44,
pokój 405 B, 605 A.

_________________

KAROSERIĘ Wartburga — kupię. —

Ul. Powstańców 34 A / 85.
_________________________g-37700

SPÓŁDZIELCZĄ — superkomfortową
garsonierę, 26 mi, ciepłą, II piętro,
Dąbie — zamienię na dwupokojowe,
superkomfortowe. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 38414 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._________________________

LEKTORA j. angielskiego — poszu-
kuję. Tel. 22-79-70, 9—11.___________
GARSONIERĘ kupię. Kraków, oko-
lice Oferty 38544 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.___________________________
NARTY Fisher, nowe, rower skła-
dak — sprzedam. Tel. 22-09-23.
______________ _ ______________ g-38523
POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty 38554
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

_______

GARAŻ „blaszak”, na os. Widok —

sprzedam. Tel. 21-00-34.______________
DO obsługi kotła c. o. rencisty —

poszukuję, lnż Nizińskl, Kraków, De-
kerta 18a._______________ g-38325
2 PRACUJĄCE — poszukują mieszka­
nia. Tel. 21-08-47. 17—20.

DOMEK do remontu, w Zabierzowie
k/Krakowa lub okolicy — kupię. —

Zabierzów, tel. 379, 18—22._________ __

FORTEPIAN, do rozbiórki — sprze-
dam. Tel. 22-05-29,__________________
ZLECENIA telefoniczne — przyjmę.
Tel. 55-46-38,__________________ g-38609

DZIAŁKĘ budowlaną, na Klinach —

kuplę. Tel. 33-38-85,_________________
KUPIĘ rury azbestowe śr. 150. Tel.
55-83-59. wieczorem._________________
STUDENT — poszukuje mieszkania
Teł, 11-08-31.________________________
PIEC Mora 670 — kupię. Tel. 21-28-76.

g-37665

M-2 — pilnie kupię. — Tel. 21-08-47,
17—20,______________________ g-37943
TELEWIZOR Helios i video „ITT-2000"
— sprzedam. Tel. 33-84-15, 15—18.

____ _____________ g-38562
MINI-WIEŻĘ czarną — sprzedam. Ul.
Friedleina 28 A /45.__________________
SPRZEDAM Telefunken Pal/Secam.
Tel. 66-73-52 lub oferty 38552 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na cichą produk-
cję. min. 80 mi, w Krakowie lub na1-
bliższel okolicy. Warunki najmu do
uzgodnienia. — Oferty 38437 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.
KOZŁÓWEK! Mieszkanie 2-pokoJowe,
superkomfortowe, ż jasną kuchnią —

zamienię na dwa mniejsze mieszkania
(garsoniery). Tel. 55-30-63.

zginął od serii kul oddanych do
niego przed własnym domem.
Inny, 34-Ietni Santo Barreco.
zastrzelony został w barze pod­
czas spożywania śniadania.

♦ Minister spraw wewnętrz­
nych W. Brytanii — Douglas
Hurd zapowiedział, że rząd za­
mierza zaostrzyć przepisy, któ­
re zezwalają obywatelom W.
Brytanii na posiadanie broni
palnej oraz ponownie zwróci się
do parlamentu brytyjskiego o

przywrócenie kary śmierci.
♦ Na hiszpańskiej wyspie

Ibiza podczasu manewru wy­
przedzania włoski motocyklista
zderzył się czołowo z autoka­
rem, w którym jechało 35 tu­
rystów zachodnioniemieokich. W
wyniku zderzenia autokar i mo­
tocykl stanęły natychmiast w

płomieniach. 5 osób zginęło a 23
odniosły groźne obrażenia.

♦ Policja zachodnioniemiecka
poinformowała, że 26-letni męż­
czyzna podpalił dwie ławki w

odrestaurowanej słynnej kate­
drze kolońskiej. Straty spowo­
dowane pożarem szacuje się
wstępnie na około 11 tys. dola­
rów. Dzięki szybkiej interwen­
cji straży pożarnej ogień zdoła­
no szybko ugasić. Podpalacza a-

resztowano.

KOMUNIKAT RPK KRAKÓW
Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie informuje, że w dniach

09, 12, 13, 14 października 1987 w godz. od 7.25 do 13.25 z przyczyn
technicznych nastąpi zmiana w kursowaniu niektórych pociągów pa­
sażerskich.

I. poc. nr 32116 rei. Kraków Gł. — Sędziszów planowy odjazd godz
7.50 kursował będzie przez stację Kraków Gł. Tow Kraków Mydlni-
ki, Kraków Batowice; poc. nr 31106 rei. Kraków Gł. — Warszawa
Wseh. planowy odjazd godz. 8.23 — rozpocznie bieg w stacji Kraków
Płaszów; poc. nr 23115 rei. Tunel — Kraków Gł. planowy przyjazd
godz. 8.19 skończy bieg w stacji Kraków Płaszów; poc. nr 431 rei.
Kraków Gł. — Wieliczka R. planowy odjazd godz. 9.20 — rozpocznie
bieg w stacji Kraków Płaszów; poc nr 1301 rei. Warszawa Wsch. —

Kraków Gł. planowy przyjazd godz 9.20 — skończy bieg w stacji
Kraków Płaszów; poc. nr 43313 rei. Czechowice Dziedzice — Kra­
ków Gł. planowy przyjazd godz. 7.26 — skończy bieg w stacji Kra­
ków Płaszów; poc. nr 9014 rei. Kraków Gł. — Kraków Pł. (przez
Kraków Nową Hutę) planowy odj godz 9 — rozpocznie bieg w sta­
cji Kraków Płaszów i kursował będzie przez stację Kraków — Olsza.

n. poc. nr 32118 rei. Kraków Gł. — Tunel planowy odj. godz. 9.30
— rozpocznie bieg w stacji Kraków Płaszów; poc. nr 32120 rei. Kra­
ków Gł. — Tunel planowy odjazd godz. 11.25 — rozpocznie bieg w

stacji Kraków Płaszów; poc. nr 9016 rei. Kraków Gł. — Podłęże
planowy odjazd godz. 12.54 — rozpocznie bieg w stacji Kraków Pła­
szów.

III. poc. nr 9033 rei. Kraków Płaszów — Kraków Główny planowy
przyjazd godz 944 — kursował będzie przez stację Podłęże, Kraków
Nową Hutę, Kraków — Olszę — skończy bieg w stacji Kraków Pł.;
poc. nr 5313 rei. Gdynia Gł. — Kraków Gł. planowy przyjazd godz.
10.25 — skończy bieg w stacji Kraków Płaszów; poc.

Warszawa Wsch. — Kraków Gł. planowy przyjazd
skończy bieg w stacji Kraków Płaszów; poc. nr 2301
Kraków Główny planowy przyjazd godz. 12.03 —

w stacji Kraków Płaszów.
IV. poc. nr 916 rei. Kraków Gł. Niepołomice (przez Kraków — No­

wą Hutę) planowy odj godz 11.35 — kursował będzie przez stację
Kraków Bieżanów, Podłęże; poc. nr 23117 rei. Tunel — Kraków Gł.
planowy przyjazd godz. 11.48 kursował będzie przez stację Kraków
Olsza, Kraków Płaszów — skończy bieg w stacji Kraków Główny;
poc. nr 23119 rei. Sędziszów — Kraków Gł. planowy przyjazd godz.
13.04 — kursował będzie przez stację Kraków Olsza, Kraków Pła­
szów — skończy bieg w stacji Kraków Główny.

Za wprowadzone zmiany Rejon Przewozów Kolejowych w Kra­
kowie przeprasza P.T, Podróżnych. K-9454

nr 13105 rei.
godz. 10.47 —

rei. Lublin —

skończy bieg

SAMOTNY, pracujący — poszukuje
pokoju na Olszy lub blisko centrum.
Tel. 12-30-52. po 16.________________
PUSTAKI oraz połówki, wysoka ja­
kość. krótki termin odbioru — poleca
Betoniarnia Tadeusza Lesiaka. Zabie­
rzów Kolejowa 48. Informacje: teł.
21-08-74.

______________________ g-38377
KAROSERIE Skody 120 L, 1984 —

sprzedam. Tel. 47-51-47.
g-38345

BIBLIOTECZKĘ lub serwantkę an­
tyczną — kupię. Tel. 48-32-16.

g-38<07
MASZYNĘ do prażenia — tanio sprze­
dam. Bochnia, tel. 225-91.

g-38481
TERABONĘ — sprzedam. Tel. 66-84-55.

g-39375

• Tragicznie rozpoczął się dzień
dla miejskiej komunikacji. Na skrzy­
żowaniu Alei Trzech Wieszczów i Kar­
melickiej motorniczy tramwaju linii
„4” wymusił pierwszeństwo przejaz­
du i zderzył się z autobusem MPK
linii „208”. Autobus uderzony, wje­
chał na chodnik po lewej stronie dro­
gi i potrącił pieszego, który zginął na

miejscu. Przerwa w ruchu trwała od
godż. 5.30 do 6.30. Jest to pierwszy
tak poważny wypadek od początku
remontu Al. Trzech Wieszczów.

• Na ul. Wielickiej kierujący mo­
torowerem marki „Simson” potrącił
wczoraj 68-letnią kobietę, która z pra­
wej strony ulicy usiłowała przejść na

drugą stronę, przekraczając wcześniej
łańcuchy oddzielające chodnik od
Jezdni. Piesza z ranami tłuczonymi
głowy i stłuczeniami przedramion od­
wieziona została do szpitala.

■ ® Na ul. Zawadzkiego kierujący
samochodem marki „żuk” potrąci! 78-
letniego mężczyznę, który nagle
wszedł na jezdnię. Pieszy z urazami
głowy i złamaną ręką przebywa w

szpitalu,
• Na ul. Dietla tramwaj linii „22”

najechał na tramwaj linii „19”. 41-letni
mężczyzna, pasażer „19”, doznał ogól­
nych obrażeń ciała. <s)
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zy intensywne uprawianie sportu może być niebez­
pieczne dla zdrowia? Najnowsze badania zmuszają
do zupełnie innego spojrzenia na wpływ wysiłku
fizycznego na nasze zdrowie. I to nie tylko w odnie­

sieniu do sportu wyczynowego. Coraz częściej okazuje się, że ró­
wnież odświętna zabawa w sport może .przynieść więcej złego niż

dobrego naszemu zdrowiu. Powinny mieć to na uwadze główpie
osoby po czterdziestce, a nawet po trzydziestce, dla których waka­
cje sq okazją do nadrobienia całorocznych zaległości swej tęży­
zny fizycznej.

Nie może to jednak być powód do lenistwa dla tych osób, któ­
re interesują się sportem wyłqcznie z trybun sportowych lub przed
ekranem telewizorów. Wręcz przeciwnie. Sport w różnych formach

trzeba uprawiać systematycznie i to z umiarm, albo w ogóle dać
sobie spokój i spokojnie obrastać w tłuszcz. Otyłość może być nie­
wygodna, a w szczególnych przypadkach zagrażać nawet zdro­
wiu. Jednak nagły zryw fizyczny na kortach w ośrodku rekreacyj­
nym może okazać się o wiele bardziej niebezpieczny i zakończyć
się nawet tragicznie.

Zawał na kartach

Zdarza się, że na skutek nad­
miernego wysiłku fizycznego
śmierć poniesie sportowiec. Ale
rzadko to ma miejsce. Zapaść
podczas biegu czy zawał w trak­
cie meczu tenisowego to przy­
padki, które najczęściej przytra­
fiają się tzw. niedzielnym spor­
towcom. Dotyczy to zwłaszcza
tych, którzy przekroczyli już
czterdziestkę. Przez cały rok je­

żdżą do pracy samochodem,
rzadko kiedy wybierają się na

spacer, po czym nagle przyw­
dziewają dres i zabawiają się w

Tarzana. To oni właśnie, jak
twierdzą specjaliści, coraz czę­
ściej stają się ofiarami sportu.

'We Francji z tego powodu opra­
cowano raport na temat „Sport
i nagłe,zgony”.

Czy aby na pewno tak tragi­
czny koniec można wiązać z

podjęciem dużego wysiłku fizy­
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cznego bez odpowiedniego przy­
gotowania? Zdaniem prof. Pląs,
jednego z pionierów kardiologii
sportowej, śmierć na miejscu
zdarza się wyjątkowo. Dużo się
o tym mówi — dodaje — ale

. te ofiary nadmiernego wysiłku i
tak wkrótce by zmarły. Raczej
można się w ten sposób nabawić
różnych przypadłości sercowo-

-naczyniowych. Dr Zerhat, reuma­
tolog i specjalista w dziedzinie
medycyny sportowej ze szpitala
Bichat we Francji, uważa je­
dnak, że zgon na miejscu zdarza
się rzadko, poniważ do zawału
czy zapaści dochodzi nazajutrz
lub na trzeci dzień po zbyt za­
wziętej np. partii tenisa i nigdy
wtedy nie myśli się, iż to wina
sportu. Stąd konieczność przepro­
wadzania regularnych badań
profilaktycznych.

Jedno z pewnością nie ulega
wątpliwości: po ukończeniu 30.
roku życia organizm nasz starze­
je się i stopniowo zużywa. Ser­
ce i arterie są coraz mniej ela­
styczne. Płuca nie mogą już wdy­
chać tyle tlenu, ponieważ są u-

więzione w klatce piersiowej,
która na skutek artretyzmu sta­
je się mniej ruchliwa. Ponadto
zaczyna szwankować aparat ru­
chowy — kości stają się bardziej
kruche, a przez to bardziej łam­
liwe, mięśnie tracą prężność
ścięgna natomiast stają się mniej
elastyczne. Starość nie radość,
ale trzeba się z tym pogodzić i
dozować swój wysiłek fizyczny
w zależności od możliwości.

Najbardziej
niebezpieczna kategoria

mężczyzn
Nie można całkowicie ślepo

kierować się zasadą, że sport to
zdrowie. I to pod każdym wzglę­
dem, również w odniesieniu do
przekraczającego pewne granice

sportu wyczynowego. Zdaniem
specjalistów, tylko prawdziwy
sportowiec, a zatem ten, który
przez całe życie systematycznie
uprawia różne ćwiczenia fizycz­
ne, czerpie z tego korzyści zdro­
wotne. Tacy ludzie zawsze no-

trafią dostosować się do sw.ich
możliwości, zarówno w wieku 40
czy 70 lat. Takich ludzi, niestety,
wciąż jest stosunkowo mało.

To prawda, że na sport, ale
w rozsądnym wymiarze, nigdy
nie jest za późno. Kiedy mamy
kłopoty z sercem lub nadwagą,
czy też z innych powodów zdro­

wotnych warto uprawiać ćwi­
czenia fizyczne. Ale pod kontro- '

lą lekarza. Najbardziej niebez­
pieczni — co podkreślają spe­
cjaliści — są ci, którzy w młodo­
ści osiągali jakieś wyniki spor­
towe, a potem przez 20 lat nic
ze sportem nie mieli do czynie­
nia i teraz nagle zaczynają go
uprawiać w przekonaniu, że ma­
ją takie same możliwości jak
dawniej. Ten niedzielny Tarzan

gra w tenisa przez trzy godziny
bez opamiętania, a potem trze­
ba go pilnie odwieźć do kardiolo­
ga — podkreśla prof. Zerhat.

Kilka uwag praktycznych
Tymczasem mając na uwadze

własne serce, trzeba przestrzegać
jednej podstawowej zasady de­
cydując się na sport: nie można
nigdy przekraczać 220 uderzeń
tętna na minutę, odejmując od
tej liczby ilość własnych lat ży­
cia. A zatem w wieku 40 lat
maksymalne tętno nie powinno
przekraczać 180 uderzeń na mi­
nutę.

Podobn.e ostrożnie trzeba po­
stępować, aby uniknąć bólu mię­
śni lub nadwerężenia ścięgien, a

nawet złamań, co zdarza się nie­
mal powszechnie. Aby temu za­
pobiec jest jeden sposób — u-

miar, rozwaga i systematyczne
ćwiczenia. Przed większym wy­
siłkiem trzeba ponadto odpowie­
dnio przygotować do tego nasz

organizm. I jeszcze jedno — nie
można przekraczać tzw. drugie­
go stadium wysiłku. Jest to ten

moment, kiedy zaczynamy już
odczuwać ból mięśni, a euforia
popycha nas do dalszych zma­
gań.

Zdaniem niektórych specjali­
stów, wraz z wiekiem nie nale­
ży uprawiać określonych dyscy­
plin sportowych, jak tenis, ko­
szykówka czy piłka nożna. O-
gólnie chodzi tu o te dyscypliny,
których uprawianie związane jest
z wykonywaniem raptownych
ruchów i zwrotów, z nadmier­
nie przyspieszonym biciem ser­
ca i wzrostem ciśnienia krwi.
Najlepsze są: pływanie, gimna­
styka, narciarstwo i w rozsąd­
nych granicach aerobik, a już
idealnym sportem jest po pro-
s;u spacer.

Jeżeli nawet niektóre zalece­
nia lei arzy trącą przesadą, o

jednej zasadzie jeszcze warto pa­
miętać — mierz zamiary na si­
ły.

(woj)
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Czy jesteśmy tak sprag­
nieni towarzystwa, czy
też tak nieporadni, a

może tak skutecznie wycho­
wani w powadze dla kolekty­
wu, że właściwje dysponuje­
my już tylko jedną metodą
kierowania, zarządzania: ze­
braniem

Zebranie, narada, semina­
rium, kolegium kolektyw, ze­
spół, komisja itp., itd., to pod­
stawowe dziś formy pracy.
Jak Polska długa i szeroka
toczą się one, ż udziałem ofi­
cjeli i bez, jakby sam fakt
zgromadzenia zacpych i mniej
zacnych osób mógł zmienić
cokolwiek. Codzienne kalen-
dąr:um wymienia dziesiątki
zebrań ha szczeblu ogólnopol­
skim, a gdzież te wszystkie
spotkania i narady szczebla
wojewódzkiego, gminnego, za­
kładowego, w pracy i po pra­
cy, w samorządzie
wym i szkolnym
przedszkolnym. W
wędkarskim i towarzystwie
przyjaciół mrówek. Bez ze­
brania nie ma życia!

Ktoś produkuje buble, więc
jeszcze warto go nagrodzić,
zaprosić na spotkanie jemu
podobnych do stolicy, by po­
rozmawiać o tym jak wal­
czyć z produkcją bubli. Ko-

zakłado-
czy nawet

związku

muś brakuje pieniędzy na za­
kup części zamiennych, przez
co leży produkcja warta mi­
liony, trzeba odbyć spotka­
nie w tej sprawie, jakby to
samo już zapewniało środki.
Spotkanie się odbywa, pie­
niędzy i. części nadal brakuje.
Ale ktoś wykazał się stara­
niem, zorganizował spotkanie,
naradę, wykazał się działa-

niem. Że pozornym — to już
zupełnie inna sprawa.

Oprócz zebrań pozornych by­
wają także zebrania asekuran­
ckie. Kierownik ma podjąć
decyzję, której przesłanki są
oczywiste podobnie jak ona

sama. Ale... zbiera mozolnie
zespół doradców, czynniki spo­
łeczne, kierownictwo i radzą,
i podejmują tę decyzję, podej­
mują tym bardziej jeśli ma to

być decyzja niepopularna, al-

on

nie
on

To
W

bo personalna. Kierownik
wówczas spokojnie może
stwierdzić, że to nie on wy­
rzucił pracownika z pracy za

picie alkoholu bądź złą pra­
cę, nie on przyznał podwyż­
ki niesprawiedliwie, czyli nie
po równo, a zróżnicowane, w

zależności od zasług, nie
zlikwidował zbędne etaty,
on podniósł normy, nie
dzielił nagrody z zysku,
przecież zespół, kolegium,
ten sposób odpowiedzialność
zbiorowa zastępuje odpowie­
dzialność indywidualną.

Jeśli zapytać kogoś jaki cze­
ka go dzień, zwykle wymie­
nia co najmniej trzy zebrania
zwyczajne, jedno nadzwyczaj­
ne, jedno społeczne, i taki u-

trudzony wraca do domu z

poczuciem dobrze spełnionego
obowiązku. Na pracę nie ma

już czasu.

W Japonii wcale ważne

spotkania ponoć odbywały się
r.a jednej nodze, żeby było
krócej i konstruktywniej. Mo­
że to jest jakiś sposób na tę
zebraniową manię, skoro kon­
dycję fizyczną mamy mar­
ną — takie odstane zebrania
byłyby więc krótkie. I o to

chodzi, przynajmniej na po­
czątek.

LESZEK PILAWSKI

Film „Piraci” Romana Polańskiego cieszy się u

nas powodzeniem, tym bardziej, że występujq w

nim polscy kaskaderzy i nasz mistrz olimpijski,
Władysław Komar, który oczywiście pcha kulę...
armatniq. Warto poznać nieco bliżej tytułowych
bohaterów filmu, ludzi spod znaku bandery
trupiq główkq.

Początki piractwa sięgają czasów zamierzchłych.
Był to proceder równie stary jak żegluga. Pira­
ci atakowali statki starożytnych Fenicjan i Gre­
ków, w I wieku p.n .e . sparaliżowali nieomal mor­
ski transport zboża. Za piratów można by uznać
też wikingów, grasujących we wczesnym średnio­
wieczu na swych długich łodziach po Bałtyku •

kanale La Manche.

Piraci trafili nie
tylko na ekrany
kin, także do li­
teratury. Najsłyn­
niejszą literacką
postać pirata —

Long Johna Sil-
vera stworzył Ro­
bert L. Stevenson
w XIX-wiecznej
powieści „Wyspa
skarbów”.

Znawcy wpro­
wadzają dość ści­
słe rozróżnienie
między . piratami a

korsarzami. Oka­
zuje się, żę jeden
drugiemu nierów­
ny, choć obaj ro­
bili praktycznie
to samo — łupili
na morzu. Włady­
sław Kopaliński
w swym,-„Słowni­
ku mitów i trady­
cji kultury” wy­
jaśnia, że piraci to:

dokonujący bezprawnych aktów
gwałtu, grabieży, albo rozboju
na osobach, ich mieniu i na ła­
dunku statku na morze otwar­
tym, albo w miejscu nie podle­
gającym jurysdykcji żadnego
państwa”. Korsarze natomiast to
— również według Kopalińskiego:
„partyzanci morscy, łupiący obce
okręty z upoważnienia panują­
cych, albo miast, -pływający na

Ludzie

spod znaku
I

obszernej i arcyciekawej rozpra­
wie «Morze Śródziemne i świat
śródziemnomorski w epoce Filipa
II» francuski historyk Fernand
Braudel — to wojna legalna na

podstawie formalnego wypowie­
dzenia wojny lub listów kaper-
skich, patentów, zleceń, instru­
kcji...’’.

W XVI wieku jednym z powo­
dów rozwoju rozbójnictwa mor­
skiego w obszarze Morza Śród­
ziemnego było zawieszenie wo­
jen. „Zaprzestanie walki — pisze
Braudel — między wielkimi pań­
stwami wysunęło korsarstwo, tę
wojnę na niższym szczeblu, na

pierwsze miejsce w historii mo­
rza. Po latach 1574—1580 kor­
sarstwo rozszerzyło się bardziej
niż. kiedykolwiek i zdominowało
historię śródziemnomorską”.

Korsarze operowali nie tylko
na Morzu Śródziemnym. Oddaj­
my teraz głos amerykańskiemu
historykowi J. H. Parry’emu,
który w swej pracy „Morskie im­
perium Hiszpanii” pisze: „Od lat
trzydziestych XVI wieku kapro­
wie francuscy byli bardzo akty­
wni na wodach Wysp Azorskich
i Morza Karaibskiego. W roku

(Dokończenie na str. 4)

bandery
z trupią
główką

„rozbójnicy
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Mercedes” na szyję
Najnowszym hobby młodocia­

nych Amerykanów jest noszenie
naszyjników w postaci znaku
fabrycznego samochodów. Oczy­
wiście, amatorzy emblematów
obłamują je z masek parkują­
cych samochodów. Jak się szacu­
je, miesięczny ubytek . „gwiazd
Mercedesa” sięga w Stanach
Zjednoczonych 12 tysięcy sztuk,
na drugim miejscu plasują się
znaki fabryczne „Cadiliaca”, na

trzecim „Volkswagena” — garbu-
(PAI)

Podobnie jak w kraju, rów­
nież w Chinach istnieje wiele

przysłów, majqcych swoje źródło
w nazwiskach i zwiqzanych z ni­
mi skojarzeniach. Ale w odróż­
nieniu od niemal całej reszty
świata, przedmiotem dowcipów
i przysłowiowych anegdot jest w

Chinach temat, który nigdzie
indziej nie występuje: mianowi­
cie bardzo skqpa liczba naz­
wisk, którymi musi obdzielić się
ponad miliardowy naród.

Stąd też pierwsze z przysłów,
jakie nasuwa się każdemu Chiń­
czykowi, gdy mowa o nazwi­
skach, to „trzech Zhangów i
czterech Li” Dawno już wyli­
czono, że na statystycznych 10
Chińczyków tylu właśnie nosi
wspomniane nazwiska.

Kroniki kronikami, a współ­
cześni nam badacze sporządzili
naukowymi metodami wylicze-

nia, które potwierdziły co do jo­
ty sarkastyczne spostrzeżenia
starożytnych. Oto dwóch nauko­
wców z Instytutu Genetyki Chiń­
skiej Akademii Nauk *w oparciu
o wyniki spisu powszechnego z

uzbrojonych okrętach nie nale­
żących do marynarki wojennej”.
Najsłynniejszym korsarzem

był Francis Drakę, żyjący
w XVI wieku żeglarz' an­

gielski epoki elżbietańskiej, któ­
ry za podróż dookoła Ziemi
(drugą po Magellanie) zdobył
szlachectwo, a wsławił się też

rozgromieniem niezwyciężonej
Armady hiszpańskiej.

Korsarstwo — pisze w swej

jedna czwarta populacji Han —

tzw. rdzennych Chińczyków, któ­
rzy stanowią 94 proc. ludności
ChRL — nosi jedno z trzech na­
zwisk: Li, Wang lub Zhang.

Co więcej, przy przejrzeniu in-

Trzech Zhangów
i czterech Li

1982 roku pokusiło się o zesta­
wienie listy najczęściej spotyka­
nych w Chinach nazwisk oraz

uszeregowanie częstotliwości ich
występowania. Pierwszy raz

przeprowadzono w Chinach” takie
obliczenia i wyniki okazały się
wręcz niesamowite: otóż prawie

nych częściej spotykanych na­
zwisk okazało się, że lista też
wcale nić jest długa. Poza wspo­
mnianymi trzema nazwiskami
ludzie nazywający się Chen, Hu-
ang, Zhou, Zhao, Yang, Xu, Lin,
Gao, Ma, Wu czy Sun — stano­
wią aż 55 proc, całej ludności. W

sumie’ 87 proc, populacji ChRL
używa nie więcej niż ok. 100 na--

zwisk.
Wiele nazwisk chińskich koja­

rzy się od razu z tym lub in­
nym regionem.. Te najczęściej
spotykane — Li, Wang, Zhang,
Liu — są charakterystyczne dla
terenów północnych. Chen, Hu-

ang, Lin, Wu — wskazują, że
ich posiadacz bądź jego przod­
kowie wywodzą się z południa.
Niektóre nazwiska ujawniają na­
wet grupę wyznaniową: np. Ma
— najczęściej jest spotykane w

rejonach zamieszkanych przez
wyznawców islamu (samo nazwi­
sko znaczy: koń).

Przeciętne nazwisko chińskie
składa się z dwóch członów, po­
dobnie jak w Europie: najpierw
nazwisko, potem imię. Nazwisko
najczęściej bywa jednosylabo-
we, imię najczęściej dwusylabo-
we, choć nie ma tu reguły. Na­
zwisk dwusylabowych —.rdzen­
nie chińskich — jest bardzo ma-

(Dokończenie na str. 4)



Ludzie spod znaku

bandery
z trupia główką

(Dokończenie ze str. 3)
1556 zespół ich okrętów wylądo­
wał na Kubie i splądrował Ha-

c
“

wanę, w latach następnych sta­
nowili oni główne zagrożenie dla
statków hiszpańskich”.

,: Piracki statek kojarzy się nam

z powiewającą na maszcie czar­
ną banderą z trupią czaszką
skrzyżowanymi piszczelami.

Czy tak było rzeczywiście?
„Pirackie bandery — pisze

Lew Kaltenbergh w książce
«Czame żagle czterdziestu mórz»
— o ile posługiwali się nimi pi­
raci hiszpańscy, podobnie jak
czarne fulary, którymi obwią-

k zywali sobie głowy, były wyzy­
wającą, parodystyczną formą
naigrywania się z czarnych flag
admiralicji hiszpańskiej, stoso­
wanych jeszcze w czasach Wiel­
kiej Armady w roku 1588. Po­
dobnie predylekcja do czarnej
barwy fularów i kaftanów na

statkach pirackich nawiązywała
do uroczystego stroju dworskie­
go”.

Natomiast bandery piratów
francuskich,., i angielskich
połowy wieku XVIII miały

barwę jaskrawoczerwoną, czyli
taką,, jaką miały flagi bojowe.
„Dopiero w połowie XVIII
stulecia —>■ stwierdza Kalteh-
bergh — ustaliła się tradycja
czarnych i czerwonych bander i
w tym samym okresie ukazały
się na nich emblematy w rodza­
ju trupich czaszek z piszczelami,
monogramów (a nawet i her­
bów!) pirackich hersztów”., *

i
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MMR^^MkOWiedz jak odpo-
czywasz ■— po-■flBlM wiem ci kim je­
steś i jak żyjesz

Rozpoznanie tego zagadnienia
może być swoistym zwierciadłem
naszego ekonomicznego położenia
i kultury w ogóle. Ujawnić mo­
że też sferę potrzeb dotychczas
jeszcze nie dostrzeżonych . lub

JSinsahwet nie uświadomionych, na­
wyki kulturowe,

'

obyczajowość,
śrftofczwyczaje, a także sytuację- mate-

riainą społeczeństwa, jego po­
ziom cywilizacji.

A więc jak odpoczywa współ­
czesny młody Polak? Pierwszą
prawdą o czasie wolnym jest...
brak czasu wolnego, co ujawnia­
ją m. in. badania GUS i Insty­
tutu Badań rtad Młodzieżą. Pier­
wszy wolny dzień tygodnia —

sobota okazuje się być dniem
bardzo zajętym. Z tym,. że ina­
czej spędzają go kobiety, ina­
czej mężczyźni. Zajęciem pochła­
niającym zdecydowanie najwię­
cej wolnego czasu są czynności
gospodarsko-domowe. Ponad 64
proc, kobiet i 6,4 proc, mężczyzn
przeznacza na nie 8 i więcej
godzin swojego sobotniego cza-'
su wolnego. W niedzielę podo­
bnie pracuje tylko U proc, ko­
biet. Mężczyzn zaś w wolne
dni absorbuje głównie praca za­
wodowa lub dodatkowa praca
zarobkowa. Tylko co czwarty
mężczyzna i co piąta kobieta nie

Czy grozi nam potop?
zy grozi nam po-

ją się uczeni. O-
i statnie badania

klimatyczne wskazują na tenden­
cję do ocieplania klimatu, co

może doprowadzić do stopniowe­
go topienia się polarnych lodów.
Na obradach w kwietniu 1987
r. w Neubrandenburgu w NRD

Komisji Akademii Nauk Państw
Socjalistycznych „Planetarne ba­
dania geofizyczne” (KAPG) wska­
zywano na konieczność podjęcia
badań nad zmianą poziomu oce­
anów oraz ewolucją linii brzego­
wych. Obecnie — jak wskazywa­
no na konferencji — ok. 70 proc,
wszystkich wybrzeży cofa się w

tempie 20 cm rocznie. W tym
ok. 15 proc, “wybrzeży przesuwa
się z szybkością 1 m rocznie. Co­
fanie się brzegów będzie W naj­
bliższych latach ulegać przyspie­
szeniu. Już do 2000 r poziom o-

ceanów może podnieść się o ok.
1m,zaśw2U0r.naweto3,5
m. Spowoduje to ogromne zmia­
ny w rozkładzie lądów i mórz.

Prawdopodobnie ok. 2270 r. wię­
kszość ujść rzek będzie pod wo­
dą. Zatopione, zostaną takie mia-
ęta jak: Nowy Jork, Leningrad,
Kopenhaga,' Londyn.

Innym symbolem tyły tatuaże
na całym ciele. Zresztą zwyczaj
tatuowania się przetrwał do
dziś, i nie tylko wśród mary­
narzy. Wielu piratom tatuaż po­
zwalał zamaskować piętna wy­
palane na ciele rozpalonym że­
lazem, jakimi naznaczano na

całe życie przestępców. I tak np
po drobnej przeróbce burbońskie
lilie przekształcały się w pioru­
ny Jupitera, wypalana na lewej
stronie klatki piersiowej litera
P (łacińskie praedo — zbój, łu­
pieżca, pirat) przekształcała się
w szubienicę z wisielcem i
ptaszkiem na górze, napiętnowa­
ny starym herbem Kastylii —

trzywieżowym zamkiem — po
dodaniu symbolicznej kotwicy o-

trzymywał godło admiralicji hi­
szpańskiej.

powieści o piratach snuć
można godzinami... Za­
kończmy więc naszą infor­

mację, że ostoją piractwa w

XIX wieku było Morze Chiń­
skie i Cieśnina Malakka W XX
wieku o piratach już nie słysza­
no. Chociaż... Co jakiś czas po­
jawiają się w prasie informacje
o napadzie na statek w pobli­
żu niektórych portów afrykań­
skich Napastnicy podpływają
nocą cichcem przechodzą na

pokład, terroryzują załogę, rabu­
ją towary i pieniądze i znikają
w ciemności. Czy więc z całą
pewnością można stwierdzić, że
ostatnich piratów można zobaczyć
już tylko w filmie Polańskiego?

ROMAN DĘBECKI

O

zajmują się w wolne dni pracą
zarobkową. Osoby z wyższym
wykształceniem częściej się uczą
i dodatkowo zarabiają niż ich
koledzy z wykształceniem śre­
dnim, zasadniczym i podstawo­
wym.

POLAK PO PRACY

W domowym
Czas pochłonięty przez czynno­

ści gospodarsko-domowe i pracę
zarobkową jest więc główną prze­
szkodą w organizowaniu sobot­
nio-niedzielnego wypoczynku, któ­
ry ma zregenerować siły fizycz­
ne i psychiczne człowieka, do­
wartościować kulturalnie i in­
telektualnie jego życie. Zaledwie
44 proc, mężczyzn i kobiet ma

Już teraz konieczne są badania
zmian linii brzegowych. Przewi­
duje się śledzenie współczesnych
ruchów skorupy ziemskiej, a

szczególnie ruchów obniżających.
Trzeba pamiętać, że takie ruchy
występują na południowych wy­
brzeżach Bałtyku oraz wybrze­
żach Morza Północnego, Równo­
legle powinny być prowadzone
badania zmian poziomu oceanów.
Dzięki nowoczesnym technikom
satelitarnym można uzyskać wy­
niki z dokładnością do kilku mi­
limetrów. -Następny kierunek ba­
dań, to śledzenie ewolucji klima­
tu i zjawiska topienia lodów po­
larnych.

Problemy ewentualnego potopu
były omawiane też na między-

1 narodowej konferencji klimatolog
gicznej w stolicy Indii, Delhi, w

lutym 1987 r. Tam również wska­
zywano, że klimat staje się cie­
plejszy, co kryje w sobie nie­
bezpieczeństwo topienia lodów

polarnych. Ocieplanie klimatu

spowodowane jest działalnością
człowieka — zwiększaniem
zawartości dwutlenku węgla

i atmosferze. Większa ilość
• gazu powoduje -tzw. efekt

się
w

tego
cie-

ECHO KRAKOWA

Unitę d’Habitation — tzw. blok marsylski (1946—1952) 1 kaplica
Notre Damę de Haut w Ronćhamp (1359—55).

oku bieżącym
przypada setna

W3SF rocznica uro­
dzin Charlesa

Edouarda Jeanriereta, znanego
. jako Le Corbusier (1887—1965)
architekta, urbanisty, malarza i
rzeźbiarza francuskiego, urodzo­
nego w Szwajcarii, który stał się
jednym z 'najwybitniejszych,
twórców i teoretyków nowocze­
snej architektury.

Studiował w Wiedniu, Paryżu-
• i’ Berlinie. Od. 1917 roku osiadł

w Paryżu, gdzie wespół ze swym
kuzynem w 1922 roku założył
pracownię architektoniczną. W
pierwszych latach działał jako
malarz, tworząc z Amadee O-
zenfantem kierunek nazwany
puryzmem. Oni to wydawali pi­
smo „L’Esprit Nouveau”, dając
wyraz fascynacji nowoczesną cy­
wilizacją i maszyną, będącą
szczytem funkcjonalności. Wów­
czas to Le Corbusier na-

w sobotę trochę czasu na wy­
poczynek.

Brak wolnego czasu to efekt

niskiego standardu życia, trudno­
ści zaopatrzeniowych, braku zme­
chanizowanego sprzętu domowe­
go, marnych usług dla ' domu i

rodziny, kłopotów materialnych
rodziny.

A jeżeli już „wykroi się” wol­
ne chwile na relaks, jak są wy­
korzystywane? Głównie w zaci­
szu domowym i głównie przed
telewizorem. Statystycznie wy­
gląda to tak: 72 proc, mężczyzn
spędza wolny czas na oglądaniu
programu telewizyjnego; książki

plarniany. Promieniowanie słone­
czne przenika .przez warstwę
dwutlenku węgla, która jedno­
cześnie zatrzymuje ciepło. Do
połowy przyszłego wieku średnia
temperaturą roczna w różnych
rejonach Ziemi — głównie na

półkuli północnej — może wzro­
snąć do 3 st. W ten sposób bę­
dziemy mieli najcieplejszy kli-

. mat w ciągu ostatniego milio­
na lat. Poziom morza podniesie
•się ok. metra. Nawet tak nie­
wielkie wezbranie oceanów stwo­
rzy zagrożenie dla nisko położo­

Le Corbusier
twórca nowirasi

architektury
zwał dom „maszyną do mieszka­
nia”, a obraz „maszyną do wy­
woływania wzruszeń”. Głosili, że

'

inżynierowie należą do najbar­
dziej aktywnych twórców współ­
czesnej estetyki. W połowie lat
dwudziestych artyści odeszli od
zasad puryzmu, ale zasady two­
rzenia oparte na ścisłych pra­
wach logiki miały swe konse­
kwencje w rozwoju sztuki. Le
Corbusier jest wówczas współ­
twórcą europejskiego nurtu ge­
ometrycznego w architekturze.

czyta ok. 67 proc.; na krótkie
spacery idzie 53 proc, mężczyzn;
do kina — 40 proc. Kobiety zaś
w większości swój sobotnio-nie­
dzielny czas przeznaczają na le­
kturę książek (prawie 70 proc.),
na przygotowanie atrakcyjnych
posiłków, dań obiadowych, upię­
kszanie domu, robienie na dru­
tach (60 proc.), spotkania towa­
rzyskie (58 proc.), odwiedziny u

rodziny (54 proc.), oglądanie te­
lewizji (54 proc.). Najmłodsi, a

więc ci, którzy nie przekroczyli
21. roku życia, najchętniej bawią
się na zabawach, dyskotekach, u-

czestniczą w zajęciach sportowo-
rekreacyjnych, chodzą do kina.

Niewielu jest zwolenników wy­
poczynku wymagającego zaanga­
żowania twórczego, intelektual­
nego czy wysiłku fizycznego. Czy
jest to model pożądany z punktu
widzenia współczesnego człowie­
ka? Na pewno nie. Sprawa ma

także aspekt kulturowy. Ci mło­
dzi ludzie założyli rodziny i
kształtować będą upodobania
swoich dzieci.

W ten sposób wyrośnie nam

społeczeństwo ociężałych, brzu­
chatych, biernych umysłowo o-

bywateli. Nieumiejętność wypo*
czywania stać się może kulturo­
wym nawykiem, a to jest zna­
cznie trudniejsze do zmiany niż
materialna, techniczna i organi­
zacyjna sfera wypoczynku.

TERESA KWAŚNIEWSKA

nych terenów, m. in. Bengalu
czy Florydy w USA.

Ocieplenie klimatu spowoduje
intensywne tajanie górskich śnie­
gów i lodowców. Może to spo­
wodować wzrost katastrofalnych
powodzi na rzekach biorących
swój początek w wysokich gó­
rach. Stanowi to zagrożenie m.

in. dla Indii — gdzie większość
rzek wypływa z Himalajów.

, Wczesne rozpoznanie zachodzą­
cych procesów oraz przeciwdzia­
łanie im może zapobiec grożącej
ludzkości klęsce potopu

Tworzy projekt 3-milionowego
miasta Ville Contemporaine, pa­
wilon Esprit Nouveau na Wysta­
wę Sztuki Dekoracyjnej w Pa­
ryżu w 1925 r. Wykonuje pro­
jekt przebudowy centrum Pary­
ża (plan Voisin), siedziby Ligi
Narodów w Genewie (1927) i zna­
nej willi Savoye w Pissy sur

Seine (1921—31), gmach „Cen­
trum Sojuzu” w Moskwie. To
lata wypracowywania nowej de­
finicji architektury, pojmowa­
nej jako sztuka kształtowania
przestrzeni. Le Corbusier jest je­
dnym z współzałożycieli CIAM
(Międzynarodowych Kongresów
Architektury), która na kon­
gresie w 1933 roku precyzuje po­
glądy na społeczną rolę nowocze­
snej architektury, wskazując ja­
ko kierunek działania humaniza­
cję i unowocześnianie szeroko
pojętego otoczenia człowieka.
Wnioski znane jako tzw. Karta
Ateńska zostają opublikowane

przez Le Corbusiera w 1942 ro­
ku. Do owego dokumentu odwo­
łują się po dziś dzień współcze­
śni architekci, mówiąc o konie-

Trzech Zhangów
i czterech Li

Naj-
■to

(imię), naj-
(nazwisko),

mają Chiń-
w kwestii

(Dokończenie ze str. 3)
ło, a ich posiadacze, to z regu­
ły potomkowie bardzo starych
rodów arystokratycznych. N *

krótsza wersja nazwiska —

Wu (nazwisko), De
dłuższe to Sima
Xiangru (imię).

Tak jak nazwisk
czycy niewiele, to
imion wybór pozostaje nieogra­
niczony. Jest to zatem niemal
zupełna odwrotność tego, z czym
mamy do czynienia w Europie,
gdzie skostniałe przepisy biuro­
kratyczne nie pozwalają na na­
danie dziecku imienia, którego
urzędnik o ograniczonej umysło-
wości nie widzi w kalendarzu.
W Chinach całe słownictwo po­
zostaje jako pole do popisu; w

dawnych latach sięgano po po­
moc wróżów i uczonych mężów,
aby nadać dziecku jak najpomy­
ślniejsze imię, niosące jak naj­
więcej dobrowróżbnych skoja­
rzeń. Była to kwestia brzmienia
i doboru znaków. Stąd też
można po imionach poznać po­
chodzenie wielu osób: imię Deng
Xiaopinga znaczy Mała Równi­
na (Xiaoping), Mao Zedonga —

Wschodnia Strona Jeziora (Ze-
dong) i są to imiona charakte­
rystyczne dla bogatych rodzin
chłopskich. Imię b. premiera
Zhou Enlaia oznacza Nadchodzą­
ca Łaska, a to już jest skojarze­
nie typowe dla rodzin szlache-
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czności stworzenia człowiekowi

optymalnych warunków ży­
cia. w tym potrzebę zbliżenia
go do natury. Przykładem tego
podejścia jest tzw. Unitę d’Habi-
tation — blok mieszkalny na o-

koło 1 600' osób w Marsylii, tra­
ktowany przez architekta jako
samodzielna jednostka urbanisty­
czna, wspomagana przez otacza­
jącą budynek przyrodę. Najsłyn­
niejszym i najbardziej kontrower­
syjnym dziełem architekta stał
się kościół we francuskiej miej­
scowości Ronćhamp — dzieło z

pogranicza architektury i rzeź­
by ściśle zespolone z krajobra­
zem, w którym zostało usytuowa­
ne. Określany bywa przez kry­
tyków jako „wielki grzyb”, w

którym Le Corbtlsier udowadniał,
że „architektura jest mądrą, sko­
ordynowaną grą brył' w świetle”,
fu architekt zastosował fakturę
surowego betonu, zwracając u-

wagę na walory samego mate­
riału. Przejściem od rzeźbiarskie­
go traktowania architektury do
żelaznych zasad racjonalizmu i
logiki jest klasztor La Tourette,
niezwykle surowy, zaplanowany
na rzucie wokół czworobocznego
dziedzińca z fasadami surowego
betonu. Uznany został za dzieło
sprzyjające kontemplacji dzięki
swojej prostocie.

Le Corbusier wypracował no­
wy system proporcji odpowiada­
jących założeniom współczesnej
architektury, tzw. Modulor, stwo­
rzony w oparciu o postać czło­
wieka z podniesioną ręką. W o-

statnim okresie życia wraz z ze­
społem pracował nad gmachami
dla nowej stolicy Pendżabu —

Chandigarh, gdzie zaprojektował
3 budynki rządowb. W dziełach

- ■;• z

traktowaniem ar­
chitektury, stosu­
jąc z wielkim roz­
machem technikę
żelbetową.

Dzieła Le Cor­
busiera i jego
rozprawy teorety­
czne wywarły o-

gromny wpływ na

współczesną urba­
nistykę, m. in.
rozgraniczenie re­
jonów pracy, mie­
szkania, wypo­
czynku — trakto­
wanie architektu­
ry przez pryzmat
problemów społe­
cznych, bowiem
architekt urbanista
jest odpowiedzial­
ny za organizację
życia

. stwa,

tych połączył funkcjonalność
rzeźbiarskim

społeczeń-
decydując

o otaczającym go
świecie.

(j. r.)

ckich i arystokratycznych (Zhou
wywodził się ,z familii mandary­
nów). Niekiedy imię bywa zupeł­
nie proste: jeden z obecnych wi­
cepremierów ma na imię po pro­
stu „Kamień” — Qiao (nazwi­
sko oznacza „Most”) Shi (Ka­
mień). Można też odróżnić imio­
na męskie i żeńskie: w tych o-

statnich częściej spotyka się e-

lement kwiatu, wonności, piękna,
etc., podczas gdy u mężczyzn
przeważają siła woli, treści pa­
triotyczne, potęga.

Na tym tle chińskiego morza

etnicznego wyróżniają się na­
tychmiast wszelkie mniejszości i
cudzoziemcy. Wielu < przyjmuje
na okres pobytu w Chinach na­
zwiska chińskie — jednosyląbo-
we nazwisko i dwusylabowe
imię, co ułatwia kontakty — naj­
częściej transponując fonetycznie
część swojego nazwiska na chiń­
ski sylabariusz. Piszący te słowa
posługuje się skróconą wersją
własnego nazwiska Bai (co zna­
czy Biały, często spotykane na­
zwisko chińskie), Yeri (a to zna­
czy Błyszczące Słońce). Dla wie­
lu Chińczyków jest to ułatwie­
nie, ponieważ przeciętne nazwi­
sko cudzoziemca z uwagi na zło­
żoność fonetyczną, obcą języko­
wi chińskiemu, jest praktycznie
nie do wymówienia, a tym bar­
dziej nie do zapisania znakami
chińskimi.
BA I YERI — JERZY BAJER
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Król przy korycie

COS DLA PISZACYCH3acjarotr>anr)
świat

•fotnputeroro

rok i nieuchronnie zbliża

instytutach. W

Za króla europejskich lasów uchodzi jeleń. Ma­
my wprawdzie swojego bardziej okazałego żu­
bra, ale w obronie jego prawowitej królew-

skości trudno kruszyć kopie: pochodzi z bardzo
lewego łoża. .Gatunek po stratach wojennych zo­
stał nie tyle uratowany, co odtworzony z różnych
hodowlanych zabytków. Nabrał przy tym plebej-
skich, wręcz krowich nawyków. Nie ceni dzikiej
wolności okupionej wygrzebywaniem pożywienia
spod śniegu i woli, wstyd powiedzieć — pchać się
do koryta.

Podobnie dzieje się z jego następcą, jeleniem.
Z całej Europy jedynie w lasach północnej Nor­
wegii żyją stada zupełnie pierwotne. Reszta nato­
miast, mniej lub bardziej otarła się już o hodowlę.
Takie pochodzenie ma większość dań z dziczyzny
w kartach potraw luksusowych restauracji. Wiele
oporów w tej sprawie przejawiają rzecznicy ochro­
ny naturalnego środowiska.

Pierwszą potęgą w tej dziedzinie stała się Nowa
Zelandia, gdzie za siatkami ogrodzeń żyje stado
ponad 400 tys. sztuk fałszywej dziczyzny. W Euro­
pie na pierwsze miejsce wysunęła się Dania. Znaj­
duje się tu już w różnych stadiach rozwoju 500
takich ośrodków hodowlanych.

Rolnicy duńscy szybko zauważyli, że kawałki z

trudem uprawianej kiepskiej nadmorskiej ziemi,
po zalesieniu i wysokim ogrodzeniu dają przy
hodowli zwierzyny bez wysiłku dwukrotnie wyż­
sze zyski. Nie są to przy tym pieniądze wyżebrane

Rys. PIOTR BIELECKI (

Bieg wsteczny

TEKSTY TECHNICZNE I NAUKOWE.

ruch już
się termin

poszły pióra
oddawania sprawozdań w

i stukają maszyny do

»**

do gotowych
chemiczne czy

są mozolnie wzorymaszynopisów wpisywane
fizyczne. Później taki tekst wędruje do oprawy,

Wszyscy zainteresowani zgodnie stwierdzają, że.

jest bardziej męczące i kłopotliwe od pracy

szczęśliwym zbiegiem okoliczności właśnie zakłady

. ..A potem
matematyczne,
ewentualnie jest powielany.
to całe "urzędniczenie"
merytorycznej. Jednakże
naukowe i badawcze wyposażone są w największą liczbę komputerów osobistych.
Jeśli zatem wydano miliony na ich zakup, wskazane byłoby ich jak najbardziej
intensywne wykorzystywanie
których dyrektorzy zabronili

Zobaczmy jak działa jeden z

naukowych i technicznych.

<w tym miejscu muszę wyznać, że znam zakłady,
używania edytorów tekstowych ..>

programów przeznaczonych do redagowania tekstów

Oto ChiWriter

firmy Horstmann Software

najbardziej
komputerów klasy IBM 1—

mamy przed oczami tekst dokładnie

wydrukowany.
zmienić krój
Efekt można

_

. ..
______

wystarczy jedynie nacisnąć odpowiedni klkwisz.

wtedy nazwa

dowolnym
ći taltc^.

posłużyć

popularny w

w wersji z roku 1986. Jest to w tej chwili
Polsce program redagujący, przeznaczony dla

PC. Jego najbardziej miłą cechą jest to, że cały czas

----- ---- --- w takiej samej formie, w jakiej zostanie

tak wygodne. Aby np.

tajemnicze hasło.
W przypadku ChiWritera

się
pismo o

pochyle
się też

ATO

Inne, starsze edytory, nie były
czcionki należało napisać na ekranie Jakieś

była oglądać dopiero po wydrukowaniu.
-- ------ - --------- --- - U góry monitora pojawia
czcionek. Tak oto ustawiamy sobie

i standartowym mamy tu litery
Cboldó. Czasem warto

<underline>. Oto pismo gotrjcfię.

wybranego zestawu

kroju.' Poza zestawem

Przydatne są czcionki pogrubione
literami podkreślonymi

JEST CZCIONKA ORATOR . rmweł fiiamtr ednecprte, I malutkie literki.

DflpaBCTByfTTe! 3BM noer no pyccKH! Xopouio! A także po grecku, np. Iv®YE

Osobie piszącej teksty naukowe przydadzą się na pewno znaki i symboj
specjalne. Dzięki nim można tworzyć wzory, ęd których roi się w każdy
tzak±>cie lacho wym. Weżmy przykład:

a-J.

Ji

symbole
w każdym

cpsa
- --------- --- do albo:

sin<o+/?>

ChiWriter jest wyposażony
zamiana wyszczególnionego
tekstu <np. część początkową - na koniec lub vice versa>. Można też w całym
bloku zmienić krój czcionki, odstępy pomiędzy wierszami, skopiować go ‘w

dowolnym miejscu lub skasować. Program automatycznie numeruje strony
wydruku, wystarczy Jedynie podać numer strony początkowej. Jest możliwe

samoczynne wyrównywanie prawego marginesu. Same zaś marginesy mogą być
dowolnie ustawiane. Program wszakże nie Jest pozbawiony pewnych wad. Należy
do nich zaliczyć brak funkcji podziału na szpalty, koniecznej • w

przygotowywaniu artykułów prasowych. Nie Jest także możliwe łączenie tekstu

z uprzednio przygotowaną grafiką. Te udogodnienia nie są Jednak potrzebne
w większości przypadków. O tym że ChiWriter nadaje się do poważniejszych
prac świadczy fakt zastosowania go do przygotowywania tekstów przez redakcję
miesięcznika "Komputer". Gotowa dyskietka wędruje do drukarni gdzie jest
bezpośrednio wczytywana do maszyny wykonującej skład. Jest to prawdopodobnie
jedyne - na razie - polskie czasopismo przygotowywane w całości przy pomocy

'

komputerów.

a>bAb>c=♦a>c

w typowe funkcje
ciągu znaków na

1
lim --------

x-»oo x+l

edytorów, takie jak: szukanie i

inny, przemieszczanie bloków

lub: 0

Maciej Łabno

it Krakowa. Na czym pole­
ga niezwykłość tego miasta?
Czym wytłumaczyć, że wciąż
inteligenci nawet mieszka­

jący w stolicy, kierują tu na studia swoje dzie­
ci? Że tak łatwo tu i chętnie organizuje się
różne sympozja, seminaria, artystyczne kon­

frontacje? Że wciąż, gdy się popatrzy na naj­
wyższego lotu wizytówkę polskiej kultury za

granicą nie sposób oderwać jej od Krakowa,
bo stąd przecież Kantor. Penderecki czy Lem?

A jednocześnie dostrzegalne jest także inne
zjawisko, poniekąd zaprzeczające owej nie­
zwykłości. Zwróćmy bowiem uwagę, że po odłą­
czeniu się od życiodajnych soków Krakowa,
wielu ludziom tu sprawdzonym o wysokich lo­
tach nagle — po przeniesieniu na inną glebę —

jakby opadają skrzydła. Skuszanka i Krasow­
ski. Irena Jun, a nawet ostatnia gwiazda na­
szego teatru Teresa Budzisz-Krzyżanowska —

gdzieś się jakby zagubili zszarzeli, zniknęli. I

przy całej sympatii dla ich talentu, trudno nie
dostrzec, że czegoś tam jakby brakło. A były
to przykłady tylko z jednego, teatralnego, środo­
wiska.

Podobne można by przytoczyć ze świata po­
lityki, literatury, plastyki — i stąd uzasadnione
•wydaje mi się pytanie postawione na wstępie.

Ba, posługując się przykładami z bliskiego
mi środowiska dziennikarskiego, powiedziałbym,
że wielu kolegów mając wcale atrakcyjne ofer­
ty ze stolicy, właśnie z obawy przed tym swo­
istym „samospaleniem”, rezygnowało z nich, wo-

ląc pozostać na niższych stanowiskach, ale w do­
brze sobie znanym klimacie. Przy czym, proszę
tego broń Boże nie odnosić do warunków eko­
logicznych. Te są jakie są, zbierają zresztą
określone żniwo w postaci chorób kręgosłupa,
■reumatyzmów i zawałów oraz schorzeń dróg
oddechowych — i obawiam się, że póki Huta
będzie dostarczać takich ilości dwutlenku siarki,
jakich dostarcza, inaczej nie będzie.

Cóż więc wnosi takiego Kraków do ogólmo-

w
|i

Ok'• •■

Autor

z państwowych dotacji zbożo­
wych, ale pochodzące z bardzo
chłonnego rynku.

Rzecznicy ochrony środowiska
ujrzeli w tym zagrożenie. -Prze­
forsowali wprowadzenie przepi­
sów zakazujących trzymania leś­
nej zwierzyny w niewoli, dla za­
chowania dzikich gatunków.

„Dzikość” ta, przynajmniej w

niektórych przypadkach była już
wcześniej wielce problematyczna.
Daniele np. już przed wiekami
w Europie Środkowej były zwie­
rzętami hodowanymi w parkach.
Dopiero znacznie później prze­
niosły się i zadomowiły również
na swobodzie.

Hodowcy bez trudu obeszli no­
we przepisy sprowadzając zwie­
rzęta zarodowe z zagranicy, obce
europejskim lasom. Tak trafiły
na Stary Kontynent północno­
amerykańskie jelenię Wapiti,
bardziej okazałe w tuszy i ro­
gach od podcherlałych europej­
skich kuzynów.
• Z punktu widzenia obrońców
środowiska wydarzyła się przy
tym rzecz fatalna. Jakiś znudzo­
ny uciekinier z hodowli wpadł
bowiem na rykowisko i przepę­
dził z kretesem miejscowych ry­
wali, zdobywając względy łań i
klemp.. Potwierdziło się przy tym
zjawisko obserwowane także w

stosunkach społecznych. Przyby­
sze zza Oceanu mają duże po­
wodzenie.

JAN BENON
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Pies w roli świadka

Broniąc się przeciwko oskarże­
niu, że jego biegający bez smy­
czy wyżeł zagroził zdrowiu pew­
nego strażnika leśnego, który
wystąpił z pozwem o odszkodo­
wanie, pisarz brytyjski Richard
Adams uzyskał zgodę sądu w

Southampton na powołanie w

charakterze świadka swego... psa.
Na sali rozpraw Adams zade­
monstrował, iż jego czworonoż­
ny przyjaciel nie odstępuje na

krok nogi swego pana, słucha
wszelkich rozkazów i że nie jest
w stanie skłonić go do najlżej­
szych choćby objawów agresji
nawet obecny na sali rozwście­
czony strażnik. (PAI)

czy kopista?
ądzę, że nie doceniamy intelektualnego dorobku
przeszłości. Być może naśladując nauki ścisłe u- C
znajemy, że wszystko co stare myszką trąci, a tyl- (
ko prawdy najświeższe są jak przysłowiowe (

i chrupiące bułeczki. i
A przecież ciągle się jeszcze wiele możemy od minionych wie- i

' ków nauczyć. Nawet od tak zwanych ciemnych wieków, czyli od !.
średniowiecza.

i Ulubioną metodą analizy średniowiecznych scholastyków było \
i DISTINGUO, czyli odróżnianie. Wyróżniano więc różne kategorie (
i bytów, różne rodzaje aniołów i diabłów, różne rodzaje ludzi. £
i Tam, gdzie my często widzimy jeden typ, umysł średniowiecz- (

ny dostrzegał różnicę. A więc na przykład w takim zawodzie jak /

pisanie — czyli w zawodzie pisarza — odróżniano KOPISTÓW,
ludzi dokładnie przepisujących cudze teksty, od KOMPILATORÓW,

1 a więc ludzi, którzy cudze teksty zestawiali i zaopatrywali skro- j
'

mnymi, własnymi wstawkami, a ich z kolei od KOMENTATORÓW j
1 czyli tych, którzy pisali glossy i komentarze do cudzych tekstów, j
i wreszcie od AUTOROW, czyli pisarzy, których dzieła stają się (
i przedmiotem kopiowania, kompilowania i komentowania. £
i Czyż nie warto tego podziału zastosować i do oceny naszej ro- f
. dzimej produkcji intelektualnej? Obiło mi się o uszy, że w śro- r

dowisku dziennikarskim odbywa się atestacja stanowisk oparta )
o drobiazgowe określenia cech pracy dziennikarskiej. Pomija ona i

'

jednak — jeśli zdać się na krążące opinie — tak istotną sprawę, i
I jak typologia dziennikarzy. Przecież rzetelnym i pracowitym' mo- t
i że (a nawet powinien) być zarówno kopista jak i komentator i au- C
t tor. Więc takie kryterium nie rozróżnia między typami dzienni- (
i karzy. Nawet kryterium dyspozycyjności, precyzyjnie zdefiniowa-

ne jako gotowość przedstawiania cudzych poglądów, nie pozwą- |
' la na odróżnienie typów dziennikarzy, boć przecież dyspozycyjny J

jest nade wszystko kopista. . )
1 Dopiero adaptacją, średniowiecznego podziału pozwala na lepsze Ą

odróżnienia typów dziennikarzy. Mielibyśmy zatem cztery ich ■
i główne rodzaje. , .

• ■, C
l Jednym z nich byłby kopista — najczęściej przepisuje on wprost, £
. choć na szczęście w skrócie — wystąpienia kierowników różnych (

wydziałów urzędowych (na przykład na konferencjach poświę- (
conych zaopatrzeniu miasta przed, świętami). Ten styl pisarski po- X

1 znać można po urzędowym języku i obfitym cytowaniu danych i
1 statystycznych, na ogół bez sensu (aby nie być gołosłownym \
i wskażę dla przykładu na radosne wiadomości o tym, że „bana- (
i nów na święta nie powinno zabraknąć. Do Krakowa nadejdzie \
i ten atrakcyjny towar w ilości 64 ton’’). Czytając takie enuncjacje (
, zawsze się doskonale bawię, gdyż 64 tony bananów wystarczą na f
pewno dla największego nawet żarłoka, ale czy wystarczą dla ca- ?

lego miasta — oto jest pytanie. Kopista-dziennikarz jednak
‘

się nie martwi.
1 Dziennikarz-kompilator idzie krok dalej i z różnorodnych
i teriałów przyrządza czytelnikom papkę informacyjną, tyle że
i ło strawną. Posługuje się chętnie cytatem (najczęściej typu
i słusznie powiedział X”) mnogością danych statystycznych (w stylu f
. „a teraz kilka liczb dla ilustracji... 6, 8, 30, 23 i dodatkowa 21”). t
' Dziennikarz-komentator posługuje się oszczędniej danymi, ■za to f
chętniej przymiotnikami (epitetami bądź superlatywami, zależnie i
od tematu). Treści tam mało, informacji na lekarstwo, ale za to i
jest pryncypialna opinia komentatora („Boga nie ma, daję wam

i na to słowo honoru’’, mawiał w tym stylu stary kpiarz Franc
| Fisher).
j I wreszcie dziennikarz-autor. Rzadki to gatunek, i mimo nie- C
I wątpliwie cieplejszych warunków cenzuralnych, niż to drzewiej f

bywało, jakby coraz rzadszy. Może dlatego, że nie opłaca się mieć /
własnego zdania, lepiej w stadzie chodzić? Mało kto dzisiaj ma )

'

odwagę powiedzieć jak Nietsche w „yjoli mocy”: 1:
I „Takim jestem, takim być chcę, was niech diabli wezmą”. J
' TOMASZ GOBAN-KLAS J

tym

nie godząc się na krakowską wyjątkowość. Tym­
czasem polega ona właśnie na tym, iż ludzie
stąd się wywodzący — gdy przyjdzie im zaj­
mować poważne stanowiska — właśnie wolni
są od owego partykularyzmu; że historia i tra­
dycja tak ich tutaj ukształtowała, iż właśnie
szczególnie sobie cenią wartości uniwersalne; że

formułują programy istotne dla kraju, a nie tyl­
ko własnego podwórka; że potrafią się
nieć o cele nadrzędne.

Cwiczenia pod równoważnią

upom-

Jaka jest krakowska prasa?
polskiego obiegu myśli, że budzi to czasem ta­
kie podrażnienie? Czemu kolejni włodarze mia­
sta mówią o nielubieniu Krakowa?

Myślą, że sprawa jest złożona i naturalnie
owa niechęć nie jest zjawiskiem powszechnym.
Dla ludzi światłych i myślących kategoriami
państwa czy narodu znaczenie Krakowa jest
oczywiste. Owa niechęć płynie raczej z kręgów
jakoś tam nie douczonych, nie w pełni kompe­
tentnych. na swój sposób partykularnych. . To

°ne chciałyby widzieć w Krakowie jedno z miast,

Obserwuję to często w Sejmie. Podczas nie­
dawnej debaty o kulturze spośród krakowskich
posłów głos zabierał rektor PWST, znany i ce­
niony aktor, niezapomniany Konrad z Mickie­
wiczowskich „Dziadów” Jerzy Trela. I choć sy­
tuacja aż się prosiła, by narzekać na stan kra­
kowskich zabytków, by mówić o bezdomnej
Operetce czy przewlekającej się ponad półwiecze
budowie „nowego” gmachu Muzeum Narodowe­
go — poseł mówił o sprawach interesujących
cały kraj, całe środowisko twórcze. I nie mógł

ten głos o kształcie (postulowanym) mądrego
mecenatu, czy o bzdurności zakazów instalacji
telewizyjnych anten satelitarnych, przejść nie

zauważony. I nikt go do takiego właśnie prze­
mówienia nie inspirował, wiem to od niego,
widziałem zresztą jego brudnopisowe notatki.

Ktoś kiedyś powiedział, że Kraków zawsze

polonizował. Ileż tu różnych zagranicznych zna­
komitości znajdowało swój dom — od Wita
'Stwosza, przez krakowskich drukarzy, po rodzi-

'nę Estreicherów. To jest jakby kolebka, dom

rodzinny, w którym zawsze myśli się o losie
wszystkich domowników, nie tylko tych którzy
'tu są, ale i tych, którzy z niego wyszli w mniej
lub bardziej odległy śigjat A i oni wracają tu

zawsze, z sentymentem. Z sentymentem, który
jest też udziałem tych, urodzonych i wychowa­
nych w innych zakątkach kraju, ale przecież
mających w Krakowie poczucie przynależności
‘i swojskcści.

Rozpisałem się tak w przeddzień wyjazdu na

zjazd Stowarzyszenia Dziennikarzy PRL i py­
tania postawionego na spotkaniu w KK PZPR

przez tow Gajewicza: „Z czym też krakowia­
nie jadą na Zjazd i czego się po nich należy
spodziewać?". Odpowiedź jest prosta: Tego sa­
mego, co zazwyczaj Niezmienności myśli i uczuć
w pojmowaniu swoich powinności. To owszem,
czasem może irytować, ale przecież rzecz w

służbie, a nie w apanażach, choć bez nich by­
wa czasem gorzko. Prasa krakowska, jaka jest,
wszyscy wiedzą, ale przy wszystkich ułomno­
ściach, czy znacie lepszą?

STEFAN CIEPŁY

ja
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Środowisko kolekcjonerskie iak zwykle jeśienią z niecierpli­
wością oczekuje na tradycyjną aukcję. Odbędzie się ona co

prawda dopiero 22 listopada, ale cygani zator — Krakowski
Klub Kolekcjonerów - zakończy! juz oraktycznie zgłoszenia do
tej emocjonującej imprezy Jak zwykle mocno reprezentowane bę­
dzie polskie malarstwo Widoczny na naszym zdjęciu rysunek
„Typy ludowe” tuszem akwarelą Walerego Eljasza Radzikow­
skiego ma cenę wywoławczą 50 tysięcy złotych. Walery Eljasz
Radzikowski (12 IX 1841 — 22 III 1905) to na wskroś krakowski
malarz W naszym mieście studiował w Szkole Sztuk Pięknych pod
kierunkiem W Łuszczkiewicza. studia artystyczne kontynuował
w Monachium a po serii podróży artystycznych po Belgii. Niem­
czech, Francji Szwajcarii i Włoszech na stałe osiadł w Krakowie
Warto dodać iż łączyła go długoletnia przyjaźń z Józefem Igna­
cym Kraszewskim który nawet sugerował mu tematy obrazów
Walery Eljasz szczególnie ’nteresowa’ się górami Był autorem

głośnego (6 wydań' .Ilustrowanego przewodnika do Tatr. Pienin
i Szczawnic” (1870) czy cyklu ..Pieniny w akwarelach” Malował
także akwarelowe widoki krakowskich kościołów, oodejmowa)
wątki historyczne („Kopernik na łożu śmierci” czy .Żółkiewski
pod Cecorą”). legendarne czy literackie („Klucznik Gerwazy”)
Był także twórcą obrazów kościelnych Jego miłość do Tatr zo­
stała odwzajemniona jedna ze skał doliny Miętusiej nazwana

została Turnią Eljasza a jeden ze szczytów nad doliną Pięciu
Stawów Spiskich - Szczytem Eljasza

Przyroda 1 krajobraz tatzańsk- pasjonowały również innego
krakowskiego malarza którego obraz będzie także na listopado­
wej aukcji. Widoczny na naszym drugim zdjęciu „Pejzaż zimowy”
w cenie wywoławczej 120 tys zł namalował Stefan Filipkiewicz
(23 VII 1879 — 23 VIII 1944) wybitny wychowanek i reprezentant
szkoły J Stanisławskiego mistrz plenerowego światłocienia i spe­
cjalista w malowaniu topniejących śniegów Ten krakowski ma­
larz i crafik był również doskonałym twórćą martwych natur
kwiatów (np. „Kaczeńce i chińska waza”).

WITOLD GRZYBOWSKI

Fot. JADWIGA RUBIS

Kilka dni temu brytyjski Nie­
zależny Komitet Kontroli Pozio­
mu Telefonicznych Usług Infor­
macyjnych opublikował nową
wersję „kodeksu postępowania”,
będącą faktycznie porozumieniem
między firmą Telcom i firmami
świadczącymi różne usługi. Do
zakazów zawartych w poprzed­
niej wersji dołączono paragraf
mówiący o tym, iż - x \\
„łączność telefo­
niczna nie powin
na wzbudzać uczu

cia strachu” i że
„żadna informacja
przeznaczona dla
dzieci czy mło­
dzieży — np. baj­
ki czy porady -

nie może nawią­
zywać do stosurt-
ków seksualnych,
ani posługiwać -się
językiem, którego
rodzice nie
by wobec
dzieci”.

Dorosłym
wiono
wolną rękę. Toteż
od pewnego już
czasu w brytyj
skich pismach e-

rotycznych zaczę­
ły masowo poją

. wiać się ogłosze­
nia takiego ro­
dzaju: „Zadzwoń
do mnie, to sob:e

poświńtuszymy
przez telefon. Za­
spokoję swoim gł >

sem każde twoje
pragnienie”.

W podobnie pr >

sty sposób, jak re­
zerwuje się bile­
ty do teatru czy
kina można w

Wielkiej Brytanii zamówić sobie
telefoniczną rozmowę, o sprośno-
ściach z blondynką lub brunetką

Jedna z takich blondynek i-
mieniem Cheryl pracuje przy
telefonie od godz 9 do 17. Przyj­
muje telefony z całej Wielkiej
Brytanii. Jest modelką. „The
Sunday Times” twierdzi, że

większość tych dziewcząt — na

razie zatrudniono ich tylko 15 —

to początkujące aktorki, modelki
i piosenkarki, które chcą w ten

sposób zarobić na realizację mło­
dzieńczych marzeń bądź się po
prostu życiowo urządzić: jedna z

dziewcząt pragnie założyć sklep
z odzieżą, inna — ze środkami
czyszczącymi. „Można zarobić do
100 funtów dziennie” — mówi
Cheryl, której marzeniem jest
właśnie sklepik z elegancką dam­
ską bielizną.

Władze brytyjskie na te sproś­
ne rozmowy zezwalają. Ten ro­
dzaj seksu uważa się bowiem za

użyli-
swoich

zosta-
natomiast

Bdlast # Ma M
£

Rekiny pod kablem

Rekiny — jak donosi agencja Reutera — odkry-
, ly nowy przysmak Są nim podwodne kable tele­
foniczne z włókna szklanego Zjawisko to obser­
wuje się już od z górą dwóch łat. a najbardziej
dotknięte nim towarzystwo telefoniczne ATT, wła­
ściciel 120-kiiometruwej długości kabla podmor­
skiego łączącego Wyspy Kanaryjskie obliczyło, że

jeden kęs rekina
dolarów

Rodzi się na tle
co podgryza nasze

tej informacji pytanie, kto lub
rodzime kable telefoniczne?

Papuzia pogodynka
Domestico, emerytowany kapitan
floty handlowej, szczyci się tym. że. jest
w śwecie posiadaczem papugi przepo-

•jego

Miguel
bańskiej
jedynym
Władającej pogodę Kiedy zbliża się sztorm,
ara wygwizduje rytmy samby, gdy grozi huragan
— obwieszcza go melodiami marsza. (PAI)

jTŁLETHOM.Ł
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Rys. P. BIELECKI

„bezpieczny”, a przy tym pozwa­
lający uniknąć frustracji z racji
np. podeszłego wieku czy ułom-
ńości fizycznej.

„Telefoniczne
(„Phone _

nazywa
siągnęło
ści jak
Stanach
Angeles
się już
czasopismo
znaleźć
niemal każdego pokoju hotelo­
wego.

Do wspomnianej Cheryl dzwo­
nią najczęściej mężczyźni, by po­
rozmawiać o różnych pończosz­
kach i podwiązkach; „A ja przy
telefonie ubrana jestem w bluz­
kę i dżinsy” — zwierza się oble­
gana. „telefonistka”. Kiedy dzien­
nikarz „Sunday Times” w kilka
tygodni po swej pierwszej roz­
mowie chciał się połączyć z Che­
ryl, usłyszał: „Linia stale zaję­
ta”.

Spełnienie
Fulfilment”) — bo tak
się ta firma — nie o-

jeszcze takiej wydajno-
podobna instytucja w

Zjednoczonych. W Los

np. zajęciem tym trudni
ponad tysiąc kobiet, a

„Phone Sex Today”
można przed progiem

najomy
mecenas o

którego za­
letach można

by długo mó­
wić — choć
przyznajmy, że

bardziej atrak­
cyjnym tema­
tem są czyjeś

wady — jest niekłamanym
miłośnikiem przyrody. Jego
wiadomości na ten temat są
imponujące. Toteż lubię me­
cenasa odwiedzać w jego let­
nim domu gdyż za każdą wi­
zytą wracam bogatszy w wia­
domości przyrodniczo-zoolo-
giczne Dzięki niemu póznaję
gatunki drzew, grzybów, pta­
ków ryb Mecenas wie na

której polanie pasą się sarny;
wieczorami chodzi zdejmować
wnyki nastawione przez kłu­
sowników — ma ich już cała
kolekcję

Przekonujący nie tylko w

sądzie, wychowuje mecenas

rodzinę w miłości do świata
przyrody W tym domku nie
zabija się nawet ćmy. lecz de­
likatnie łapie i wypuszcza na

wolność. Wszystko to piękne
i godne podziwu, choć chwila­
mi męczące dla mecenasowej,
osoby o temperamencie ra­
czej cholerycznym. Styl życia
mecenasa nie pozwala jej tę­
pić dokuczliwych „Aleksan­
drów” f „Tekli” Pamiętacie
telewizyjną Pszczółkę Maję i przemądrzałą mysz — Aleksandra
(niestety mego imiennika..) oraz rzępolącą na skrzypacach pają­
kową — Teklę?

W letnim domku mecenasostwa roi się od polnych myszy i pa­
jąków rozpościerających swoje sieci w każdym kącie Ale pan do­
mu nie ścierpi łapki na myszy: „Wyłącznie koty powinny zajmo­
wać się łapaniem myszy stanowi to ich naturalną potrzebę” —

poucza. Nie pozwala zmiatać pajęczyn: „Zdrowy, suchy dom po-
znaje się po dużej ilości pająków” — mawia. Poza tym jakże
są pożyteczne wyłapując wszystkie muchy. Żyje więc w zgodzie
— poza sądem — z własnym sumieniem, pozostawiając światu
przyrody naturalna walkę między gatunkami. Taki punkt wi­
dzenia doprowadza nieraz do ostrej, choć kulturalnej wymiany
zdań między małżonkami

Pewnego weekendu, podczas szczęśliwej nieobecności męża, któ­
ry nieodmiennym wieczornym zwyczajem wybrał się wraz z cór­
ką do lasu na poszukiwanie zastawionych na sarny sideł, mece-

nasowa zabrała się do gruntownych porządków Kiedv zostały
już uprzątnięte śmieci, których jedną trzecią stanowiły odcho­
dy mysie gospodyni zabrała się do zamiatania pajęczyn Urzędo­
wała na stole, przesuwanym w różne miejsca

’ zbierała na miotłę
obrzydliwe dla niej zwoje pajęczynowe. Nagle zakręciło się jej
w głowie Pech chciał, że w domku w tym momencie zgasło świat­
ło A zadbaną' główkę pani mecenasowej oblepiły nagle gęste nici
lepkiej pajęczyny. Szok, wrzask, mecenasowa mało nie spadla ze

stołu. „...Póki znowu nie włączono światła, myślałam. że oszaleję
ze strachu Wydawało ,mj się. że mam na sobie tuziny pająków
i że za chwilę mnie uduszą!” — opowiadała mi nazajutrz, a w gło­
sie jej jeszcze drżała nuta histerii. — To była zemsta Tekli! — sko­
mentował zdarzenie mecenas krótko i wydawać by się mogło po­
ważnie gdyby n’e błysk złośliwości w jego niebieściutkich oczach
Oj, nie chciałbym znaleźć się w sytuacji, kiedy mój przyjaciel
mecenas broniłby na przykład mego sądowego orzeciwnika

' ALEKSANDER

jSh A nrel Bemer Zeitung
W ®pprrarj> Star

dżone w fotelach i obitych ma­
terią ścianach pchły, że do koń­
ca próby nie dotrwał nikt, włą­
cznie z... inspicjentem. (PAI)

Komary odetchnęły
Na wybrzeżu jugosłowiańskim

w okolicach Rijeki komary roz­
pleniły się tak bardzo, że wła­
dze zdecydowały się wydać im
walkę Niestety, pierwsza grupa
wystrojonych w ochronne u-

niformy i hełmy pracowników
stała się ofiarą ataku ze strony
miejscowych chłopów Powój?
Wzięto ich za terrorystów szyku­
jących się do akcji...

s

WACŁAW WIKTOROWICZ

(Interpress)

kosztuje je średnio 250 tysięcy

■a

Pchły teatralne

Mimo wielu starań dyrektor
Teatru Miejskiego w Sestao (Hi­
szpania) nie był w stanie otwo­
rzyć w przewidzianym terminie
wiosennego sezonu teatralnego
Już bowiem w trakcie próby ge­
neralnej nieliczni obecni na sa­
li widzowie zostali tak gwałto­
wnie zaatakowani przez zagnież-

POZIOMO: 1. zimowe lego­
wisko niedźwiedzia. 5. placek
z jaj, 8 obieżyświat, 9. tury­
styczny autobus. 12. dusigrosz,
15. państwo ze stolicą w Bag­
dadzie, 16 dogodność w spła­
cie długu, 18. jednostka cię­
żaru używana w jubiler-
stwie, 20. niewielka pozosta­
łość, 24. mięso na kotlety, 25.
świętoszek, 26. stary, cenny
przedmiot.

Wprowadzono do
nowe ilustrowane

ES
dwie kartki
pocztowe z wydrukowanymi zna­
czkami wartości po 10 zł Jedna
upamiętnia 700-lecie miasta Ła­
zisk Górnych, druga — XXIV

Walny Zjazd Delegatów Stowa­
rzyszenia Elektryków Polskich w

Gdańsku.
0 ZSRR upamiętnił okoliczno­

ściowym bloczkiem 175. rocznicę
bitwy wojsk rosyjskich z wojska-

mi Napoleona pod Borodino w

1812 r.

EU Poczta ONZ emitowała ósmą
serię 16 znaczków (drukowanych
w arkusikach) z wieloletniego
cyklu emisyjnego pn „Flagi kra­
jów członkowskich ONZ”

0 Francja wydała już okoli­
cznościowy znaczek zapowiada­
jący światową wystawę filateli­
styczną „Philexfrance ’89”,
ra otwarta będzie w lipcu
r. w Paryżu

El W Hiszpanii ukazał się
czek zapowiadający Letnią Olim­
piadę 1992 roku w Barcelonie.'

0 Irlandzkie rasy bydła ukaza­
no na 4 znaczkach tego kraju

S Australia emitowała 4
znaczki poświęcone dzieciom U-
kazano na nich dzieci łowiące
raki, kibicujące sportowcom i
bawiące się.

0 Sri Lanca propaguje 2 zna­
czkami ochronę lasu.

3 Parowozy z lat 1829—1839
prezentuje emisja 5 znaczków
USA.

□ Reprodukujemy znaczek
Finlandii upamiętniający VII E-

uropejski Kongres. Fizyków, któ­
ry odbył się ostatnio w Helsin­
kach, . T. Gr.

ADAM

PIONOWO: 1. nietakt, 2.

rodzaj czteroosobowej gry w

karty, 3 ofensywna formacja
drużyny piłkarskiej, 4. proto­
plasta rodu, 5 niewzruszona
postawa, 6. sznur do inicjo­
wania wybuchu na odległość,
7. ozdobne drzewo iglaste o

stożkowatej koronie. 10. para
warg, 11 zaraźliwa choroba z

wysypką, 13. carski dekret,
14. zatopiony statek, 17. świa­
dectwo fabrycznej kontroli
technicznej wyrobu, 18. smacz­
ny skorupiak, 19. bokserska
arena, 21 starożytne króle­
stwo w południowo-zachodniej
części Półwyspu Arabskiego,

grzanka, 23. tropikalny

1 2 3 4 5 6 7

8 '■t®: ts

□

910 11 12 13 14

□15

16 17 □□

18 19 20 21 22 23

■ □ ■

■24 □

25 26

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 105

Poziomo; Cyprys, Flet, Za­
pora, Tusz, Udar. Reper, Sa­
ga, Tabu Raut, Sito, Rytm,
Busz, Osada Uran, Czek, Rik­
sza, Trik, Miazga.

Pionow: Cytat, Rozrusznik,
Szop, Opera, Frustracja, Lada,

Tura, Agat, Eros, Amur, To­
ast, Mekka, Bunt, Sari, Adam.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Stanisława Stebnicka,
Kraków; Jadwiga Sowińska,
Kraków; Aleksandra Nogieć,
Kraków; Czesław Arkusiewicz,
Kraków; Kazimierz Michalec.
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Piątek
Słowackiego 19 Noc listopadowa.

Miniatura (pl. św. Ducha 2) 17.30

Apelacja (dozwolone od lat 16).
Stary Teatr im. U. Modrzejewskiej
19.15 Republika marzeń. Scena
przy ul. Sławkowskiej 14 19.30 Lu­
dzie cesarza. Kameralny 19.15 Wra­
caj natychmiast Jimmy Dean, Jim­
my Dean (spektakl dla dorosłych).
Bagatela 19.30 Niedole cnoty (przed­
stawienie dla dorosłych) Operetka
(ul. Lubicz 48) 19.15 My Fair Lady
Maszkaron (Rynek Gł. 1) 20 Bardzo

dyplomatyczny obiad czyli có u li­
cha z tą Europą (przedst. zamknię­
te). Sala teatralna KOK (Rynek
Gł. 27) 19 Madame Bovafy —

downtown. Filharmonia 19.30 Kon­
cert symfoniczny: orkiestra PFK,
Nicholas Smith (Anglia) —■ dyry­
gent, Andriej Korsaków (ZSRR) —

skrzynce.
Soboto

Słowackiego 19 Noc listopadowa.
Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Republika marzeń. Scena
przy ul. Sławkowskiej 14 19.30 Lu­
dzie cesarza. Kameralny 19.15 Wra­
caj- natychmiast Jimmy Dean.

Jimmy Dean. Bagatela 19.30 Niedo­
le cnoty. Ludowy (os. Teatralne 34)
17 Baśń o rycerzu Gotfrydzie. Sce­
na NURT 18 Życie to dwie kobie­
ty. Operetka 19.15 My Fair Lady.
Groteska 10 Historia o królewiczu
Rumianku i siedmiu królewnach.
Teatr Akne (ul. Kanonicza 7) 18

Pokojówki. Sala teatralna KDK

(Rynek Gł. 27) — 19 Madame Bo-

vary downtown. Teatr STU (al.
Krasińskiego 16/18) 18, 20.30 Poko­
jówki. Filharmonia 18.30 — Koncert

symfoniczny: orkiestra PFK, Ni­
cholas Smith (Anglia) — dyrygent.
Andriej Korsdkow (ZSRR) —

skrzypce.
Niedziela

Słowackiego 12 Halka, 19 Nie­
wolnice z Pipidówki. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej 19.15 Repu­
blika marzeń. Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 19.30 ludzie cesarza.

Kameralny 19.15 Wracaj natych­
miast Jimmy Dean, Jimmy' Dean.

Bagatela 17 Smi.etnisko, 19.30 Nie­
dole cnoty. Ludow'y 17 Baśń o ry­
cerzu Gotfrydzie. Scena NURT 18
Życie to dwie kobiety. Groteska 17
Czas na bajkę. Teatr Akne 19 Po­
kojówki. Sala teatralna KDK 19
Madame Bovary — downtown. Te­
atr STU 18, 20.30 Pokojówki. Ho­
tel „Pod Różą” (ul. Floriańska 14)
11 Baju, baju w Małpim Gaju.

Piątek
Kijów 16.30 Wierna rzeka (poi. 1.

15), 19.30 Pożegnanie z Afryką
(USA, 1. 18) — przedpremierowy.
Uciecha 15.45, 18 Misja (ang. 1. 15),
20.15 Prywatne śledztwo (poi. 1 . 18).
Warszawa 16.45, 18.45 Pociąg do

Hollywood (poi. 1. 15), 20.45 Czarna
wdowa (USA, 1. 18) — przedpre­
mierowy. Wolność 15.45 Orły Temi­
dy (USA, 1. 15), 18, 20.15 Matka
Królów (poi. 1 . 15). Wanda 15.30

Obcy — decydujące starcie (USA.
1. 15), 18. 20 Nieśmiertelny (ang. 1.

15). Młoda Gwardia (ul. Lubicz)
15.45 Bohater roku (poi. 1 . 15),' 18,
20 Wojna światów (poi. 1 . 18).
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.45 Po­
wrót Jedi (USA. 1. 12), 18 Dawno
temu w Ameryce cz. I i II (USA,
1. 18). Światowid (os. Na Skarpie)
16 Wielka draka w. chińskiej dziel­
nicy (USA, 1. 12), 18 Critters (USA,
1. 12), 19.45 Mewy (poi. 1. 15). Mała
sala 15 Czy leci z nami pilot (USA,
1 12), 17 Dramat w metrze (ZSRR,
1. 12), 19.15 Z życia marionetek

(RFN, 1. 18). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego) 16, 19 Pokuta (ZSRR, 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15.30 . 17 .30 Po­
wrót do przyszłości (USA, 1. 12),
19.30 Elektroniczny morderca (USA
I. 15). Związkowiec (ul. Grzegórzec­
ka) 15.15, 18 C. K. Dezerterzy I i II

(poi. 1 . 18). Tęcza (ul. Praska) 17
Zestaw bajek (poi. b .o .), 18 Niesa­
mowity jeździec, (USA, 1. 18). Pod
wawelskie (ul. Komandosów) 15.30

Seksmisja (poi. 1 . 15). Sfinks (ul
Majakowskiego-) 15.45 Żyć i; umrzeć
w Los Angeles (USA, l 18), 18
DKF Kropka — Muzyczne fascyna­
cje. Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17. 19
F/X (USA 1. 18).

Soboto

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30

Pożegnanie z Afryką. Uciecha 15.45,
18 Misja, 20.15 Prywatne śledztwo.
Warszawa 16.45, 18.45 Pociąg do

Hollywood, 20.45 Czarna . wdowa.
Wolność 9 Krzyżacy (poi. b .o .), 12
Critters (USA 1.12), 15.45 Orły Temi­
dy, 18,20.15 Matka Królów. Wanda
9.45 (seans zam.), 11.30 Cudowne dziec­
ko (poi. -kanad. b.o.), 13.15, 15.45 Ob­
cy — decydujące starcie, 18.15, 20.15

Nieśmiertelny, Młoda Gwardia
15.45 Bohater roku, 18, 20 Wojna
światów. Wrzos 15.45 Powrót Jedi
18 Dawno temu w Ameryce cz. Ii
II. Światowid 16 Wielka draka w

chińskiej dzielnicy, 18 Critters, 19.45
Mewy. Mała sala 15 Czy leci z na­
mi pilot, 17 Dramat w metrze, 19.15

Z życia marionetek. Mikro 16, 19
Pokuta. Ugorek 15.30 Zima w Do­
linie Muminków (poi. b.o .), 16.45,19
F/X (USA, 1. 18). Kultura 16, 20.15
Kronika wypadków miłosnych (poL
I. 15), 18.15 Butch Cassidy i Sun-
dance Kid (USA,: 1. 15). Związko­
wiec 15.15, 18 C. K . Dezerterzy I i
II. Tęcza 15.30 Grubasek (CSRS,
b.o .), 17 Niesamowity jeździec, . 19

Dzieje grzechu (poi. 1. 18). Podwa­
welskie 15.30 Seksmisja, 18 Dot­
knięcie meduzy (ang. L 18). Sfinks
15.45, 18, 20.15 Żyć i umrzeć w Los

Angeles. Kino-Video (KDK) 11, 13
Wielki skok cz. III (Hongkong, 1.

15). Pasaż 10 Boldyn (poi. 1. 15), 12

Bajki dla dzieci, 13, 15, 17, 19 F/X.

Niedzielo

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30
Pożegnanie z Afryką. Uciecha 15.45,
18 Misja, 20.15 Prywatne śledztwo.
Warszawa 16.45, 18.45 Pociąg do

Hollywood, 29.45 Czarna wdowa.
Wolność 9 Krzyżacy, 12 Critters.
15.45 Orły Temidy, 18, 20.15 Matka
Królów. Wanda 9.45, 11.30 Cudow­
ne dziecko, 13.15, 15.45 Obcy. — de­
cydujące . starcie, 18.15, 20.15 Nie­
śmiertelny. Młoda Gwardia 14, 16

Mały Iluzjon Cudowna lampa Alla-

dyna (fr. b .o.) 18, 20 Wojna,
światów.. Wrzos 12 Bajki (poi. b .o .),
13 Indiana Jones . (USA, 1. 15), 15.45
Powrót Jedi. 18 Dawno temu w A-

meryce. Światowid 14 Cudowna

czapeczka (CSRS, b.o .), 16 Wielka
draka w chińskiej dzielnicy, 18
Critters, 19.45 Mewy. Mała sala 15
Czy leci z nami pilot, 17, 19.15 I —

jak Ikar. Mikro 16, 18, 20 Video —

na dużym ekranie — Wielki skok
II. (1. 15). Ugorek 14 Bajki (poi.
b.o .), 15 Zima w Dolinie Mumin­
ków, 16, 18, 20 F/X. Kultura 14
Wierne Blizny (poi. 1. .15),, 16 Butch

Cassidy i Sundance Kid, 18, 20.15
Kronika wypadków miłosnych.
Związkowiec DKF (Arcydzieła ź

Hollywood): 12, 16, 19.30 Woodstock.

Tęcza 16 Zestaw bajek (poi b.o .),
17 Niesamowity jeździec, 19 Dłuż­
nicy śmierci (poi. 1. 13). Podwawel­
skie 12 Bajki. 13.30 Wielka podróż
Bolka i Lolka, 15,30 Seksmisja, 18

Dotknięcie meduzy. Sfinks 11, 12
Poranki, 15.45, 18, 20.15 Żyć , i u-

mrzeć w Los Angeles. Wspólnota
(ul. Dobrego Pasterza) 11 Bajki
(poi. b .o.), 12.15 Zamieniona królo­
wa (NRD, b.o .), 16 Na straży swej
stać będę (poi. 1. 15), 19 Amadeusz

(USA, 1. 15), Pasaż 12, 13, 14 Bajki
dla dzieci, 10, 15, 17, 19 F/X.

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob niedz, 10—45); Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w grafice artystów
Kijowa (piąt. 9—18, sob. 10—18,
niedz. 10—15 wst. wol.), Ul. Królo­
wej Jadwigi 41: Mieszkanie Leni-
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Poroninie (8—16 wst: wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst. wol.). Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.
Jana 12: Militaria t zegary (9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (9—15)
Franciszkańska 4: Wyst: miedziory­
tów i ilustracji (Lipsk) (9—15). Go­
łębia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (czynna po zgłoszeniu tel.

22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (piąt. 11—18, sob. niedz
9— 15). Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. .

(9—15). Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria poi.
mai i rzeźby 1764—1900 (10—15.30).
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Gal.

pols sztuki do 1764 r. (piąt niecz.
sob niedz. 10—15.30). Czartoryskich
św. Jana 19: Zbiory Czartoryskich
(piąt. 12—17 .30 wst. wól., sob. niedz.
10— 15.30). Muzeum Stanisława Wy­
spiańskiego, ul. Kanonicza 9 (10—
15.30). Archeologiczne, Poselska 3:
Starożytność i śred,. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X (piąt. 10—14,
sob. niecz., niedz. 11 —14). Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje
Rynku Krakowskiego (piąt. sob. 9
— 16, niedz. 13—17). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13). BWA. Ar­
kady, pl. Szczepański 3a: Prace Mi-

chiyo Yamamoto (11—18). Dworek
J. Matejki w Krzeslawlcach, ul.

Kruczkowskiego 15 (10—17). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (piąt. sob. 10—14, niedz.

niecz.) . Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. 11—15, -niedz. niecz.) .

Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus '87 (9—
19). Galeria „Forum”, Mikołajska 2:
D Sojka — malarstwo (11—18).
SOK, Mikołajska 2: Berlin — 750-
letnie miasto dziś (12—18, sob
niedz. niecz.) . Ośrodek Teatru Cri-
cot 2, Kanonicza 5 (11—14, niedz.
niecz.}. KMPiK, Mały Rynek 4:
Fot. St. Chmielą (piąt. 10—20, sob.
14—18, niedz.. 10—14). KMPiK, pl.
Centralny: R. Tarkowski — Rzeź­
ba portretowa (11—18). NCK, Ga­
leria, pl. Centralny: Mai. Marii

Kruczkowskiej-Olszewskiej (piąt.

ECHO KRAKOWA

PIĄTEK

9
PAŹDZIERNIKA

Dionizego
Ludwika

SOBOTA

10
PAŹDZIERNIKA

Franciszka

Pauliny

NIEDZIELA

11
PAŹDZIERNIKA

Aldony
Emila

sob. 11 —18, niedz. niecz.). Gale­
ria, ul. Floriańska 34 (piąt. 11—19,
sob. niedz. niecz.). Galeria Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24 (piąt. 11—18,
sob. niedz. niecz.). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (12—18). Ga­
leria Desy, św. Jana 3 (piąt. 11 —18,
sob niedz. niecz.). Galeria Plakatu,
Desa, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11 —

18, sob. niedz. niecz.) . Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul, Stolarska 17:

Współcz. mai. poi. (piąt. 11—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: Mai. J . Parketne-

go (piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.).
Galeria „B”, ul. Solskiego 21: Graf,
i rys. (piąt. 11 —18 sob. niedz. niecz.) .

Galeria Rzeźby ZAR, ul. Bracka 13:
Rzeźba Młodych (piąt. 11—19, sob.
11—15, niedz. niecz.). Galeria STU:

.Hans Oldan Krull — grafika, ul.
Bracka 4 (12—18), al. Krasińskiego

16 (16—18).

Piątek - Sobota - Niedzielo

Pogot. MO tel 997. Straż Pożar­
na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel. 999. zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6

55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99. ul.

Białoprądnicka 8, 34-39-99, Nowa
Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
li-19-99 . Niepołomice 21-02-09, dla
m. Niepołomic 198, dla m. Skawiny
999, Wieliczka 78-33 -65, 22-33 -54, a-

larmowy 999.
DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.

Chir. dziec. Prądnicka 35. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Prą­
dnicka 35. Okulist. Witkowice. U-

rolog. Grzegórzecka 18. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­

jonizacji.
Niedziela

Chir., Chir. uraz., Urolog., Laryng.
Prądnicka 35. Chir. dziec. Nowa

Huta, os. Na Skarpie 65. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14) tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4.

(8—14) + stomatolog, tel. 11-83-96
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11 -53-33
ul. Radomska 36 (8—14), tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14) tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesławickie (8—14), tel. 44-57-77,
os. Jagiellońskie 1 (8—19) + stoma­
tolog. tel. 48-56-26, os. Złoty Wiek
23 (8—14), tel. 48-20-70, zgłoszenia
wizyt domowych, tel. 44-17-70.
Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14), tel. 22-52-66 ul. Wójtowska
(8—19) + stomatolog, tel. 33-21-97,

ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
34-01-27, o?. Widok tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-38 -72, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog, tel.
66-55 -11, ul. Niemcewicza 1 (8—14),
tel. 66-87-00, ul. Na Kozłówce 19
(8—14), tel. 55 -16-11, ul. Teligi 8 (8—
14) , tel. 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje lek-

ków) w wym. przychód, czynne są
W godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel, 11-99-99. Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel 12-20-38, 12-41 -64 (9 - 22)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel. 21-54-14 (10 — 18, sob. niedz

nieczynne). Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec. tel. 66-80-00 (9—21.30).
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel 55-56-64 (9—20, sob., niedz, 9—
15) . Diagnostyczna pomoc medyczna
— USG + pielęgniarki (pon, —

piąt. \11—17, sob. 8—11), tel. 66-30-00.
Krakowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska ul. Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 22-78-08 (9—18) Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul. Dietla 90 IV p. tel

22-28-72, porady psych., seks., ginek.

dermat. (piąt. 15—19). Tel. Zaufania
33-71-37 (16—22). Tel. dla Rodziców
22-02-16 (14—18, sob., niedz. niecz.).
Tel Zaufania dla Narkomanów 34-
08-08 (8—19). Tel. zaufania w spra­
wie AIDS, tel. 21 -38 -91 (czw. 10—12).
Ośrodek Informacji Inwalidów, 1

Maja 5, tel. 22-28-11 (pon., śr. 15—
17). Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3. tel, 37-55-75 (7—22 sob.,
niedz. 10—18), Pogot. Techniczne

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-
00-84 (6—22). Liga Kobiet Polskich,
Karmelicka 9, II p. porady prawne
(czw. 16—18), seksuolog., psycholog
(wt. 14—18, czw. 14—20), teł. 22-54-
74 Telefon Zielony, tel. 21-33-64 (7
—20). Inf. o usługach „Eureka” —

Dom Towarowy, Wiślna, tel. 21 -41 -

07 (10—15, 16—18). Centrum Infor­
macji Turystycznej, ul. Pawia 8,
tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—16).

APTEKI
Piątek - Soboto - Niedzielo

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, . Długa
88 tel. 33-42-30, Pstrowskiego 98,
tel. 66-69-50, Kozłówek — pawilon,
tel. 55 -51-87, Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01, Nowa Huta, os

Kazimierzowskie — pawilon, tel
48-59-57, Centrum A, tel. 44-17-36.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika) 9
—18.' szklarnie 10—14

Cyrk „Arena” (Błonia) 17, sob.

niedz. 11, 16.

Piątek I
Wiadomości: 16 18 19 * 20, 22. 23
16.05 Muzyka i aktualności.. 17 .00

Z archiwum polskiego beatu. 17 .30
Ludzkie losy. 17.50 Kto tak pięknie
gra. 18.05 Problem dnia. 18.20' W

poszukiwaniu ulubionej melodii.
19.30 Radio dzieciom — „Zielona
Półnutka”. 20.07 Na marginesie wy­
darzeń. 20.10 Komunikaty Totaliza­
tora Sportowego. 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.40 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 20 45 Opowiadania pi­
sarzy NRD. 21.00 Komunikaty. 21 .05
Kronika sportowa. 21.30 Repetycje
z jazzu polskiego. 22.05 Na różnych
instrumentach. 22.15 Muzyka baro­
ku. 23.15 Panorama świata. 23.30 Na

rockową nutę. 23.55 Północ Poetów.

Piątek II

16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50
Hammond Innes — „Ginąca oaza”
— ode. pow. 17 .05 Kraków na ante­
nie: Co niesie dzień — wyd. popo­
łudniowe. 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w filharmonii. 21.05 Wie­
czorne refleksje. 21 .10 Od ragti-
me’u do swinga. 21.30—1.00 Wieczór

literacko-muzyczny. 21.30 Nagranie
wieczoru. 21 .35 Teatr PR — Alek­
sy Tołstoj — „Aelita”. 22 .10 Słu­
chajmy razem. 23.00 Andrzej Bitów
— „Podróż do przyjaciela z

' lat

dziecinnych” ode. 23.20 Polacy na,
płytach świata. 24.00 Nocne muzy­
kowanie. 0.50 Miniatura literacka.
1.00 Koniec programu i hymn.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.06.
15.05 Rock po polsku. 15.40 Skar­

by pradawnej ziemi — aud. 16—19
Zapraszamy do Trójki. 17 .30 Pnlit
dla wszystkich., 18.05 Inf. sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: Michał Szołochow
— „Cichy Don”. 19.30 Trochę swin­
ga. 19.50 Lisa St Aubin de Teran
— „Osobowy do Mediolanu”. 20 Dy­
żurny magazyn bigbitowy — pr.
Wojciech Mann. 20.45 Klub Trójki.
21 Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie. 21.45 Klub Trójki. 22.15
Folk — muzyka z przyszłości. 22.45

Gilgamesz — aud. 23 Opera tygod­
nia: Giuseppe ,Verdi — „Simon
Boccanegra”. 23.15—1 .00 Zaprasza­
my do Trójki. 23.50 Francois de
Sade — „Małżonek ukarany”. 1.00
Koniec programu i hymn,

Piątek IV
Wiadomości: 17, 23.30 .

17.05 Muzyka oratoryjna. 17.55

Widnokrąg. 18.30 Język angielski.
19.35 Lektury Czwórki. 19.45 Swin­
gowe granie.. 20.15 Wieczór Muzyki
i Myśli. 21.40 Spotkanie z reporta­
żem: „Premia”. 22.00 Ci niezrów­
nani. 22.50 Gra o przyszłość. 23.05

Muzykoterapia. 23.35 Wieczorne pe­
regrynacje. 23.50 Melodie na dobra­
noc. 24 .00 Koniec programu i hymn.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 12, 14, 16, 19,
20, 22, 23. ''

6 30 Poranne sygnały. 8 .05 Obser­
wacje K. Zielińskiej. 8.15 Muzyka
poranna. 8.30 Przegląd prasy. 8 .45
Merkuriusz rządowy. 8 .57 Relacje z

obrad Sejmu. 9 .05 Cztery Pory Ro­
ku. 11.00 Koncert przed hejnałem
11.57 Komunikaty o stanie wód.
12.30 Muzyka folklorem malowana
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko­
munikaty. 13.05 Radio kierowców.
13.30 Koncert reklamowy. 14 Rela­
cja z obrad Sejmu. 14 .08 Magazyn
Muzyczny „Rytm”. 16.00 Relacja z

obrad Sejmu. 16.08 Muzyka i aktu­
alności. 17.00 Przeboje-z listy Jana
Webera. 17 .30 Śladem pamięci. 17.50
Kto tak pięknie, gra — Henryk
Miśkiewicz. 18.00 Matysiakowie.

18.30 Sprawozd. z konfer prasowej
wiceprem. Z. Sadowskiego. 19.30
Ra$io Dzieciom — Supełek. 20.07
Na marginesie wydarzeń. 20.10 Ko­
munikaty Totalizatora .Sportowego.
20.15 Koncert życzeń. 20.40 Alkoho­
lizm, alkohol. 20.45 Opowiadania
pisarzy NRD. 21.00 Komunikaty.
21,.05 Przy ■muzyce o sporcie. 22 .05

Wystąpienie sejmowe Zb. Messnera.
22.45 Radiowy Odeon. 23.15 Panora­
ma świata. 23.30 Zaprósz, do tań­
ca. 23.55 Północ Poetów — wiersze
G. Apollinaire.

Soboto II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.55
6.05 Kraków na antenie: Co nie­

sie dzień. 8.05 Naszym zdaniem. 8 .10
Poranna serenada. 8.40 Stereofoni­
czne archiwum polskiej piosenki
9.0e Andrzej Bitów: „Podróż do

przyjaciela z lat dziecinnych” ode.
9.20 Muzyczny Poranek dla wszy­
stkich. 12.25 Przed festiwalem Jazz
jamboree 87. 13.05 Kraków na an­
tenie — Nowości w kinie „Mikro”
13.20 Z malowanej skrzyni. 13.30
Album operowy. 14 .00 Co jest gra­
ne? 15.30 Co jest grane? 16.00 Dzie­
ła, style, epoki. 16.50 Hammond
Innes — „Ginącą oaza” — ode. 17.05
Kraków na antenie: Co niesie dzień
17.20 Prognoza pogody. 17 .30 Jaka

jesteś kulturo studencka. 18 Rep-
ryza — mag. muz. 18.30 Gwiazdo­
zbiór. 19.15 Katalog wydawniczy
19.20 Miniatura literacka. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii Festiwal w

Bergen 87 21.00 Wieczorne reflek­
sje. Ź1.05 Od ragtime’u do swinga.
21.30—1 .00 Wieczór literacko-muzy-
czny. 21 .30 Nagranie wieczoru. 21 .35
Teatr PR — Aleksy Tołstoj — „A-
elita”. 22.10 Studio Stereo zaprasza.
23.00 Andrzej Bitów — „Podróż do

przyjaciela z lat dziecinnych” —

ode. 23.20 Studio Stereo zaprasza.
0.5C Miniatura literacka.

Soboto III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,

18, 22.05.
6—9 .05 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 Ber­
nard MacLaverty: „Cal". 9.05—14
Radioman. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Michał Szołochow — „Ci­
chy Don”. 11 Nie czytaliście, to

posłuchajcie — przegląd tygodni­
ków. 11 .50 Lisa St Aubin de Teran
— „Osobowy do Mediolanu”; 13
Barnard MacLarerty — „Cal”. 14

Muzyka Półwyspu Iberyjskiego
15.05 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville — pr. K. Pacudy. 15.40
Coś nowego — aud. 16—19 Zapra­
szamy do Trójki. 18.05 Inf. sporto­
we. 19 Pracownia — teatr — aud.
19.30 Dziś w Liście Przebojów. 19.50
Lisa St Aubin de Teran — „Osobowy
do Mediolanu”. 20 Lista Przebojów
Programu III — pr. M. Niedźwiec-
ki. 22 .15 Teatrzyk „Zielone Oko”:
Richardo Laymon — „Wizyta u

panny Morten”. 22 .54 Muzyka. 23—
2.00 Zapraszamy do Trójki — pr.
Marek Wiernik. 2 .00 Koniec prog­
ramu i hymn.:

Soboto IV
Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.30,

23.30. •

6 30 Język angielski. 6.45 Muzycz­
ny suplement. 6.55 Sportowy ko­
mentarz tygodnia. 7 .00 Radiowa
Encyklopedia Świata. 7.20 W ludo­
wych rytmach. 7 .35 Kalendarz ra­
diowy. 7 .40 Śpiewać każdy może.

8.00 Z historii radia. 8 .10 Moje hob­
by. 8.30 Tydzień z J. Cyganem. 8 .50
Aktualności. 9.00 Muzyczne legen­
dy. 9 .30 Zgadnij — sprawdź — od­
powiedz.. 10.00 Alfabet piosenki ak­
torskiej. 10.30 Tropy — ludzie —

symbole. 11 .00 Z mikrofonem po
kraju. 11.50 Redakcja Reportaży
proponuje. 12.05 Wiersz i aria. 12.20
Biuro Listów. 12.30 Między fanta­
zją a nauką. 13.00 Koncerty zatrzy­
mane w czasie. 13.55 Lektury i re­
fleksje. 14.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 16.30 Krajobrazy histo­
ryczne. 17.05 Socjologia i życie po­
toczne. 17.10 Pejzaż polski. 17 .50

Cywilizacje świata. 18.10 Jazz tra­
dycyjny. 18.30 Język francuski
18.45 Muzyczny suplement. 19.00 Z
ziemi polskiej. 19.35 Lektury Czwór­
ki. 19.45 Nagrania z filmów. 20.15
Wieczór ze słuchowiskiem — „Lord
z walizki”. 21.25 Piosenki — prze­
boje. 21 .50 Fotel w czwartym rzę­
dzie 22.00 Muzyczny serwis praso­
wy Jana Grzybowskiego. 22.30 Kró­
lowie i książęta polscy. 23.00 Mu­
zyka spod znaku Amora. 23.35 Ka­
lejdoskop kulturalny.

S*r<*

Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 16, 19, 20,
23.

6.00 Kiermasz pod kogutkiem. 7.25
Moskwa z melodią i piosenką. 8.00

Radiowy Magazyn Wojskowy. 9.10

Przeboje zawsze młode. 10.00 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny. 11 .00
Koncert przed hejnałem. 18.00

Przegląd tygodników. 13.15 Piosen­
ki naszych twórców. 13.45 Dom i

my. 14 .00 Scena i film. 14 .30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16:05 Teatr Polskiego Radia —

„Kończmy tę wojnę, czyli Ballada
o rybaku Karpiu Antonim”. 17.00

Dialogi historyczne. 18.00 Wiersze
dla Ciebie. 18.20 Magazyn muzycz­
ny. 19.10 Koncert na jeden głos —

Maryla Rodowicz. 19.30 RadioDzie-
ciom — „W krainie zabawek”. 20.05

Przy, muzyce o sporcie. 21.00 Ko­
munikaty. 21 .05 Muzyka w Dwor­
ku Chopina — Duszniki. 22.00 Te­
atr Polskiego Radia — „Jak na

niebie, tak i na ziemi”. 23.25 Jazz
dla wszystkich.

Niedzielo 0
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55
7.05 Radio Artel przedstawia. 7.10

Muzyka młodych. 8.00—11.00 Kra­
ków na antenie w tym: 8.00 Prog­
noza pogody i magazyn „Co sły­
chać”. 8.45 Koncert życzeń. 9.30
„Ścieżkami wzruszeń”. 10.00 Echa

tygodnia. 10.15 Spotkanie z An­
drzejem S. Korowskim. 10.40 Au­
dycja regionalna w oprać. Andrze­
ja Starca. 11.00 Gra Orkiestra Sym­
foniczna Chicago pd. Fritza Reine­
ra. 12 .00 Poczta Dwójki. 12.10 Za­
nim trafią na listy przebojów. 13.05

„Fantastyka — księżniczka czy kop­
ciuszek”. 14.00 Piosenki z dobrą
dykcją: Piotr Fronczewski. 14.15

Redakcja Nagrań przedstawia. 15.00
Koncert chopinowski. 15.30 Katalog
wydawniczy. 15.35 Piosenki na ży­
czenie. 17 .05 Za szybą - z Grażyną
Lubaszewską w roli głównej. 17.30

Transmisja Koncertu Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej Radia i Tele­
wizji ZSRR na otwarcie sezonu

koncertowego — Transmisja kona,
z Moskwy. 19.05 Rozmowy o mu<

zyce z Andrzejem Korzyńskim.
20 00 Szanujmy wspomnienia. 21.OJ
—21.20 Krakowskie aktualności

sportowe (KR). 21.20 Wieczór pły­
towy. 0.10 W świecie kameralistyki,

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.

■7.05 Melodie przebudzanki. I
Światowid. 8 .15 Komu piosenkę.
8.45 Kąty widzenia. 9 Muzyczny
poranek filmowy. 9.30 Z mojej pły­
toteki. 10 Tylko 50 minut — Stu­
dio 202 — mag. rozrywkowy. 10.50
Bliskie spotkania: Najpierw był
dagerotyp (I). 11 Pod dachami Pa­
ryża. 11.30 Wspomnienia Zygmunta
Berlinga utrwalone na taśmach
PR — aud. dok. 12 Recital Michae­
la Campanelli. 12 .50 Bliskie spotka­
nia: Najpierw był dagerotyp (II).
13.05 Niech gra muzyka. 14 Pry­
watnie u Urszuli Trawińskiej-Mo-
roz. 14.15 Rawa Blues 87. 15 Życie
na gorąco — przegląd wydarzeń
tygodnia. 15.30 Odkurzone przeboje.
’5.50 Bliskie spotkania: Najpierw
był dagerotyp (III). 16 Dzieła, in­
terpretacje,- nagrania. 17 Moje naj­
większe procesy. 17 .30 Stare i no­
we nagrania Trójkowe. 18 Krzysz-
tow Zanussi — „Rola”. 18.20 Mu­
zyka. 19.05 Baw się razem z nami.
21 „Dziewięć bram twojego ciała”

(Guillaume Apollinaire) — adapt.
G. Gronczewskiej. 21.20 II symfo­
nia Kurta Weilla. 22 Sto książek,
sto rozmów: Wacław Potocki —

„Ogród fraszek”. 22.15 Duke Elling-
ton i jego muzyka. 22.50 Rozmy»
ślania przed północą: Piotr Kunce­
wicz. 23 Jam session w Trójce;
23.50 Francois de Sade — „Małżo­
nek ukarany”. 24 Koniec programu.

Niedziela IV

Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.38;
23.30.

6.05 Gdańsk na muzycznej ante­
nie „Czwórki”. 6.55 Dla wstających
w niedzielę rano. 7.10 W świątecz­
nym nastroju — program Rozgłoś­
ni Regionalnych — Kraków. 8 .00

Klejnoty muzyki i słowa — Poe­
zja Haliny Poświatowskiej. 8 .20 A-

negdoty i fakty. 9.00 Transmisja
mszy św. rzymskokatolickiej. 10.00
Recital organowy Marka Kudlic-

kiego. 10.30 Radiowy Teatr dla
Dzieci — „Greps”. 11.00 Magazyn
Rozgłośni Harcerskiej. 12.05 Mu­
zyczne fascynacje — muzyczne pe­
netracje. 12 .30 Wyprawy „Czwór­
ki”. 13.30 Laureaci Festiwalu „Je­
sień Tatrzańska 87”. 14.05 Opowie­
ści muzyczne hrabiego — Spotka­
nie z Wojciechem Dzieduszyckim.
15.00 Teatr Klasyki dla Młodzieży
— Kazimierz Milczarski: „Rozmowy
z katem” — cz. I. 16.00 Quiz po­
pularnonaukowy WIST. 17 .05 Echa
festiwali i konkursów muzycznych.
18.00 Nabożeństwo Kościoła A-

dwentystów Dnia Siódmego. 18.40

Muzyka Grzegorza Gerwazego Gor-

czyckiego. 19.00 Alfa i Omega —

magazyn popularnonaukowy. 19.45
Piosenki starej Warszawy. 20.15
Wieczór muzyki i myśli — „Obli­
cza Słońca”. 21 .35 Z jednej płyty —■
Rod Stewart. 21.50 Magazyn Publi­
cystyki Kulturalnej. 22.35 Reflek­
sje i rezonanse muzyczne. 23.35

Rozmowy intymne. 23.55 Melodie
na dobranoc.
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PIĄTEK I

16.20 Program dnia — DT — Wia­
domości

16 25 Dla młodych widzów: „Ram-
bit” — teleturniej

16.50 Dla dzieci: „Okienko Pan­
kracego”

17.15 Teleexpress
17.30 Mieszkać — wszechnica bu

dowlana
17.50 Podróże artystyczne do Mo­

nachium — rep.
18.15 Wywiad z Jane Seymour
18.30 Małe kino — „Symbioza” —

film dok. reż. Jan Walencik
18.50

jnan”
19.00
19.30

20.00

Dobranoc: „Cudowny taliz-

Monitor rządowy
Dziennik telewizyjny
Ostatnia akcja Obloką

film fab. prod. jug.
21.35

rozr.

22.25
dok.

22.40

17.30 Studio muzyki rozrywkowej
— koncert Katji Epstein

18.00 Sejmowe spotkania
18.20 Boutiąue — butik program

publ. kult.
18.50 Dobranoc — Pampalini —

łowca zwierząt
19.00 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Racja stanu — film fab.

prod. franc. Reż. Andre Cayatte
21.30 * “

22.00
22.10

z 22.40
' 22.50

tektyw — film fab. prod. australij­
skiej reż. H. Robie

„Czas” mag. publ.
7 dni na świecie

Sportowe rytmy tygodnia
DT — Wiadomości
Kino nocne: Prywatny de-

SOBOTA II

Jak zdobyć kobietę — pr.

Emesto Che Guevara — pr.

DT — komentarze

PIĄTEK II

Jęz. angielski (31)
Program dnia
Rozstania (2) — ,„Rozwody”

16.55
17.25
17.30

•— program dla rodziców
18.00 KRONIKA (KR)
18.30 Strażnicy echa — „Pole bi­

twy”
■19.00 102 — magazyn kulturalno-

muzyczny
19.30 Dookoła świata — „Z wy­

spy na wyspę”
20.00 Studio hi-fi — Hannę Boel
20.50 Antyczny świat prof. Kraw­

czuka „Wśród bogów i bohaterów”
— Leda

21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy R. Polańskiego „Tra­

gedia Makbeta” — fjlm prod. ang.
24.0Ó Rozmowy intymne

SOBOTA I

13.25 NURT — sprawy ludzkie —

inny człowiek
13.55 NURT — edukacja kultu­

ralna — człowiek wśród ludzi
14.25 NURT — edukacja ustawi­

czna — zasady moralne
Sobota w „Dwójce”
14.55 Powitanie
15.005—10—15— zespół

„Dom” przedstawia program dla
dzieci i

16.30
17.00

filmie
18.00 '

18.30
notw1

' 19.10

młodzieży
Spektrum
Zbliżenia, czyli to i owo o

KRONIKA (KR)
Okolice literatury — „Klej-
koronie”
Studio Festiwalu Teatru O-

twartego — Wrocław ’87
19.30 Alfa i Omega
20.00 Polska opera współczesna:

Woj-„W małym dworku”. Reż.
ciech Szulczyński

21.30 Panorama dnia
21.45

statni)
22.40
23.30

Dalekie pawilony (8 —

— ser. prod. ang.
Mój jazz — pianiści (2)
Wieczorne wiadomości

o-

TTR — Fizyka
TTR — Biologia
Program dnia

Tydzień na działce

Transmisja obrad plenarnych

7.25
7.55 '

8.25 :

$.30 ’

8.55

Sejmu
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Drops — mag. dla dzieci i

młodzieży oraz film z serii: „W 80
dni dookoła świata z Willym Fo-

giem”
11.30 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
12.10 Telewizyjny koncert życzeń

dla honorowych krwiodawców
12.40 Tradycje i współczesność —

teleturniej wojskowy
13.30 POLAGRA ’87 (1) — rep. z

Poznańskich Targów Rolniczych
13.40 Antologia dramatu pow­

szechnego — C. Sternheim „Snob”
reż. J . Rybkowski

14.50 POLAGRA’87 (2)
14.55 Sejmowe spotkania
15.33

do portretu (1) —

wanie”
onid Pczołkin

16.50 POLAGRA *87 (3)
17.00 Losowanie Dużego Lotka i

jesiennych zakładów specjalnych
17.15 Teleexpress

Włodzimierz Lenin — szkice

„Imienne głoso-
— ser. prod. radź. reż. Le-.

NIEDZIELA I

7.20 Program dnia
7.25 Wszechnica rodziny wiejskiej
7.50 Po gospodarsku mag. spraw

wiejskich
8.20 Tydzień
9.00 Dla młodych widzów: „Tele-

ranek” oraz kino teleranka „Sylas”
(6) serial produkcji RFN

10.30 DT — Wiadomości
10.35 Serce Smoka (7) — „Chińska

wieś”
11.25
12.05
12.35 Telewizyjny koncert życzeń
13.20 .. ..........................

wicz ,J
Radkowski

13.55 Sonda — Opowieści warszta­
towe -

14.55
15.20
15.50

obycz.
17.15
17.30
18.05
18.20
19.00
19.30
20.00

statni)
20.50
21.30

— ser. dok. prod. ang.
Siedem anten

Wszystko albo nic (1)

Teatr dla dzieci: A. Usakie-
,Malarka snów” (2). Reż. B.

- czyli 10 lat „Sondy”
Wszystko albo nic (2)
Polityka, politycy .

W rytmie disco (11) —

prod. brąz.
Teleexpress
Wszystko albo nic (3)
„Społem” — znaczy razem

Antena

Wieczorynka: Calineczka
Dziennik telewizyjny
Zony Hollywoodu (6 — <

— ser. prod. USA

Pegaz
Loża program kabaretowy

ser.

o-

(od 9 do 15 października 1987 r.)

21.40
22.15
22.45

Sportowa niedziela
Klub międzynarodowy
DT — Wiadomości

NIEDZIELA II

mag.

tygodnia (dla nie-

nie?>yszących: Żo-
(6 — ostatni)
Warszawska Ko-

Powitanie
Tajemńice starego Gdańska
Jutro poniedziałek
Dźwięki i rozdżwięki — „Gi-
tym” — rzecz o Tadeuszu

jący Holender oraz film: „Wszyst­
kie żagle w górę” (3) ser. prod. rum .

17.15

17.30

go (6)
przyg.

18.05

Wydawniczy
18.30

18.50

19.05

19 30

20.00
Rittner:
V7łodzimierz Nurkowski

21.40 Okrągły stół — publ. 'eko­
nomiczna

22.10
22.40
23.00

Teleexpress
Tajemnice Morza Cżerwone-

— „Dochodzenie” — ser.

prod. franc.-irańsko-RFN

Telewizyjny Informator

Laboratorium — „W sieci”

Dobranoc: Myły szop
Echa stadionów

Dziennik telewizyjny
Teatr Telewizji — Tadeusz

„W małym domku”. Reż.

Orkiestra dla wszystkich
DT — komentarze

Język niemiecki (2)

ser.

poko-
Skar-

PONIEDZIAŁEK II

Język niemiecki (2)
Program dnia

„102” — mag. kulturalno-

Wideoteka
Tadeusz Trepkowski —film

8.00 „Prezentacje” — lok.

publ.-inf.
8.30 Przegląd

słyszących)
9.05 Film dla

ny Hollywoodu
9.55 Pierwsza

ściuszki — wojsk, program dokum.
11.30 Lokalny koncert życzeń
Niedziela w „Dwójce”
11.55
12.00
12.15
12.45

nę za

Szeligowskim
13.30 Zwierzęta świata — „Szczę­

śliwa przyroda Sri Lanki” film

przyrodn. prod. franc.
14.00 Kino Familijne: „O Dorocie,

która tańczyła na linie” (2)
prod. franc.

14.50 Antystres — czyli jak
nywać stresy? — progr. A.

żyńskiego
15.30 „Kino-Oko” — kalejdoskop

filmowy w programie: „Australij­
czycy — Aborygeni” — film dok.

prod. austr.

16.25
17.10

dok.

17.30 Jedwabny szlak (1) —

„Wspaniałości starożytnego Czan-

ganu” film dok. prod. jap. -chiń.
18.20 Koncert Wielkiej Orkiestry

Symfonicznej PRiTV w Katowi­
cach pod dyr. Jana Krenza

19.00

19.30

20.00
ZSRR

ręcznej mężczyzn
21.30 Panorama dnia

21.45 Szkolna Wycieczka — film
fab. prod. wł. Reż. Pupi Avati

23.10

23.25

16.55

17.25

17.30

muzyczny
18.00 KRONIKA (KR)

*18.30 Sponsor — teleturniej
19.00 Galerie świata:

Gallery w Londynie (5)
Tycjana” ser. dok. prod.

19.30 Życie muzyczne

20.00 Centralny Zespół
czny Wofska Polskiego

21.00 Zayazd — program muz.

21.30 Panorama dnia

21.45
„Dom

National

„Epoka
ang.

Artysty-

Biografie: Goya (6 — ost.)
głuchego” — film prod. hiszp.

Wywiady Ireny Dziedzic

Ekran szczerości

Studio sport: Mecz NRD —

(piłka nożna) i liga piłki

Ojczyzna — polszczyzna
Wieczorne wiadomości

PONIEDZIAŁEK I

WTOREK I

Praca — technika kl. 1—4

Historia, kl. 4

Domator

Domowe przedszkole

Program dnia

Kościuszkowska legenda —

progr. dok.

Uroczysta odprawa wart

Grogem Nieznanego Żołnie-
Warszawie z okazji 44 rocz-

11.20

11.25

wojsk.
11.50

przed
rza w

nicy powstania Ludowego Wojska
Polskiego

13.30 TTR — nasze spotkania
14.00 TTR — historia

15.45 NURT — sprawy ludzkie —

mądrość
16.15 Program dnia — DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów Lata-

8.10

9.00

9.30

9.35
10.00 DT — Wiadomości

10.20 Karetka pogotowia (2) —

ser prod. CSRS

11.20 Domator

11.30 Soraj Topkapi — sułtański

pałac nad Bosforem — film dok.

prod. RFN
12.00 Język polski, kl. 4
12.50 Przygotowanie do życia w

rodzinie, kl. 1—4 lic.
13.30 TTR — matematyka, sem. 3
14.00 TTR — język „

15.50 Kim być? — program
maturzystów

16.20 Program dnia
domości

16.25
16.50

turniej
17.15
17.30

magazyn PCK
17.40 Gazeta rolnicza

polski, sem. 3
dla

— DT — Wia-

Krąg — mag. harcerzy
Dla dzieci: „Cojak” — tele-

Teleexpress
Człowiek dla człowieka

17 55 Leksykon polskiej muzyki
rozrywkowej — „P”

18.30 Diagnoza
18.50 Dobranoc: Samochodzik

czerwonym serduszkiem
19.00 Szansa

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio sport

olimpijskie w piłce nożnej
Polska

Ok. 20.45 Konferencja
rzecznika rządu

21.45 Karetka pogotowia
ser. prod. CSRS

22.45 DT — Komentarze

23.05 Język angielski (2)

z

eliminacje
RFN —

prasowa

(2)

17.30 „102” — Mag. kulturalno-

muzyczny
18.00 KRONIKA (KR)
18.30 Melpomena ’70 — kobiety

Różewicza
19.15 Uwaga, dokument — filmy

amatorskiego klubu filmowego
„Piast” z Krakowa

20.00 Wieczór NRD w telewizji
polskiej

21.00 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne „Dwójki" —

„Żołnierz orański” — film prod.
holenderskiej reż. Paul Verhoeven

23.40 Wieczorne wiadomości

WTOREK II

Język angielski
Program dnia

„102” — mag.

(2)

kulturalno-

historii —

- film dok.

16.55

17.25

17.30

muzyczny
18.0Ó Kronika (Kr.)
18.30 Wielkie bitwy

„Zdobycie Meksyku”
pród. franc.

19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
2G.OO Adaptacje; Wielka literatura

rosyjska: „Martwe dusze” (2)
21.15 Polak mały r- rep.
21.30 Panorama dnia

21.45 Wieczór u Telemanna —

program muz.

ŚRODA i

Historia,
Historia,
Domator
Domowe

kl. VIII
kl. I lic.

przedszkole

8.10
9.00
930
9.35
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator — dla dzieci

„Niesłychane opowieści”
10.20 „Ojcowizna” — film

prod. pols.
‘

Biologia z higieną, kl. VII
TTR — matematyka, sem. I
TTR — język polski, sem. I
Powtórka przed maturą:

parlamentach

fab.

12.00
13.30
14.00
15.15

Posłowie polscy w

państw zaborczych
15.40 NURT — aktualne proble­

my oświaty
16 10 Program dnia — DT — Wia­

domości
16.15

Super
16.25
16.55

Mistrzostw Europy w piłce nożnej:
Polska — Holandia

Ok. 17 .45 Teleexpress
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Sejmowe spotkania
16.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Filmy Telewizyjne z

Festiwalu Polskich Filmów Fabu­
larnych „Ojcowizna” reż. Franci­
szek Trzeciak

21.10 Coś szumi, ale... — progr.
publ.

21.40 Włączamy „Kanał 5” —

program rozrywk.
22.40
23.00

Losowanie Express Lotka i
Lotka
Dla dzieci: Tik-Tak
Studio sport — eliminacje

DT — komentarze

Język rosyjski (2)

XII

16.55
17.25

ŚRODA II

Język rosyjski (2)
Program dnia

CZWARTEK I

Muzyka, kl. n

Domator
Domowe przedszkole

9.00
9.30
9.35___
10.00 DT — wiadomości
10.10 Domator dla dzieci
10.20 Zasłoń jej twarz (5) — ser.

prod. ang.
1200 Biologia, kl. VIII
13.30 TTR —

sem III
14.00 TTR -

ca, sem. III
16.20 Program

domości
16.25 Dla młodych widzów;

„Kwant”: — „...byli ... nie byli...?”
(1)

17.15 Telr/;xpress
17.30 Magazyn lotniczy
17:55 Refleksje

socjalistycznych
18.20
18.50

sza

19.00

19.30

20.00

prod. ang.
20.55 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
21.25 Telewizyjny film dokumen­

talny „Wielki malarz drobnych eg­
zystencji”

22.00
22.10
22.40
23.00

produkcja roślinna,

produkcja zwierzę-

— mag. o krajach

Sonda
Dobranoc: Przygody Tobia-

„Łata”

Czym żyje świat

Dziennik telewizyjny
Zasłoń jej twarz (5) — ser.

reż. Maria Mrożek

Rzemieślnicy
Wódko, pozwól żyć
DT — Komentarze

Język francuski (2)

CZWARTEK II

Język francuski (2)
Program dnia

„102” — mag. kulturalno-

KRONIKA (KR)
Wiem wszystko —

Muppet show czyli
— gwiazda muzyki

teletur-

16.55

17.25

17.30

muzyczny
18.00

18.30

niej
19.00

gwiazd
and western Roger Miller

19.30 Konsylium kliniki

go człowieka

20.00 Non stop kolor —

krew, twoja krew” — filn

angielsko-polskiej
21.00

21.15

21.30

21.45
świętem’
reż Dan Curtis

23 20 Wieczorne wiadomości

rewia

country

zdrowe-

Kinematograf rewolucji
Ekspres reporterów
Panorama dnia

„Kiedy każdy dzień był
i” — film fab. prod. USA

PRACA

ODLEWNIKÓW kokilowych, tokarzy
— zatrudni zakład odlewniczy, Wrzą-
sowice 278 (za Swoszowicami) — tel.
66-00-88, wewn. 388,_______________
STOLARZA z uprawnieniami — za­
trudni Spółka z o. o. — Oferty 37513
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA
t> ———

MATEMATYKA — fachowe korepe-
jycje — Frydrych, tel. 34-39-62,
WPISY na kursy pisania na maszy­
nie — roczne oraz 3-miesięczne dla
studentów 1 kursy stenografii przyj­
muje Stowarzyszenie Stenografów i
Maszynistek Oddział w Krakowie, ul.
Wrzesińska 5/6, tel. 21-18-19. Możli­
wość uzyskania weryfikacji.

WDOWA, przystojna, sytuowana, bez­
dzietna — pozna odpowiedniego pa­
na, lat 48—60, zdecydowanego na mał-
żestwo. Oferty 37600 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,__________________________
24-letnia wysoka blondynka, „Rak”,

bez nałogów, niezamożna — pragnie
poznać kulturalnego, przystojnego
kawalera, uczuciowego oraz energi­
cznego, który obdarzyłby szczęściem
1 miłością zagubioną dziewczynę. Cel
matrymonialny. Oferty 37093 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

WDOWIEC, posiadający mieszkanie —

pozna Panią do lat 60, samotną. Cel
matrymonialny. Oferty 37578 „Prasa”
Krśków, Wiślna 2.

CZYNNĄ wytwórnię zabawek z dre­
wna — sprzedam. Zbyt zapewniony.
Tel. 33 -89-26.

______________ g-37086
FIATA 126 p 650 E, 1983 — sprzedam.
Tel. 34-33-12, po 17.

_____________

MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową
„Busch” — sprzedam. Tel. 48-19-22,
po 17.

_______________ _______

1 g-37610
SIMSON „elektronie”, Rubin 714 —

Pal-Sećam — sprzedam. Tel. 21 -42-61,
po 16. g-37598

KUPNO

MATRYMONIALNE

KORESPONDENCYJNA Agencja Ma­
trymonialna, 78-401 Szczecinek, wysy-
ła oferty zagraniczne._____________

Tysiące aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30-960 Kraków, skry­
tka 902. A-81

POLONEZA, 2-letniego — kupię. —

Tel. 22-24-53.
____________________

KATARYNKĘ uliczną — kupię. Ofer­
ty 37117 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

URZĄDZENIE napełniające naboje do
syfonów — kupię. Oferty 37858 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

PRACUJĄCY, po pięćdziesiątce, po­
siadający mieszkanie w Krakowie —

pozna panią do lat 47 — w celu ma­
trymonialnym. Oferty 37822 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KURSY
— kroju i szycia dla potrzeb

własnych
— dziewiarstwa maszynowe­

go
— dziewiarstwa ręcznego
— haftu artystycznego
— tkactwa artystycznego
— makramy
— manicure-pedicure
— repasacji pończoch
— bukieciarstwa
— obsługi I programowania

mikrokomputerów I, D i
ni stopnia

— wypieku ciast t sporzą­
dzania zakąsek

organizuje
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

I

Informacje I zapisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, pokój 1,
w godz. 8—17, tel. 66-10-88
i 66-62-44.

K-7716

TV „Sony” stereo, 22 cale, nowy,
gwarancja — sprzedam. Al. 29 Li-
stopada 32/40.

SYRENĘ 105, 1980, 56.000 km — silnik
remontowany — sprzedam. — Tel.
33-02-37, ____________ g-36566
DOBERMANA — szczeniak — sprze­
dam. Wieliczka, Konopnickiej 25.
KONSTRUKCJE stalowe stołów szklar-
niowych — sprzedam. Nowak, Kłaj,
tel. 109, wieczorem.________________

PIEC c. o . 200 mi. radziecki — sprze­
dam. Oferty 37769 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.___________________ ._____

KRZEWY róż i podkładki — sprze­
dam. Tel. 48-51-50, wieczorem.______

DYWAN bordowy, wełniany, 2,80X3.60
— sprzedam. Tel. 55 -16-07.

__________

ODSTĄPIĘ 190 płyt eternitu faliste­
go. Grębynice 62. gmina Zielonki lub
tel. 33 -81-00, wewn. 29-83, do 14,_____
ATARI 800 XL 4- magnetofon —

sprzedam. Tel. 55 -23-31.
____________

SPRZEDAM: maszynę dziewiarską —

„Weritas”, szklarnię, pokrowiec na
Trabanta. Tel. 55-23-61.

DECK Pionier CT-6R, wzmacniacz
PW-9013, tuner T-9015 oraz wiertar­
kę protetyczną — sprzedam;' — Tel.
55-80-15._________________ g-37705
PŁASZCZ męski z podpinką baranią
— niedrogo sprzedam. Myślenice, teł.
217-00, po 16.______________ g-37253
APARAT dziewiarski z kartami per­
forowanymi — sprzedam. Al. Krasiń-
skiego 30/4._________________ g-37434
KREDENS pokojowy, jesion, szafę
dębową 2-drzwiową. regał dębowy —

sprzedam, Tel. 22-80-13,_____________
SPRZEDAM Klon IBM XT/Turbo
640 K, Herkules, monitor wys. rozdz.
2FD — gwarancja, japońskie. — Tel.
78-26-57,______________ g-37951
MASZYNĘ do pisania — sprzedam. —

Tel. 12-14-04, g-37083

Nasz sprzęt oświetleniowy
spełni Wasze oczekiwania

REFCKX
— nowoczesny Designed
— najwyższa jakość
— zróżnicowane ceny

w sklepie firmowym
J. Gruszki

Kraków
ul. Dzierżyńskiego 21A

Zapraszamy w godz. 11—19.

g-40567

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO lekarskie — zamieni
mieszkanie pokój z kuchnią, 37 mi,
słoneczne, parkiet, cegła, balkon —

na większe. Tel. 11 -47-31.
_________

SUPERKOMFORTOWE, 3-pokojowe —

zamienię na dwupokojowe i pokój z

kuchnią. Oferty 37039 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.
M-4, M-5 i działkę budowlaną w Kra-
kowie — kupię. Oferty 36980 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_______________

MIESZKANIE superkomfortowe —

80 m2, Śródmieście — zamienię na
dwa oddzielne, minimum 2-pokojowe.
Tel.' 21-35-49 lub oferty 38933 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

2-POKOJOWE — zamienię na 3- lub
4-pokojowe. Tel. 48-45-90 lub oferty
35905 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pomieszczenia na praco­
wnię krawiecką (ewentualnie domu),
w okolicach Starej Olszy i os. Ofi -

cerskiego, Tel, 11-41 -59.
____________

DWUPOKOJOWE, superkomfofrtowe
— zamienię na większe, międzywo-
jenne. Tel. 37-16-98.________________

MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodziel­
nego mieszkania. Oferty 37035 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
garsoniery, w Nowej Hucie. Płatne z

góry, Tel. 44-79-87.
________________

MIESZKANIA: superkomfortowe, 2-
pokojowe 30 ma i 3-pokojowe 44 mz
— zamienię na 4—5-pokojowe, mini­
mum 70 ma, superkomfortowe. Oferty
38698 „Prasa” Kraków, Wiślna 2, tel.
48-05-25,

M-5. 70 ma — sprzedam. Ul. Teligi
30/65.________________________g-37065
ZAMIENIĘ 2-pokojowe, superkomfor­
towe, z telefonem — na 3- lub 4-po-
kojowe, z telefonem. — Tel. 12-98-94,
(16—18).______________________ g-37044

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe —

superkomfortowe na mniejsze. Oferty
37773 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
WROCŁAW! Zamienię dwa pokoje z

kuchnią, komfortowe, I p., na pokój
z kuchnią, w Krakowie. Oferty 37813
„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.

____

MIESZKANIA w centrum — poszu­
kuję. Teł. 66 -94-41 .________________

2- POKOJOWE, superkomfortowe —

48 ma, telefon, ul. Sądowa — zamie­
nię na podobne, 3-pokojowe, w oko­
licy. Warunki korzystne. Tel. 11-49-86.
po 17.

_______________________ g-37185
3- POKOJOWE, międzywojenne, super­
komfortowe, I p„ telefon, centrum —

zamienię na równorzędne, 2-pokojo­
we, centrum. — Oferty 37645 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

________________

SUPERKOMFORTOWE mieszkania: 2-
pokojowe, Sosnowiec, 3-pokojowe,
Kraków — zamienię na jedno więk-
sze w Krakowie. Kraków, tel. 66-96-61.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania dwupo­
kojowe — na jedno czteropokojowe.
Tel. 12-30-58 lub oferty 37633 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

____________

POKÓJ z kuchnia, w Podgórzu — pil­
nie kupi — „Realność”, al. Mlckiewi-
cza 55/13, wtorek, piątek (10—18),
DUŻEGO mieszkania, z telefonem —

poszukuję. Oferty 37366 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

___________ _

2- POKOJOWE, superkomfortowe, te­
lefon. w Sławnie (nad morzem) —

zamienię na 1-pokoiowe lub garso­
nierę. w Krakowie. Oferty 37791 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.

____________

CHRZANÓW! 36 mi, spółdzielcze, za­
mienię na podobne lub większe w
Krakowie — na korzystnych warun­
kach. Oferty 37350 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_________________________

MIESZKANIE M-3 lub M-2 — kuple.
Teł. 37-62-62.

________________ g-37420
M-3 LUB M-4 — kupię. Tel. grzecz-
nościowy 48-56-56, po 16.__________

WROCŁAW! M-4, spółdzielcze. 3 -po­
kojowe. 60 mt. dzielnica śródmieście
— osiedle Biskupin — zamienię na

podobne, w Krakowie. — Tel. 071-
48-01-57.

___________________ g-37583
3- POKOJOWE, superkomfortowe i 2-
pokojowe, komfortowe, w trakcyj­
nych dzielnicach — zamienię na 3-
pokojowe, około 80 m2. Oferty 37593
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,________
MAŁEGO mieszkania — poszukuję —

tel. 12-25-26. g-38000

KIOSK „owoce — warzywa”, w do­
brym punkcie Krakowa — kupię. —

Oferty 37533 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2, ________________________

DZIAŁKĘ budowlana 8—15 a, na te­
renie Krakowa — kupię. — Oferty
37842 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
PARCELĘ budowlaną 8 a. Kliny —

Kraków — sprzedam. — Oferty 37611
.. Prasa” Kraków, Wiślna 2.

________

UZBROJONĄ działkę pod ogrodnic­
two. w Krakowie lub okolicy — ku-
plę. Tel. 11 -42-62.__________________

DOMEK letniskowy, w okolicy Dob­
czyc, Mszany, Jordanowa — kupię. —

Oferty 37375 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2 (z ceną i opisem)._________
POŁOWĘ domu bliźniaczego, w Wie­
liczce — sprzedam. Tel. 78-35-21.

ANTENY TV montuję — Polubiec. —

Tel. 34-09-59,_________________ g-36715
MALOWANIE mieszkań. Zaręba, tel.
48-37-04,___________ ’__________ g-37953
MONTAŻ kompletów łazienkowych,
szafek, szyn, wiercenie udarowe —

Pawlik, tel, 21-06-90 .

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Zawalonka, tel. 48-58-35.

ROŻNE

ZGUBY

ALEKSANDRĄ Mamoń — zam. Kra­
ków. os. Kolorowe 16/32, zgubiła le­
gitymację studencką, wydaną przez
ASP w Krakowie.______________

ZNALEZIONO złoty łańcuszek z me­
dalikiem przy ul. Syrokomli. — Tel.
22-62-75 (16—18).

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Leniart, tel. 12-47-82.

CHRYZANTEMY — wiązanki na jo­
dle na Wszystkich Świętych — za-

mówienia, tel. 55 -02-96.
_______

STUDENCKA wyprawa wokół Morza
Śródziemnego — poszukuje samocho­
du ciężarowego na okres 1 roku. —

Oferty 37741 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.__________

UPRAWNIENIA do zakupu w Balto­
nie — odstąpię. Oferty 37470 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

_______________

ZAKŁAD elektryczny — inż. Zbig­
niew Zając, Kraków, ul. Wyżynna 9
— zawiadamia o zmianie telefonu —

aktualnie 55-73-01.
__________________

GARAŻ — kupię, wynajmę. Okolica
— Prądnik Czerwony. Tel. 12-48-08 .

___________________________ g-37374
WYTWÓRNIA siatęk ogrodzeniowych
i hodowlanych - poleca sprzedaż. —

Dostawa do Klienta w okolice Kra­
kowa — bezpłatna. Jaros. 32-340 Wol­
brom, 1 Maja 78 a. tel. 234.

RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH”
Oddział Kraków — Śródmieście, ul. Basztowa 18

zatrudni
♦ sprzedawców rejonowych (konwojentów) do rozwożenia

prasy

Wynagrodzenie prowizyjne od 25.000 zł do 30.000 zł.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Kra­
ków, ul. Basztowa 18, I p., tel. 22-46-00, 22-65-66. • K-9399

NIERUCHOMOŚCI

kupię dom. Może być do remontu.

Oferty 35596 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.__________________ ___________

PARCELĘ, w Krakowie — kupię. Tel.
22-87-03.

_____ g-36760
ODDAM w dzietżawę na działki ogro­
dnicze — 3,5 ha ziemi w Libertowie.
Tel. 76-28-83 lub oferty 37738 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZARZĄD ZAKŁADÓW GARBARSKO-KUSNIERSKICH

Spółdzielnia Pracy „Garbarz”
w Krakowie, ul. Kobierzyńska 2

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

w nowo uruchamianej Garbarni w Niepołomicach
♦ palaczy c.o. w kotłach ER-125 z uprawnieniami do 10 atm.
♦ mechaników
♦ elektryków
♦ pracowników niewykwalifikowanych

Informacji udziela Dział Inwestycji, teł. 66-83-20. K-8667
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W tym roku chyba
nie będziemy „

Od katastrofy budowlanej mi­
nął prawie rok, a „Jama Micha­
likowa” nadal zamknięta. Nie u.

dało się przez ten czas wyre­
montować lokalu i zabezpieczyć
go przed kolejnym nieszczę­
ściem.

_

Nic nie robimy w kawiarni
_

mówi Jacek Ariet, szef od re­
montów w PSS „Społem” — bo
zawaleniem grozi kolejna oficy­
na, stojąca po lewej stronie po­
dwórka. Remont „Jamy Micha­
lika” wykonamy w miesiąc. Trze­
ba tylko odnowić zaplecze, po­
łożyć nową wykładzinę i poma­
lować pomieszczenie. Dach już
prowizorycznie zrobiliśmy, jest
też nowy świetlik.

Na podwórze można dostać się
bramą między wejściem do ka­
wiarni i zakładu optycznego
Voigta. Uwija się tam pięciu

pracowników PRZ, którzy wy­
wożą resztki gruzu z rozebra­
nej tylnej oficyny. Prace rozpo-

Udawać Greka

Nasz telefon 22-89-87
Czytelnicy mówią, że:

Na stacji w Skawinie w ka­
żdej chwili może dojść do nie­
szczęśliwego wypadku. Kładka
dla pieszych nad torami kolejo­
wymi, jedyne przejście dla mie­
szkańców ul. Tynieckiej, jest
całkiem przegniła. Interwencje u

naczelnika stacji i w PRON, jak
dotąd, nic nie dały.

Mieszkańcy posesji przy ul.
Długiej 52 „walczą” 7 PGM
Śródmieście od wielu lat. Bez e-

fektu. Studnia w podwórku jest
nie zabezpieczona (płyta z beto­
nu zniszczona), kanał również,
jeśli nie liczyć prowizorycznego
zabezpieczenia zrobionego przez
lokatorów, komin ledwie się trzy­
ma, a pralnia jest zawalona gru­
zem.

Przy ul. Beskidzkiej 37 kon­
tenery ze śmieciami nie byłv
wywożone przez półtora tygo­
dnia. (tes)

częli dopiero 19 czerwca, do tego
czasu trwały ustalenia prawne
oraz przygotowanie dokumentacji.

Tuż po lewej stronie podwór­
ca stoi ruina. To właśnie lewa
oficyna przeznaczona do rozbiór­
ki. Od kilku lat nikt w niej nie
mieszka, budynek podpierają du­
że drewniane zastrzały. Gdyby
nie one dom już by się zawalił
i to wprost na kawiarnię. Teraz
niebezpieczeństwo jeszcze wzro­
sło, bo rozebrano tylną oficynę,
która także podtrzymywała tę
konstrukcję.

Lewa oficyna stanowi wła­
sność prywatną. Właściciele zo­
bowiązali się do końca roku ro­
zebrać budynek. Czy zdążą? Ro­
botnicy PRZ są pesymistami.

Bruno Miecugow, współautor
kabaretu występującego w „Ja­
mie Michalikowaj” zapewnił nas,
że przygotowywana jest premie­
ra spektaklu „Udajemy Greka”.
Miał być gotowy na styczeń br.
I był, ale nie został pokazany,
bo scena nie działa. Jednocześ­
nie wraz z Tadeuszem Kwiat­
kowskim podjęli decyzję, że

premiera może się odbyć tylko
w „Jamie”. Wprowadzane są cią­
głe zmiany, bo niektóre numery
tracą aktualność.

Czy w styczniu przyszłego ro­
ku obejrzymy spektakl? Wszy­
stko będzie zależało od tego, kie­
dy rozebrana zostanie waląca się
oficvna. (ms)
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Na Plantach

Udany spacer komisji
Kilka dni temu czteroosobowa

komisja powołana przez naczel­
nika Dzielnicy Śródmieście po­
szła zorientować się co słychać

i widać, na Plantach. Słychać
ptaki, widać śmieci choć gene­
ralnie komisja uznała, iż jest le­
piej niż było. Komisja inwenta-
ryzowała Planty przez 2,5 god ­

ny. W krzakach koło pomnika
Grażyny i Litawora znalazła bu-

Przed 80 laty

Harcerski Zespół Artystycz­
ny „Krak” ogłasza nabór dzie­
ci uzdolnionych wokalnie i
tanecznie (dziecj w wieku 6—
10 lat). Ostatnie przesłucha­
nia odbędą się dziś. 9 paź­
dziernika w godz. 17.00—20.00

w siedzibie zespołu ul. Grun­
waldzka 5.
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Średniowiecznego Krakowa
strzegł nie tylko podwójny rząd
murów obronnych, ale także
ciężkie żalezne łańuchy rozpię­
te w poprzek ulic prowadzących
do Rynku Głównego. Właściciele

Tage Larsen, Anna Lica-czyli
duńska „Madame Bovary“
Tsge Larsen — Warsztaty Te­

atralne i Anna Lica — spektakl
„Madame Bovary” — para duń­
skich artystów przebywa już w

Krakowie. Codziennie wieczorem,
od poniedziałku, w KDK, Tage
Larsen spotyka się z grupą mło­
dych ludzi, którzy zdecydowali

Tarnowski Teatr

w Krakowie
Na scenach nowohuckiego Tea­

tru Ludowego wystąpi 13 bm. ze­
spół Tarnowskiego Teatru. Na
tscenie dużej (godz. 11.00) z wido­
wiskiem muzycznym „Historia
porzuconej lalki” Giorgio Streh-
lera, zaś na scenie „Nurt” będzie
prezentowane (16.00 i 18.00) wi­
dowisko podhalańskie (muzyka,
śpiewy, tańce) „O Jaśkowym
miłowaniu” wg Kazimierza Prze-

rwy-Tetmajera.

się poznać metodę teatralną pra­
cy nad sobą, swoim ciałem, swo­
ją świadomością bycia w sztuce
i w życiu. Tage Larsen, to je­
den z

skiego
nego
Barbę,

Duński artysta kilka miesięcy
temu założył
„Jorik” (tak,
„Hamleta”) i

orzygotował
Bovary”, monodram, którego jest
reżyserem. Oboje zaś
nad spektaklem opartym
tywach „Ryszarda III”.

Anna Lica — śliczna
artystka, także z Odin
zaprezentuje swój
trzykrotnie w sali
pałacu „Pod Baranami” (piątek,
sobota, niedziela — godz. 19.00)
Prezentowany był już zresztą
wiele razy publiczności w róż­
nych krajach i uzyskiwał znako­
mite recenzje.

głównych aktorów duń-
Odin Teatret, prowadzo-

przez słynnego Eugenio
„ucznia” Grotowskiego.

własny teatr —

ten od czaszki z

wraz z Anną Licą
spektakl. „Madame

pracują
na mo­

młoda
Teatret

monodram
teatralnej

demów byli zobowiązani stale
owe łańcuchy rozpinać i na noc

zamykać ogromnymi kłódkami.
Do naszych czasów zachowa­

ły się łańcuchy na domu przy uL
Floriańskiej, na rogu ul. św. An­
ny i Jagiellońskiej oraz Gołę­
biej. Średniowieczne zasady ru­
chu drogowego odtwarza omni­
bus, którego woźnica
kłódkę łańcucha
go w poprzek ul.

Odrestaurowany
wiśł ostatnio na

Subtelny miłośnik miasta z pe­
wnością zauważy, że współczes­
na kłódka spinająca ciężki śre­
dniowieczny łańcuch nie pasu­
je.

Skąd wziąć starodawne kłódki?
Może znajdzie się producent,
który „na fuchę” (zleceniodawca
jest) wykona kilkanaście egzem-
olarzy nietypowych kłódek? Sta­

rodawna kłódka, to niby błahy
problem generalnej odnowy mia­
sta lecz każdy wie ile traci na

wyrazie największe nawet dzieło,
w którym zaniedbano szczegóły...

NB
Fot. JADWIGA RUBIS

otwiera
przewieszone-

Grodzkiej.
łańcuch za-

ul. Gołębiej

telki pc- spirytusie salicylowym,
kroplach żołądkowych, denatu­
racie i płynie do mycia okien.
Naprzeciwko pomnika Lilii We-

nedy komisja zahaczyła o dziu­
rę w trawniku Na alejce pro­
wadzącej w kierunku ul. Łob­
zowskiej brodziła w śmieciach,
a przy alejce prowadzącej w

kierunku ul. Basztc-wej nie zna­
lazła koszy

W Krakowie żyje około 40 ty­
sięcy ptaków Na Plantach mo­
żna się doliczyć kilkuset gniazd
Ptasie odchody zmieszane z wo­
dą i łupkami opadniętych kasz­
tanów tworzą maź, którą ze sła­
bym skutkiem próbuje usuwać
MPO. Komisja stwierdziła, że

najbrudniejszy jest odcinek Plant
c-d pomnika Żołnierzy Radziec­
kich do UJ. zaniedbana jest fon­
tanna i jej otoczenie, zniszczo­
ny zabytkowy murek przy wylo­
cie ul. św. Marka.

Pro'tokół komisyjny liczy kil­
ka stron i z pewnością nie pier­
wszy to ani ostatni orc-tokó) te­

go typu, z tym, że godna opu­
blikowania jest błyskawiczna re­
akcja nań administratorów Plant
W tej chwili DZDiZ „Śródmieś­
cie” asfaltuje dziury w alejkach,

już rozpoczął się remont hydro­
forni sadzawki, a pani dyrektor
Miejskiego Przedsiębiorstwa Zie­
leni zapowiedziała ekspresowe
uporządkowanie zaniedbanych
miejsc na Plantach. Władze
Dzielnicy chcą (rozmowy w to­
ku) kupić od MPO polewaczkę-
zamiataczkę. (NB)

To unikatowe zdjęcie Wawel­
skiego Wzgórza otrzymaliśmy
dzięki uprzejmości dyrektora
PKZ — Kierownictwa Odnowie­
nia Królewskiego Zamku na

Wawelu dr Władysława Wójci-
kiewicza. Pochodzi ono naj­
prawdopodobniej z połowy lat
trzydziestych naszego stulecia, a

wykonane zostało przez... Polskie
Linie Lotnicze LOT.

Widzimy na nim Wawel, nie­
co inny od znanego nam dziś
Na pierwszym planie pięknie za­
gospodarowany francuski ogród,
ograniczony po prawej stronie
wzniesionym przez Austriaków
budynkiem koszar Budynek ten

wyburzony został po II wojnie
przez prof. Szyszko-Bohusza w

ramach porządkowania wawel­
skiej zabudowy. Dalej — kuch­
nie królewskie I one wyglądają
dziś inaczej. Nie ma parterowej
przybudówki łączącej skrajne
skrzydła Inny kształt i wyso­
kość ma dach nad głównym bu­
dynkiem kuchni, przebudowali
go bowiem hitlerowcy Prezen­
tujemy zdjęcie Czytelnikom z

nadzieją, że pomogą nam roz­
szyfrować autora zdjęcia, być
może też w domowych zbiorach
znajdą się podobne, a nie znane

jeszcze widoki. (es)

9X1907r.
• Zatrzymanie przez kra­

kowską policję w ostatnich
dniach września br pani
Wandy Krahelskiej-Dobrodzi-
ckiej, uczestniczki zamachu na

warszawskiego jenerała guber­
natora Skałłona wywołało
niezwykłe zainteresowanie i.
ciekawość wśród mieszkańców
naszego miasta. Redakcje
krakowskich gazet sa dosłow­
nie zasypywane listami od
Czytelników żądających, pro­
szących. dopominających się
o podanie różnych szczegółów
dotyczących p. Dobrodzickiej.
Na wiele pytań nie możemy
odpowiedzieć ze względów —

całkiem zrozumiałych. Dla za­
spokojenia ciekawości jednak
podajemy: p. Krahelska-Do-
brodzicka to wytworna dama,
bardzo urodziwa. chwili
zatrzymania ubrana była w

elegancką szarą suknie i dłuż­
szy żakiet w ulubionym obe­
cnie przez panie kolorze cie-
mnobordowym. Ciemnoszare
rękawiczki, w takim samym
kolorze sakiewka oraz bordo
kapelusz dopełniały stroju. Pa­
ni Dobrodzicka zatrzymana
została przy ulicy Wolskiej,
bezpośrednio po wyjściu z do­
mu. w którym mieszka z mę­
żem Władze nozwoliły nam

na udzielenie Czytelnikom in­
formacji iż pańć DORRODZI-
CKA NIE BEDZIE WYDANA
WŁADZOM ROSYJSKU1" ’7-
postanowieniem tym ośr -4-
czvła sie I’ba Radna Fr ■
Krajowego w Krakowie, a po­
stanowienie ło zatwierdził sa”
wyższy i ministerstwo spra­
wiedliwości. Natomiast — ja1,
sie dowiadu’emv — ma być
przeciw d. Krphelsk!e,-DnbrP.
dzick;ej wytoczone dochodze­
nie o rzucenie trzech bomb
na jenerał gubernatora Skał­
łona.

Kto sfinansuje inwestycję?
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Kilka lat temu kino „Mi­
kro” przy ul. Dzierżyńskiego,
było typowym kinem peryfe­
ryjnym. Tu przychodziło się
na filmy, które dawno znik­
nęły z „wielkich” ekranów,
i dlatego, że było taniej niż

gdzie indziej. Całkiem niedaw­
no wszystko się zmieniło Do

nazwy dodano — Klub Sztu­
ki Filmowej, zmienił się re­
pertuar, zmieniła publiczność.
A ostatnio właśnie tu zaczął
działać Dyskusyjny Klub Fil­
mowy „Mikro-Odeon”. Wta­
jemniczeni twierdzą, że to za­
sługa szefa —

Gierata. Co Pan o

Szefie?

— Komplement
chę na wyrost, ale
tuar i publiczność
niły to prawda,
DKF.

— W kinach spada frek-
wecja. Ludzi przyciąga się

filmami, na których myślenie,
refleksja i wrażliwość są
zbędne. Królują rozmaici
„Elektroniczni mordercy”, a

Pa« odwrotnie, zaprasza wła­
śnie na filmy trudne i wi­
dzów nie brakuje, ba, biją się
o karnety (sama widziałam),
dlaczego?

— „Mikro” jest małym ki-

Krzysztofa
tym sądzi

może tro-

że reper-
się zwie­

działa też

..Nowiny”

HiL chce produkować blachę
dla „nierdzewnych” samochodów

Drugi nocny!
PSS „Społem” Śródmieście u-

ruchomiła 5 bm. drugi nocny
sklep w tej dzielnicy — przy pl.
Kolejowym. Od 7 do 21 i od 22
do 4 rano czynne są dwa stoiska
-spożywcze.

Stu amatorów łatwo znaleźć
nem. Stu amatorów myślenia
łatwo znaleźć. A poza tym
nie wszyscy widzą w kinie
tylko rozrywkę. Oczywiście
są i tacy, ale większość cho­
dzi do kina na filmy dobre,
a że tak jest najlepszym do­
wodem „Matka Królów”.

— Przy „Mikro" (odkąd Pan
tu jest) zawsze kręcili się stu­
denci filmologii, ale teraz za­
prosił ich Pan do współpracy,
bo oprócz GPR^-u właśnie
fil.nologia UJ objęła patronat
nad „Mikro-Odeonem”.

— Sam jestem filmologiem,
może to więc skrzywienie za­
wodowe. Ale serio, uważam,
że taka współpraca jest korzy­
stna dla obu stron. Filmolo-
dzy w piraktyce rozwijają
swoje zainteresowania, a tak­
że mają możliwość sprawdze-

nia się publicznie np. wygła­
szając prelekcje.

— Czy „Mikro-Odeon” ma

jakieś Szczególne plany re­
pertuarowe?

— Plany, jak się to zwykło
mówić, są ambitne. Będą
przeglądy kinematografii na­
rodowych. Pamięta pani pre­
zentacje kina greckiego, wę­
gierskiego, szwedzkiego,
mów
Będą
tywy
nych
czy aktorów. Aktualnie mamy
w DKF . filmy znakomitego
reżysera Alana Parkera, pra­
wie nie znanego w Polsce, a

także przegląd filmowy pt.
„Bogowie wojny”, gdzie bę­
dzie można obejrzeć już ju­
tro sławny M.A.S.H. reżyserii

fil-
kubańskich, tureckich,
też zapewne retrospek-

monograficzne wybit-
reźyserów filmowych

Kurs angielskiego
Podwawelski Dom Kultury (ul.

Komandosów 21) dysponuje jesz­
cze wolnym; miejscami na rocz­
ny kurs języka angielskiego I

stopnia, dla dorosłych. Zapisy w

siedzibie DK w godz. 10—18, tel.
66-54-05.

Huta im. Lenina przymierza
się do budowy nowoczesnej linii,
która pokrywałaby warstewką
cynku, elektrolitycznie, część
blach produkowanych w istnie­
jącej „japońskiej” walcowni ka-
roseryjnej. Ma to ścisły związek

Zz planowanym przez FSM i FSO
zakupem licencji na nowe samo­
chody osobowe.

Nowe samochody będą potrze­
bowały blachy znacznie wytrzy­
malszej i trwalszej niż obecnie

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZI$ O GODZINIE:

% 18 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek4—Zcyklu„Mózg—Ma­
szyna — Matematyka” — prof.

Ryszard Tadeusiewicz — odczyt
nt. „Świat w zwierciadle mózgu”.
Wstęp wolny.

* 20 — CKS AR „BUDA”, al.
29 Listopada 50 — Dyskoteka.
Również w sobotę.

W SOBOTĘ:

$ 10 — NCK, pl. Centralny
— Bajki filmowe; o 11.30 — Film

fabularny dla młodzieży.

później „Pola
i inne. Reszta
niespodzianka,
moje zamiary

R. Altmana, a

śmierci" Joffe
to na razie
Chociaż dalsze
takie np. jak zorganizowanie
Festiwalu Kultury Żydowskiej
w Krakowie są już znane

części naszych widzów. Chcie-
libyśmy zaprezentować tę
kulturę ze szczególnym pod­
kreśleniem związków między
naszymi narodami, których lo­
sy bywały przecież w wielu
wypadkach bardzo zbieżne.
Planujemy więc i sesję nau­
kową, i koncert piosenki ży­
dowskiej z zaproszeniem naj­
lepszych polskich wykonaw­
ców, a także występy teatral­
ne i oczywiście przegląd fil­
mowy. Ale to dopiero plany i

zamiary.
—■Podobno macie jakieś

nowe urządzenie, które po­
zwoli na oglądanie filmów ka­
setowych w godziwych wa­
runkach?

— Tak, Zakłady Badawczo-
Wdroźeniowe „Sykomat" po­
życzyły nam rzutnik uideo,
zobaczymy jak się sprawdzi.
Jako pierwsi w Polsce wpro­
wadzamy do kina na stałe
prezentację kaset na dużym
ekranie.

Notowała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

W NIEDZIELĘ:
# 15 — NCK, pl. Centralny

— Bajka w wykonaniu aktorów
scen krakowskich pt. „Niewiary­
godne tarapaty piegowatej Aga­
ty”

# 16 — Klub „Starówka”, uL

Szczepańska 5 II p. — Koloro­
we filmy dla dzieci.

A POZA TYM:

W Galerii Klubu MPiK

przy pl. Centralnym czynna jest
wystawa rzeźby portretowej prof
Romana Tarkowskiego, oraz wy­
stawa plakatów z okazji roczni­
cy września 1939 roku Ekspozy.
cje czynne codziennie do 14 bm
w godz. 10—20, w soboty od
10 do 18, w niedziele od 11 do 15.

Galeria „Rękawka”, ul Li­
manowskiego 24 — zaprasza na

wystawę Daniela Jerzego
Tramecourt pn. „Malarstwo

sunek, rzeźba”. Czynna do 15
codziennie oprócz niedziel i
niedziałków w godz. 11 —18,

wytwarzana, ponieważ producen-.
ci zakładają udzielanie 6-letniej
gwarancji na karoserie.

Zwiększoną odporność na ko­
rozję można osiągnąć, wykonu­
jąc niektóre elementy nadwozia:
błotniki, wnęki kół, pas przedni
i tylny, progi itp z blachy je­
dnostronnie lub dwustronnie o-

cynkowanej. Obecnie HiL po­
siada urządzenia do cynkowania
blach metodą ogniową. Niestety,
otrzymany w ten sposób mate­
riał nie nadaje się do produkcji
nadwozi, gdyż warstwa cynku
jest zbyt gruba i tworzy na po­
wierzchni blachy charakterysty­
czny „kwiat”, nie do ukrycia pod
lakierem. Znacznie lepsze rezul­
taty daje wspomniana metoda
cynkowania elektrolitycznego.

„BIPROSTAL” opracowuje kon­
cepcję linii, która pracowałaby
według zagranicznej technologii i
na zagranicznych urządzeniach.
Wysłano zapytania ofertowe do
potencjalnych dostawców. Szko­
puł jednak w tym, że nie w a-

domo, kto sfinansuje inwestycję.
HiL nie ma na to pieniędzy, a i
nikt inny się nie kwani. Czyżby
FSM i FSO nastawiały się na

import blachy? (ar)

de

ry-
bm.
po-

Remont przejazdu
W związku z remontem prze­

jazdu kolejowego w ul. Bloko­
wej od dnia 12 X 1987 r. godz.
800 do dnia 24 X 1987 r. auto­
busy linii ..HO” i .,117”, zostaną
skierowane na trasy objazdowe
przez ul Darwina i ul. Kocmy-
rzowską.

Ten bocian nie odleci do ciepłych krajów. Pokazuje on twojemu
twórcy skąd wieje wiatr. Ten oryginalny wiatromierz można zoba­

czyć na działkach w zakolu Wisły, przy ul. Ks. Józefa.
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Zdzisław Kassyk trener wiślaczek s JF^I „Aby ukryć że wciąż śpi
urządza c

W PROGRAMIE X Krakowskich Dni Turystyk! naliczyłem blisko
50 imprez(i). We wstępie do informatora, wydanego z tej okazji —

dość obszernej bo liczącej 26 stron, broszury — czytam: „Zaprasza­
my do uważnej lektury programu, który trajia do Waszych rąk
Wybór — należy teraz do Was. Liczymy na to, że po zakończeniu
Krakowskich Dni Turystyki zechcecie się podzielić z nami uwagami
o ich organizacji i przebiegu. Wyciągniemy z nich wnioski...". Zachę­
cony, zabieram więc głos...

urządza czasem Dni"
odbywa się już po raz 33. i mo­
im zdaniem, trochę na siłę został
przed dziesięciu laty włączony do

programu Dni.
Zakończę krakowską fraszką

Sztaudyngera: „Aby ukryć, że
wciąż śpi, urządza czasem Dni.

MIECZYSŁAW KASPRZYK

n;a Gdańsk, AZS Poznań. Lech,
AZS Katowice, Olimpia Poznań,
Stal Brzeg, ROW Rybnik, Start
Lublin. Wisła gra w parze z lu­
belskim Startem. Program pierw­
szej kolejki jest następujący:
piątek — Wisła — ROW. Start
— AZS Katowice. Spójnia —

Włókniarz, Stal — ŁKS. sobota
— AZS Poznań — Slęza, Olimpia
— Lech, niedziela —

ROW, Wisła — AZS
Spójnia — ŁKS. Stal
niarz, AZS Poznań —

limpia — Slęza.

WICEMISTRZYNIE Polski, koszykarki Wisły miały nie za bardzo
udane wejście w sezon. Już w pierwszej turze gier Pucharu Ron-
chetti zostały wyeliminowane, przez trzecią drużynę Włoch. Jak bę­

dzie w lidze, w rozgrywkach, które już dziś się zaczynają — pytam
ZDZISŁAWA KASSYKA, trenera krakowianek.

40 spotkań rozegranych. A więc
bardzo bardzo wiele.

— Awięcniemamy—myki­
bice — co marzyć o odzyskaniu
przez krakowianki krajowego
prymatu?

— Tego nie twierdzę. Rozgryw­
ki będą trwały kilka miesięcy.
Mam nadzieję, że jeszcze przed
końcem roku zespół zdoła dojść
do pełni formy, do zdrowia a

wówczas powalczymy o tytuł.
— Zmiany w drużynie?
— Skończyła karierę Halina I-

waniec. Wypożyczyliśmy na sezon

do Stali Brzeg — M. Świerk.
Reszta będzie grała. A więc —

Elżbieta Cała, Tamara Czelakow-
ska, Grażyna Seweryn, Marta
Starowicz, Anna Jelonek, Aldona

Patycka, Małgorzata Perucka, Re­
gina Kwak. Joanna Więsław i ju­
niorki — Małgorzata Kardas.
Adriana Gatlik, Agata Fita.

— Jak przebiegały przygtowa-
nia do sezonu?

— Były bardzo trudne, z uwa­
gi na wspomniane wyżej kontu­
zje zawodniczek i długi cyk]
przygotowań reprezentacji do mi­
strzostw Europy, co pozbawiło
ni rie i współpracujących ze mną
Tadeusza Sułkowskiego oraz Ja­
nusza Marchewczyka. możliwości
spokojnej, planowej pracy z całą
klubową kadrą. No ale cóż, mówi
się trudno. Sądzę, że forma ze­
społu winna zwyżkować i w cią­
gu miesiąca systematycznie iść w

górę. Jeżeli jakieś urazy, kontu­
zje nie pokrzyżują nam znów
szyków.

Ligę tworzy 12 zespołów: bro­
niąca tytułu — Slęza oraz Wisła,
ŁKS, Włókniarz Pabianice, Spój-

ZDZISŁAWA KASSYKA, trenera

— Główną moją troską jest
zdrowie zawodniczek. Trójka re­
prezentantek — Anna Jelonek,
Grażyna Seweryn i Marta Sta­

rowicz wróciła do zespołu, po
mistrzostwach Europy bardzo

zmęczona. Przed meczami z Włosz­
kami mieliśmy wspólnie jeden
zaledwie trening. Na dodatek Mar­
ta i Grażyna wróciły z kontuzja­

mi. Starowicz wyleczyła uraz no­
gi, Seweryn dokuczają ..ostrogi”,
których wyleczenie wymaga dłu­
gotrwałych zabiegów Muszę więc
ją oszczędzać, gdy tylko się da.
Kontuzjowane są: Izabela Maj i
Beata Kalinowska. Pierwsza ćwi­
czy i zaczyna już grać, ale jesz­
cze co najmniej miesiąc minie za­
nim będzie mogła występować na

boisku, druga może nieco wcze­
śniej, ale też nie już. czy za ty­
dzień. To wszystko bardzo utrud­
niło przygotowania do sezonu

Kadrowiczki mają już za sobą po

1'EŁEGRAFICZNIE
LONDYN. Polskie badmin-

tonistki: Katarzyna Krasowska
i Barbara Kulanty zajęły 3
miejsce w grze deblowej pod­
czas turnieju „Slazenger —

Wimbledon 87”. Zwyciężyły
Brytyjki: A. Moonday i S.

Wright.
WAŁBRZYCH. Drużynę

bokserską miejscowej Victorii
wzmocnił b. mistrz Europy i
wicemistrz świata w wadze
półciężkiej, znany radziecki
pięściarz, 27-letni Witalis Ka­
czanowski.

królewskiejKrólowie gry
znów walczą o koronę

WEDŁUG szacunkowych obliczeń, w szachy gra dziś na świecie
z górą 70—80 milionów ludzi Wszystkim im, a także wielu innym,
doskonale znane są nazwiska Garriego Kasparowa i Anatolija Kar-
powa, dwóch dziś najwspanialszych, najbardziej znanych zawodni­
ków, których trwająca od kilku lat walka o szachową koronę pasjo­
nuje cały świat

Historia oficjalnych zmagań 6 szachowy prymat na świecie liczy
równo sto lat.

Statystycy szachowi nie są w stu procentach zgodni co do tego
ilokrotnie zmierzyli się już ze sobą dwaj radzieccy arcymistrzowie
Jedni podają, że mają na swym koncie równe sto bezpośrednich po­
jedynków, inni podają że partii tych było więcej. Po raz pierwszy
grali ze sobą w 1975 roku. Wówczas w Leningradzie, podczas symul-
tany sławnego Karpowa z młodymi pionierami, znalazł się także 12-
letni Kasparow Zwyciężył mistrz W dziewięć lat później obaj sza­
chiści zasiedli w Moskwie do meczu o królewską koronę. Trwał on

od września 1984 r do lutego 1985 i po dramatycznym przebiegu zo­
stał przerwany na wniosek prezydenta FIDE — Campeonasa, który
stwierdził że grają już za długo, trzeba mecz przerwać i rozegrać
zawody od początku po przerwie W tym samym roku (1985) Kaspa­
row, po dwumiesięcznym boju, (wrzesień — październik) udowodnił
swą wyższość Został najmłodszym w historii, bo 22-letnim, mistrzem
świata w królewskiej grze. W rok później, w kolejnym pojedynku
o szachową koronę, znów zwyciężył Karpowa.

Jutro w Sewill1 no ra? kolejny siądą naprzeciw siebie. Znów roz-

poczną mecz o światowy prymat. Inne temperamenty, inne usposo-■bienia, stała rywalizacja sprawiają, że obydwaj szachiści nie lubią
się za bardzo Prasa, szczególnie zachodnia, rozpisuje się szeroko na

temat konfliktów zachodzących między obydwoma wspaniałymi za­
wodnikami. Wiele w tym przesady, ale takie pisanie wzmaga zainte­
resowanie spotkaniem

Fachowcy są zdania, że Garri Kasparow i Anatolij Karpow są dziś
po prostu „skazani na siebie” Nie ma w świecie równych im klasą
szachistów, takich którzy mogliby teraz, czy za rok, wejść pomiędzy

’

nich, włączyć się skutecznie do walki o królewską koronę w królew­
skiej grze. A co przyniesie nadchodzący, sewilski, pojedynek czas

pokaźe Jutro początek (I).

Start —

Katowice.
— Włók-
Lech i O-

(lang)

Cracovia w Łodzi
W 7. KOLEJCE rozgrywek

hokejowej ekstraklasy Craco-
via wystąpi w Łodzi. Wyraź­
nie odmłodzony i osłabiony i
kadrowo zespół gospodarzy ;
szczególnie po odejściu Jana
Stopczyka, nie przedstawia w i
tym sezonie większej warto-,
ści. Łodzianie zdobyli do- (
tychczas jedynie dwa punkty ,

i okupują ostatnie miejsce w

tabeli. W tej sytuacji krako­
wianie uchodzą za faworytów

Poza tym grają: Polonia — i
Zagłębie Podhale — Tychy,
Stoczniowiec — Naprzód i Ka­
towice — Unia.

PRZYPADEK I. 29 września
wtorek, impreza z cyklu „Muzea
Krakowa” — Krzysztofory; spot­
kanie uczestników: ul. Szczepań­
ska, godz. 10.00 I grupa, godz.
12.00 II grupa (przepisane z pro­
gramu).

Byłem o 9.45, czyli na 15 mi­
nut przed wyznaczoną godziną.
Na miejscu zbiórki zastałem o-

koło 30-osobową grupę młodzieży
szkolnej, która karnie czekała na

przewodnika Usłyszeliśmy hejnał
minęła dziesiąta a później jesz­
cze pięć dziesięć minut. Ziąb
przenikał przez ubranie, dziecia­
ki trudno było utrzymać w ry­
zach. Wychowawczyni, z budki
na placu Szczepańskim, telefono­
wała do PTTK (wycieczka była
wcześniej zgłoszona). Wreszcie, o-

kcio 20 minui po wyznaczonym
terminie, zjawił się przewodnik.
Który podobno „czekał orzy ha
sie” > n- normował, że Mu'Arm
Historv me "fst zamknete i dla­

Pieniądze to nie wszystko
OD WIELU lat krakowski Hu­

tnik ma wszelkie dane ku temu,
by stać się sportowym potenta­
tem. Pracujący na rzecz klubu
zakład remontowo-budowlany za­
bezpiecza potrzeby finansowe, z

kolei Huta im. Lenina utrzymuje
kompleks obiektów na Suchych
Stawach. Stać też Hutnika na

ściąganie do Krakowa sportow­
ców z innych rejonów kraju. O-
czkiem w głowie są piłkarze, ale
wciąż nię potrafią spełnić ocze­
kiwań. Po kilku nieudanych pró­
bach awansu do ekstraklasy, w

tym sezonie będą raczej bronić
się przed degradacją z II ligi.
Nie przyniosły spodziewanych e-

fektów kolejne transfery, zespół
prowadzony przez b. reprezen­
tanta Polski, Lesława Cmikiewi-
cza gra słabo, nieskutecznie, bez
wyrazu.

Na razie do dymisji podał się
kierownik sekcji, Czesław Baran,
współodpowiedzialny za politykę
kadrową. W ciągu 2 lat w Hu­
tniku zmieniło się pół drużyny,
kosztowało to przedsięwzięcie kil­
kadziesiąt milionów złotych. I
co? Klapa.

Z błędów futbolistów powinni
wj ciągać wnioski przedstawicie-

■■■
że ze

postę-
W za-

graczy
Jacka

100 imprez dla wszystkich"
NA NAJBLIŻSZY weekend

krakowskie TKKF proponuje:
W sobotę:

turniej tenisa stołowego
dla niezrzeszonych i zrzeszo­
nych powyżej 16 lat — Nowa
Huta, os. Stalowe 16 (DMH)
— godz. 9,

& dzielnicowa spartakiada
zakładów pracy i ognisk
TKKF o puchar naczelnika
Krowodrzy — Park Jordana
— godz. 10

W niedzielę:
bieg po zdrowie — Park

Jordana — godz. 8.

le innych sekcji. Widać,
znacznie większą rozwagą
pują działacze siatkówki,
mian za dwóch młodych
Dariusza Rachelskiego i
Pęgla. krakowianie pozyskali u-

taientowanego kadrowicza, dwu-
metrowca z Grodźca Będzin, Mar­
ka Fornala. W Nowej Hucie nie

ukrywają, iż bardzo liczą na su­
kces Wacława Golca, Andrzeja
Martyniuka, Ryszarda Jurka i
ich kolegów.

„Carte blanche” otrzymał tre­
ner szczypiornistów Boguchwał
Fulara, ale też trzeba podkreślić,
że zrobił coś z niczego. Jego do­
świadczenie, konsekwencja w po­
stępowaniu (przypomnijmy kary
dyskwalifikacji dla czołowych za­

wodników Marka Ciałowicza i Ro­
berta Skalskiego), wreszcie szczę­
śliwy zbieg okoliczności (zmiana
systemu rozgrywek, powiększe­
nie liczby drużyn w I lidze), po­
zwoliły hutnikom na powrót do
krajowej elity W przyszłości B.
Fulara cheiałby zupełnie zrezy­
gnować z transferów, postawić
wyłącznie na własnych wycho­
wanków.

Z konieczności musiał tak po­
stąpić szkoleniowiec koszvkarzy,
Marcin Kasperzec. Po spadku do
II ligi, odeszło z Hutnika 5 za­
wodników, ich miejsce zajęli ju­
niorzy. Zmiany zaszły również w

ekipie koszykarek. Od pięciu
miesięcy ćwiczą one pod okiem
Kazimierza Gruszki, który do
tej pory, przez 31 lat- pracował
wyłącznie z koszykarzami. Czy
ten eksperyment okaże się sku­
teczny, przekonamy się nieba­
wem.

Gry zespołowe znajdują się pod
lupą nowohuckich kibiców. Z

mniejszym zainteresowaniem śle­
dzą postępy lekkoatletów, moto­
cyklistów, brydżystów, lecz to
zrozumiałe. Hutnika ocenia się
głównie przez pryzmat wyników
piłkarzy, siatkarzy, szczypiorni­
stów, a te ciągle nie zadowala­
ją. (sas)

tego będzie można zwiedzać tylko
Muzeum Czartoryski

Przechodząc przez Rjnek, za­
trzymałem się na moment przed
głównym wejściem do Krzyszto-
forów. Zdębiałem... Na dużym
afiszu informacyjnym stoi jak
byk, że wystawa „Z dziejów i
kultury Krakowa” jest zamknię­
ta zawsze w poniedziałki i we

wtorki (podkreślenie autora).

rKZYPADEK II. 2 październi­
ka, piątek. „Po pracy i nauce na

wycieczkę”, wycieczka VI. trasa:

Niepołomice; spotkanie uczestni­
ków: Dworzec Główny PKP,
godz, 16.00 (przepisane z progra­
mu)

Równo z wybiciem czterech u-

derzeń zjawiłem się na peronie
czwartym i do odjazdu pociągu
— to jest przez 25 minut — spa­
cerowałem wzdłuż wagonów. Po­
dobnie jak we wtorek, było prze­
raźliwie zimno. Nie zobaczyłem
jednak, ani przewodnika, ani żad­
nej, nawet maleńkiej, grupy tu­
rystów Pociąg odjechał, ja wró­
ciłem do domu. Po drodze za­
stanawiałem się: dla kogo i po
co urządza się takie imprezy?
Zaiożyłem nawet, że przewodnik
był tylko go nie zauważyłem że
liczni krakowianie prosto „po
pracy ] nauce”, nie jedząc obia­
du. w czapkach niewidkach wsie­
dli do któregoś z wagonów. Za­
stanawiałem się dalej —

uwzględniając fakt, że planowy
przyjazd pociągu do Niepołomic
przewidziany jest, na godz. 17 (a
ciemno robi się już o wpół do
szóstej) co uczestnicy wycieczki
zobaczą...

Nie znaczy to. broń Boże, że
Krakowskie Dni Turystyk] były
nieudane. Odbyło się sporo cie­
kawych imprez (np. wycieczki
dla szkół pn. „Poznając Kraków
uczymy się historii Polski”), mi­
łych i pożytecznych (zwiedzanie
Zoo przez wychowanków Do­
mów Dziecka), czy też takich,
jak choćby zlot turystów gór­
skich na Hali Krupowej. Tylko
— tak sobie myślę — że młodzież
powinna przez cały rok szkolny
chodzić na podobne wycieczki
prezent biur turystycznych („Or­
bisu” i „Harcturu”) dla wycho­
wanków Dmów Dziecka mógłby
wypaść właśnie na Dzień Dziec­
ka, zaś zlot na Hali Krupowej

Puchar dla Wisty
DOPIERO na 3 minuty

przed końcem meczu Wisły z

zespołem Bekescsabai Eloere.
Wojciech Bujak zdobył dla go­
spodarzy wyrównującego gola
Spotkanie zakończyło się re­
misem 1:1 (0:1). Prowadzenie
dla Węgrów uzyskał Botan-

sky Młodzi piłkarze „Białej
gwiazdy” dzięki temu rezulta­
towi, utrzymali 1. miejsce w

tabek międzynarodowego tur­
nieju juniorów o puchar pre­
zesa GTS Wisła, im też

przypadło główne trofeum im­
prezy.

Na 2. pozycji uplasował się
Hutnik, który wczoraj wygrał
z kadrą Gwardyjskiego Pionu
Sportowego 2:0 (1:0), po bram­
kach Wortmana i Koźmińskie­
go. Drużyna GPS-u była trze­
cia. ekipa Bekescsabai Eloere
— czwarta.

Węgier I aszlo Kiss otrzymał
nagrodę dla najlepszego za­
rodnika zmagań Wyróżniono
także najlepszego bramkarza
— Rafała Marcinkowskiego
(Hutnik), a „królami strzel­
ców” zostali: Artur Maciejasz
(Wisła) i Mariusz Krzysztofek
(kadra GPS) — obaj po 2 tra­
fienia. (jer'

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze str. 1)

któw do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK Zbiórka o godz. 7.20
na dworcu MPK na Nowym Kle-

parzu przy przystanku linii nr

227 (odjazd o godz. 7.46), cena

biletów MPK 27 ] 13,5 zł, w dro­
dze powrotnej bilety PKP — 32
zł.

■ wycieczka górska na traśie:
Przytkowice — Draboż (435 m

npm) — Trawna Góra — Brze­
źnica — przejazd w obie strony
koleją — około 4 godzin mar­
szu — 16 punktów do Górskiej
Odznaki Turystycznej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.20 na dworcu
PKP w Płaszowie (odjazd o godz.
7.50), bilety wycieczkowe (powro­
tne) do Kalwarii i Lanckorony
— 64 zł oraz, w drodze powrot­
nej. dopłata — 32 zł (kas)
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Detektyw przystanął i skręcił do sąsied­
niego stolika. Leopardi zauważył go kątem
oka, z irytacją odwrócił głowę, lecz nagle
uniósł brwi i z błyskiem w oku całym cia­
łem okręcił się w stronę Steve’a, niczym
mechaniczna zabawka.

Oparł na stole małe, kształtne dłonie, po
obu stronach wysokiej szklanki z koktajlem
i uśmiechnął się. Raptownie odsunął krzesło.
Wstał, uniósł palec i teatralnym ruchem
dotknął cienkiego jak kreska wąsa.

— Ty skurwysynu! — wycedził z naci­
skiem.

Siedzący w pobliżu mężczyzna łypnął na

niego przez ramię. Kelner, który ruszył w

ich stronę, zatrzymał się w pół kroku i znik­
nął między stolikami. Dziewczyna spojrzała
na detektywa i odchyliła się na oparcie
ściennej ławy. Zwilżyła językiem czubek pal­
ca prawej dłoni i przesunęła nim po ka­
sztanowej brwi.

Steve ani drgnął, lecz jego policzki zabar­
wił ciemny rumieniec.

— Zapomniałeś czegoś z hotelu — powie­
dział cicho. — Chyba powinieneś coś z tym
zrobić. Trzymaj.

Wyciągnął z kieszeni złożoną kartkę i po­
dał ją muzykowi. Leopardi wziął ją z uśmie­
chem, rozłożył i przeczytał. Był to arkusz
żółtego papieru z ponaklejanymi literami
wyciętymi z gazet. Trębacz zmiął go i opuścił
na podłogę.

Zbliżył się do Steve’a o krok i — tym ra­
zem głośniej — powtórzył:

— Ty skurwysynu!
Mężczyzna, który przed chwilą zmierzył

go wzrokiem, raptownie wstał od stelika i
odwrócił się.

— Nie zniosę, takiego języka w obecności
mojej żony — powiedział wyraźnie.

— Pocałujcie mnie wiesz gdzie, ty i ta

twoja żona — odparł Leopardi, nie zaszczy­
cając go spojrzeniem.

RÓL W
ZŁOTO-

Mężczyzna spurpurowiał. Jego towarzyszka
zerwała się z miejsca, chwyciła torebkę i ża­
kiet i odmaszerowała Po chwili wahania
wybiegł za nią. Teraz już cała sala śledziła
rozwój wydarzeń. Kelner, który niedawno
zniknął między stolikami, pośpiesznie wy­
szedł do foyer.

Leopard] zrobił jeszcze jeden, dłuższy krok
i uderzył detektywa w szczękę. Steve cofnął
głowę, amortyzując cios, i zatoczył się do
tyłu. Podparł się ręką o sąsiedni stolik. Gdy
się odwracał, by przeprosić siedzącą tam pa­
rę za przewróconą szklankę, trębacz raz jer
szcze skoczył i zaprawił go w skroń.

Dockery wyszedł z foyer, rozsunął dwóch
kelnerów na boki niczym skórkę banana
i błyskając zębami, ruszył na drugą stronę
sali.

Steve czekał lekko i odskoczył. Odwrócił
się.

— Zaczekaj, wariacie! — rzucił ochryple.
— To nie wszystko... jest jeszcze...

Leopardi skoczył za nim i z całej siły ude­
rzył go w twarz. Z wargi detektywa pociekła
krew, spływając błyszczącym strumykiem

z kącika ust na brodę. Rudowłosa dziewczy­
na pobladła z wściekłości. Sięgnęła po to­
rebkę i zamierzała wstać od stolika.

Nagle Leopardi okręcił się na pięcie i od­
szedł. Strząsnął dłoń kierownika sali, który
próbował go zatrzymać i zniknął za drzwia­
mi.

Wysoka ruda odłożyła torebkę na stół
1 upuściła chusteczkę. Spokojnie spojrzała na

detektywa i z równym spokojem poleciła.
— Niech pan zetrze krew z brody zanim

poplami pan koszulę.
Mówiła cicho, ochrypłym, wibrującym gło­

sem.

Podszedł do nich rozwścieczony Dockery.
Złapał Steve’a za ramię i wykręcił mu rękę.

— No, jazda! Idziemy!
Steve jakby wrósł w ziemię. Wlepił wzrok

w dziewczynę, przykładając chusteczkę do
ust. Uśmiechnął się blado. Dockery nie mo­
gąc go ruszyć z miejsca ani o włos; dał znak
dwóm kelnerom, którzy szybko stanęli za

plecami detektywa.
Steve delikatnie pomacał usta i przyjrzał

się zakrwawionej chusteczce. Odwrócił się
do pary przy stoliku

— Najmocniej przepraszam — powiedział.
— Straciłem równowagę.

Dziewczyna, której przewrócił szklankę,
wycierała sukienkę obrębioną frędzlami ser­
wetką. Spojrzała na niego z uśmiechem.

— To nie pańska wina — odparła.
Dwaj kelnerzy znienacka chwycili detek­

tywa od tyłu za ręce, lecz puścili go natych­
miast, gdy Dockery pokręcił głową.

— Uderzył go pan? — zapytał kierownik
sali z napięciem

— Nie.
— A może go pań sprowokował?
— Nie.

(C. d. n.) (11)

Weekend na sportowo

„0 srebrną siatkę44
DO INAUGURACJI rozgrywek ekstraklasy sposobią się przedsta­

wicielki kolejnej gry zespołowej, siatkówki. Dla wiślaczek ostatnim
sprawdzianem przed meczami o ligowe punkty będzie rozpoczynają­
cy się dziś w Krakowie międzynarodowy turniej o ..Srebrną siatkę”.
Podczas zbliżającego się weekendu kibicom sportu polecamy także
obejrzenie pierwszych spotkań, inaugurujących sezon koszykarek
„Białej gwiazdy”.

Siatkówka
W TRZYDNIOWYCH zmaganiach pod siatką wezmą udział cztery

zespoły. Oprócz Wisły w szeregach której zobaczymy nowo pozyskane
Urszulę Kasperzec-Wilk t Beatę Skibicką, Stal Bielsko (z Jarosławą
Różańską) Dinamo Bukareszt i SC Lipsk

HALA WISŁY (nowa) — piątek — godz. 16 — Stal Bielsko — Dina­
mo Bukareszt. Wisła — SC Lipsk — sobota — godz 16 — SC Lipsk
— Stal, Wisła — Dinamo — niedziela — godz 10 Dinamo — SC Lipsk,
Wisła — Stal — turniej o „Srebrną siatkę”

Koszykówka
HALA WISŁY — piątek — godz. 18 - Wisła — ROW Rybnik —

niedziela — godz. 17.30 — Wisła — AZS Katowice — I liga kobiet.
HALA KORONY — sobota — godz. 11 — Korona — Cement Chełm

— II liga kobiet.
HALA HUTNIKA — sobota — godz. 17 — Hutnik — ROW Rybnik

— II liga mężczyzn.
Piłka nożna

PIŁKARZE Wisły zasygnalizowali ostatnio zwyżkę formy, zdoby­
wając w dwóch meczach 4 punkty. I w sobotnim meczu przed wła­
sną publicznością z Błękitnymi Kielce także będą faworytami. Hutnik
wystąpi w Bełchatowie i jeśli nie chce całkowicie stracić twarzy musi

przynajmniej zremisować.
W pozostałych meczach grają: Górnik Knurów — Motor, Avia —

Igloopol, Resovia — Olimpia Elbląg, Zagłębie Sosnowiec — Stal Rze­
szów, Sta] Mielec — Broń, Gwardia Szczytno — Włókniarz.

Piłkarze ekstraklasy pauzują ze względu na przygotowania naro­
dowej jedenastki do spotkania z Holandią

W III lidze w Krakowie bardzo ciekawy mecz na stadionie przy ul.
Kałuży. Gospodarze będą podejmować lidera tabeli Izolatora Boguch­
wałę. Dalin gra w Myślenicach z Karuatam’ Krosno, a Garbarnia

wystąpi w Przemyślu przeciwko tamtejszemu Czuwajowi.
BOISKO WISŁY — sobota - godz 17 — Wisła — Błękitni.
BOISKO CRACOVII — niedziela — godz. 14.30 — Cracovia — Izo­

lator.
BOISKO DALINU — niedziela — godz 14.30 — Dalin — Karpaty.
W okręgówce grają: w sobotę o godz 14 Kabel — Grębałowianka,

Prokocim — Clepardia, Prądniczanka — Tramwaj, Świt — Wisła II,
w niedzielę o godz 11 Gościbia — Wawel, o godz. 14 Strażak R. —

Hutnik II, Gdovia — Cracovia TI.

Pływanie
BASEN WISŁY — sobota — godz 16 — niedziela — godz. 11 —

międzynarodowe zawody pływackie z udziałem ekip Polski, CSRS
i NRD.

Boks
HALA WISŁY — niedziela — godz 10.30 — Wisła — Stal Gorzów

Wielkopolski — zawody o wejście do II ligi.
Lekkoatletyka

BŁONIA (przy stadionie l.a. Craccvii) — niedziela — godz. 11 —

bieg wokół Lasku Wolskiego, dla zrzeszonych i nie stowarzyszonych.
Zgłoszenia na godzinę przed startem.


